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Niech. 


a r 
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Ne niezwycieżona Armia Radziecka 
— armia pokoju, wolności i socjalizmu! 


OSO OTL TAAA SETSAAS LUKU WYW VA LAEI" 


z 


-~ Armia Czerwona, stworzona przez 


wielkiego Lenina 


celem 


: obrony naszej 


Ojczyzny przed napaścią obcych. zaborców 
i wypiastowana przez partię bolszewicką, 
ma za sobą peiną chwały: drogę: rozwoju. 
Wywiązała się ona z honorem ze swej misji 
dziejowej i jest słusznie ukochanym dziecię- 
ciem narodu radzieckiego. W latach wojny 
domowej Armia Czerwona obroniła młode 


"państwo radzieckie 


przed licznymi nie- 


przyjaciółmi, W wielkich bitwach Wojny 
Narodowej z niemieckim najazdem Armia 
Czerwona uratowała národy Związku Radziec- 
kiego przed niemiecką niewolą faszystowską, 


obroniła wolność i 


niepodległość ` naszej 


Ojczyzny i pomogła narodom Europy zrzucić 


jarzmo niemieckie, 


zacieśnia się 
włókniarzy polskich i niemieckich 


siągnięć życia politycznego i gospó- 
darczego, sukcesów w pracy zawodo- 


wej i społecznej ‘pragną robotnicy- 
włókniarze z NRD zacieśnić więzy 
przyjaźni z polskimi towarzyszami 
pracy. Nadsyłają w tym celu wiele 
listów indywidualnych i zbiorowych. 


Załoga fabryki kołder 4 koronek 
w Falkenstein, zwracając sie do to- 
warzyszy w Polsce, pisze m. in.: 


„Wspólnym naszym interesem jest 


JÓZEF STALIN 


dnicząca oddziału okręgowego Wol- 
nych Niemieckich Związków Zawodo 
wych pisze m. in.: 
 „Dążę: do pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-niemieckiej: i do wymiany wspól 
nych doświadczeń, Dążymy wraz z 
naszym wielkim i silnym przyjacie- 
lem — Związkiem Radzieckim do 
utrwalenia pokoju. Siła nasza musi 
promieniować na całą ludzkość, 
Coraz bardziej objawia się wśród 
naszych robotników chęć do nauki. 
Podobnie, jak Wy, czerpiemy z do- 


| cena numeru FÆ croszy 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 23 LUTEGO 1951 ROKU 
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FROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIĘ! 
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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJ EDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Nr 53 


bohaterskiej Armii Radz 


Depesza uczestników uroczystej akademii w Warszawie 


Lud polski składa hołd 


do Generalissirmusa Józefa Sél âma 


WARSZAWA (PAP) — W duiu 
wczorajszym odbyła się w Państwo- 


wym Teatrze Polskim w Warszawie | przedstawiciele ; 
33 [stronnictw politycznych, 
Armii Radziec- | masowych, przodownicy pracy, przed 
kiej. W loży honorowej zajął miejsce |stawiciele świata nauki i 


rocznicy powstania 


Prezydent RP Bolesław Bierut w to 
warzystwie premiera Cyrankiewicza, 
wicepremiera Minca i Marszałka Pol 


ski Rokossowskiego, 


| 
| 


Naszkowski i Popławski, generało- 
wie Jaroszewicz i Rotkiewicz oraz 
władz naczelnych 
organizacji 


sztuki i 
przodujący oficerowie Pierwszej Dy- 
wizji WP. 

Na akademię przybyli przedstawi- 
ciele dyplomatyczni Chińskiej Repu- 


I |< ace e m P 
W prezydium akademii, której prze | bliki Ludowej, krajów demokracji lu- 


EF akademia poświęcona 
| 


| wodniezył wiceminister Obrony Na- 
rodowe! gen, Korczyc, zasiedli: am- 
busadór ZSRR Lebiediew, 


jRady Państwa Kowalski, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, czło- 


tek Barcikowski i poseł Ozga-Michal 
[ski W prezydium zasiedli również 
attache wojskowy ZSRR gen. Kazak, 
| wiceniinisirowie obrony  narodowei 


koju w dniu 21 lutego, po referacie 


(| Pietro Nenniego rozpoczęła się dy- 
skusja, w której zabierali głos: dzie- 


Na 4 stronie podajemy referat 


Komitetu Centralnego PZPR 
ma temat 


ogłosiła komunikat Centralnej Komi 
sji Wyborczej o wynikach wyborów 
do Rady Najwyższej RFSRR odbytych 
w dniu 18 lutego 1951 r. Komunikat 


| głosi: 


W niedzielę 18 lutego 1951 r. na te 
renie całej Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 


i przyrzekam dalej pracować nad po- 
głębieniem naszej przyjaźni, Niech 
żyje światowy obóz pokoju! Niech 
żyje naród polski!”. 

W depeszy  gratulacyjnej włóknia- 
rzy z Lipska, nadesłanej z okazji za- 
warcia paktu przyjaźni między Pol- 
ską Ludową a NRD czytamy m. in.: 

„My, robotnicy, jesteśmy dumni. że 
właśnie naród polski, który najwię- 
cej ucierpiał przez faszyzm hitlerow 
ski — podał nam braterską dłoń i do 
starczył tyle dowodów przyjaźni. My 


| 


marsza* | 
tek Seimu Ustawodawczego, członek | wych polskiego i radzieckiego referat 


dowej i Niemieckiej Republiki Demo 
kratycziiej, 

Po odegraniu hymnów państwo- 
okolicznościowy wygłosił 
ster Obrony Narodowej 


wicemini- 
$en. Nasz- 


nek Rady Państwa tow. Jóźwiak-Wi- | kowski. 


Prezydenta Bieruta, na cześć Mar- 
szałka Rokossowskiego i Ludowego 
NE s 

Wojska Polskiego. 


Następnie wygłosił przemówienie 


Sesio Światowej: Radę Pokoju trwa 


| 
| 

| BERLIN (PAP), — Na popołudnio- 
„f wym posiedzeniu Światowej Rady Po 


kan katedry Canterbury Hewlett 
Johnson, Gabriel d'Arboussier, prof. 
Dembowski, przedstawiciel A]geru A. 
Bouchama i poeta niemiecki Johan- 
nes Becher. 


tow. HILAREGO MINCA 


wygłoszony na VI płenarnym posiedzeniu 


„Zadania gospodarcze 
na rok 1954“ 


w wyborach do Rady Najwyższej RFSRR 


MOSKWA (PAP), — Agencja TASS odbyły się wybory deputowanych do 


Rady Najwyższej RFSRR. 
Głosowanie rozpoczęło się wszę- 
dzie o godz. 6 rano, i zostało zakoń- 
czone o godz. 12 w nocy wg. czasu 
miejscowego. Wybory do Rady Naj- 
wyższej RFSRR odbywały się w at- 
mosterze olbrzymiego entuzjazmu po- 
litycznego, przy czym wyborcy wy- 
kazali wysoką aktywność i wysoki 


udział w wyborach do Rady Najwyż- 
szej RFSRR wzięły 64.821,824 osoby, 
czyli 99,98 proc. ogólnej liczby zare- 
jestrowanych wyborców. We wszyst 
kich okręgach wyborczych na kandy- 
datów bloku komunistów i bezpar- 
tyjnych głosowało 64.665.587 wybor- 
ców, co stanowi 99,76 proc. ogólnej 
liczby wyborców biorących udział w 
ślosowaniu, 


ok iw EAE SET, DZY ARAB 
Projekt ustawy 


attache wojskowy ZSRR gen. Kazak. 
Przemówienie przedstawiciela Ar- 
mii Radzieckiej, przyjęli zebrami dłu- 


mii Radzieckiej i jej genialnego wo- 
dza Generalissimusa Stalina. 
Burzliwymi oklaskami zaaprobowa- 


gotrwałymi serdecznymi oklaskami i|li zebrani treść depeszy do Genera- 


okrzykami na cześć bohaterskiej Ar- 


lissimusa Stalina. 


GENERALISSIMUS JÓZEF STAŁIN 


MOSKWA — KREML 


Przedstawiciele robotników, inteligencji pracującej, żołnierzy i mło- 
dzieży polskiej, zebrani w Warszawie na uroczystej akademii w dniu 
święta Armii Radzieckiej, ślą Wam, twórcy niezwyciężonych sił zbroj- 


nych Kraju Rad, organizatorowi wszystkich 
dńjeckiego, przyjacielowi narodu polskiego, niezłomnemu orędowniko- 


wi pokoju na całym świecie, 


i wdzięczności. 


się najsilniejszą armią na świecie. 


Wojsko Polskie, związane 


Polski Ludowej. 


e NA 


Naród polski na zawsze zachowa w swej 
żołnierzy Armii Radzieckiej, którzy nie szczędząc krwi i życia, nieśli 
wołność umęczonej przez faszyzm hitlerowski ziemi polskiej, 
nierozerwalnymi więzami braterstwa 
broni i ideologii z Armią Radziecką, szkoli swoje szeregi na jej przebo- 
gatych doświadczeniach i czuinie stoi na straży niepodległości i granie 


zwycięstw Związku Ra- 


wyrazy najgłębszego przywiązania 


Powstała 33 lata temu Armia Radziecka, przeszłą pod Waszym ge- 


'told, mia. Berman, sekretarz KC] Referat  wicemin. Naszkowskiego nialnym kierownietwem wspaniały szlak bojowy. Wychowana przez 
| PZPR tow.Ochab, wicepremier woj anit p7 burzliwymi panar sławną partię Lenina — Stalina, hartowana w ogniu bojów wojny do- 
| chowski, min. Matuszewski — oraz | mi oraz okrzykami na cześć Armii Ra AREER p p i i ia Radei tała 

* + leża; MERY ż - przeciw hitleryzmowi, Armia Radziecka S 
beztanck Rady Państwa wicemarsza- | dzieckiej, Generalissimusa Stalina i| owej i wielkiej wojny I sd z 


pamięci bohaterskich 


Wspaniały rozkwit naszej ukochanej ojczyzny, która pod kierowni- 
ctwemm Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej buduje socjalizm, stał 
się możliwy dzięki przyjaźni i pomocy Związku Radzieckiego i dzięki 
Waszym genialnym naukom i wskazaniom. Š 

Dziś masy pracujące całego świata toczą Świętą walkę o pokój 
przeciw szałeńczym poczynaniom imperialistów amerykańskich, usilin- 


jących rozpętać nową wojnę. Imperializm amerykański odradza faszyzm 
niemiecki, wypuszcza na wolność splamionych niezliczonymi zbrodnia- 


mi generałów hitlerowskich, odbudowuje 


miec Zachodnich. 


przemysł wojenny Nie- 


Natchnieniem, otuchą i nadzieją w tej walce są wspaniałe osiągnię- 
cia narodów Związku Radzieckiego, które pod Waszym kierownictwem 
budują gigantyczny gmach komunizmu. 

Naród polski, zjednoczony w ofiarnym wysiłku pod kierownictwem 
kłasy robotniczej, realizując Plan 6-letni i budując nowy, socjalistyczny 
ustrój, wnosi swój wkład do walki o pokój. 


Naród polski wraz z ludami całego świata wierzy głęboko, że wal- 
ka o pokój i wolność narodów przeciw amerykańskim 


imperialistycz= 


nym podżegaczom wojennym zostanie uwieńczona pełnym zwycięstwem, 


Wielki sukces komunistów i bezpartyjnych| ze eee voie za 


— Związek Radziecki. Bo na straży 


pokoju i niepodległości narodów stoją niezwyciężone siły zbrojne Kra- 


ju Rad, Bo na czele wszystkich 


walczących o pokój, wolność i socja- 


lizm stoicie Wy — Towarzyszu Stalin — duma, szezęście i radość całej 


postępowej ludzkości, 


Niech żyje niezwyciężona Armia Radziecka, ostoja pokoju i wpl- 


ności narodów! 
Niech żyje 
Związku Radzieckiego! 


wieczną przyjaźń 


narodu polskiego z narodami 


Niech żyje Wódz światowego frontu pokoju, Generalissimus Stalin! 


Na cześć Armii Radzieckiej 


dzieckiej na terenie Łodzi od dwóch 
dni odbywają się masowe zebrania 
w zakładach pracy. 

W ZPB im. Dzierżyńskiego ‘w wy- 
pełnionej szczelnie sali przemawiał 
przedstawiciel Wojska Polskiego, któ 
ry wskazał na rolę Armii Radzieckiej 
w walce całego świata o pokój. 

Tow. Wentel przewodniczący koła 


e gibt: ień zorgani: i i i té i 
stopień zorganizowania. maniłestacje w łódzkich zakładach pracy 
IŻ azn Ogólna liczba wyborców we 
wszystkich okręgach wyborczych P związku s przypadającą RT ta o ew gc uczuciach 
wynosiła 64.832.312 osób, z których |77 O u ONENA, EAEE A eyt wai Aan zp a S o 


łódzcy robociarze do żołnierzy, któ- 
rzy przynieśli nam wolność, 
Podobne zebrania odbyły się w 
ZPW im. Barlickiego, ZPDz im. Du- 
racza, ZPB im. Dubois, ZPO „Wól- 
czanka” i w wielu innych zakładach 
pracy. Dziś i jutro odbywać się bę- 
dą masówki w pozostałych zakładach 
przemysłowych naszego miasta. 


NZ ZZ ANN 


Przemówienie przewodniczącego KC PZPR 


w Polskim Radio 


WARSZAWA (PAP) — Fragmenty 


ne o godz. 9, w programie I na falidłu 


utrzymanie pokoju. Dlatego musimy/| 0; ae zB, j r 4 p ; Pay z przemówienia przewodniczącego KČ | giej 1.322 m, i o godz, 16 fali 3 
podjąć walkę przeciw imperialistycz |$wiadczeń wielkiego. Kraju Socja- | wiemy, że tylko wzajemna przyjaźń| © narodow yu: pianie 'PZPR — Prezydenta ` Bolesława | f g Pij śa 
Ró podtegaczhni wojennym i roz lizmu, Wy jednak  wyprzedziliście ref zabezpieczy nam pokój, gospodarcz ii Bierajaniktre zotkałowidłicowo Gł pe oraz na falach wszystkich roz- 
y 7 A - Y I t PE t "e wi A 5 r słośni Gi S : ś 
bijaczom związkowym. Cieszymy się | 5 we współzawodnictwie pracy, w | którego ostoją jest wielki Związek y VI plenarnym posiedzeniu Komitetu |" Teg onalnych Polskiego Radia, 


razem z Wami, 
i Nysie stała się wreszcie na zawsze 
granicą pokoju”. 


Ella Schmidt. założycielka i prze- 
wodnicząca Tow, Przyjaźni Polsko- 
Niemieckiej w .Altenburgu, . przewo- 


że śranicą na Odrze 


odbudowie Waszej ojczyzny. 
my Wam powodzenia w pracy. 
Jako przewodnicząca oddziału Wol 
nych Niemieckich Związków Zawado 
wych okręgu Altenburg pozdra- 
wiam w imieniu 60 tysięcy zorgani 
zowanych pracowników naród polski 


Życzy- 


Radziecki z Generalissimusem Stali- 
nem ną czele. 


Podkreślamy z całą mocą, że uzna 
jemy granicę na Odrze i Nysie jako 
tranicę pokoju,że bedziemy wzmac- 
niać z całei siły walkę o pokój. Niech 


WARSZAWA (PAP). — Rada Mi 
nistrów na posiedzeniu w dniu 22 bm. 
uchwaliła projekt ustawy o narodo- 
wym planie gospodarczym na rok 
1951, który wefdzie nod obrady Sej 


to będzie dowodem naszej przyjaźni!”. | mu Ustawodawczego RP. 


Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, zostaną nadane w 
sobote. dnia 24 b. m., o godz. 17, na 
falach wszystkich rozgłośni Polskiego 
Radia. 

| W. niedzielę, dnia 25 bm. fragment: 
przemówienia zostaną powtórnie nada 


Dla ułatwienia najszerszym rzeszom 
wysłuchania referatu przewodniczące 
go KC PZPR wskazane jest zorganizo 
wanie w świetlicach fabrycznych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, w Domach 
Kaltury i klubach robotniczych, zbie 
roweżo słuchania referatu. 


ieckiej 


| 
i 


Dr. Z 


Aeee ZEERNĄ 


w duchu internacjonalizmu, posiada 


niezliczoną ilość przyjaciół i sojuszników we wszystkich częściach 


świata, 
23 lata minęły od tego czasu. 

słuszność tych słów Józefa Stalina, 

Armii Radzieckiej na całym świecię 


od Szanghaju do Nowego Jorku, od Londynu do Kalkuty“. 


Wydarzenia potwierdziły głeboką 
Szeregi przyjaciół i sojuszników 
pomnożyły Się. . 


„Celem wojny narodowej przeciw faszystowskim ciemiężcom jest 


nie tylko usunięcie grożącego nam  niebezpieczeństwa, 


lecz również 


pomoc dla wszystkich ludów Europy, cierpiących pod jarzmem nie- 
mieckiego faszyzmu* — powiedział Józef Stalin w historycznym prze- 


mówieniu radiowym, wygłoszonym 3 


radziecki, przepojony patriotyzmem, 


lipca 1941 roku, 


= Cel ten bohaterska Armia Radziecka w pełni zrealizowała. Żołnierz 


którego nie zna i nie może znać 


żołnierz armii kapitalistycznej, przepędził hitlerowskiego okupanta z zie- 
mi radzieckiej. Żołnierz radziecki, któremu obcy jest szowinizm wpa- 
jany w żołnierzy krajów kapitalistycznych, zdobył sobie miano żołnie- 
rza — wyzwoliciela, a Armia Radziecka miano — armii wyzwołlicielki. 
Armia Radziecka zerwała druty kolczaste hitłerowskich obozów kon- 
centracyjnych — milionom Polaków i Czechów, Francuzów i Belgów, 


przyniosła tak upragnioną wolność, 


Rozgromiła oną hitlerowską ma- 


chinę wojenną, zaskarbiając sobie tym najgłębszą wdzięczność wszyst- 


kich narodów. 


Przyniosła wolność narodowi polskiemu — ugasiła piece kremato- 
ryjne Majdanką i Oświęcimia, błyskawiczną ofensywą styczniową ura- 
towała od zniszczenia nasze wielkie miasta, a od Śmierci lub wywiezie- 
nia miliony ich mieszkańców, U boku Armii Radzieckiej szedł żołnierz 


polski. Setki tysięcy grobów, którymi 
żołnierzy radzieckich i polskich, to 


usiana jest polska ziemia, grobów. 
wyraz  nierozerwalnego sojuszu, 


jakim związał się naród nasz z narodem radzieckim, to również wyraz 
ogromu poświęceń i ofiar poniesionych przez Armię Radziecką w jej 
zwycięskim marszu. Żołnierz polski uczył się i uczy od swego radziec- 
kiego towarzysza, który mu jest wzorem patriotyzmu, internacjonaliz- 


mu i ofiarności dla sprawy wolności 
„Co się tyczy 


Związku Radzieckiego 


ludów, dla sprawy pokoju, 
powiedział towarzysz 


Stalin w rozmowie z korespondentem „Prawdy“ — to będzie on również 


nadal niezachwianie prowadził polit 
wania pokoju“. 


ykę zapobiegania wojnie i zacho- 


Armia Radziecka niezłomnie stoi na straży granie Związku Ra- 
dzieckiego i na straży pokoju Świata. Ludzie radzieccy kochają swoją 
armię. Wierzą jej i ufają. Kochają ją również wszyscy uczciwi ludzie 
na całym świecie pragnący pokoju, Wiedzą oni bowiem, że Armia Ra- 


dziecka to niezawodna ostoja pokoju, 


rykańskich podpalaczy świata przed 


że jej potęga powstrzymuje ame- 
realizacją ich planów. 


Dla nas, Polaków, Armia Radziecką jest szczególnie bliska i droga. 
Przyniosła nam wolność, Dziś stanowi najpotężniejszą Siłę, powstrzy- 
mującą tych, którzy pragnęliby targnąć się na naszą niepodległość, 
tych, którzy wraz z pogrobowcami Hitlera snują plany odwetu, 

Armia Radziecka — armia pokoju i wolności, armia niezwycię- 
żona, której wodzem jest Wielki Stalin, droga jest sercu każdego Po- 
laka, miłującego swą ojczyznę i jej niepodległy byt. 


TR. 


IATOWA RADA POKOJU 


zdobywa zaufanie ludów 
Programowe przemówienie Pietro Nenni'ego na sesji Rady w Berlinie 


BERLIN (PAP). — Na posiedzeniu sesji Światowej 


Rady Pokoju 


w Berlinie zastępca przewodniczącego Biura Światowej Rady Pokoju — 
Pietro Nenni, wygłosił referat pt.: „Realizacja programu opracowanego 
na II Światowym Kongresie Obrońców Pokóju*. 


Nenni podkreślił, że Światowa Ra- 
da Pokoju winna przede wszystkim 
rozpatrzyć warunki, w jakich reali- 
zowano i będzie się realizowało 
uchwały Kongresu Warszawskiego. 
Uchwały te, a zwłaszcza „Orędzie 
do Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych“ odbiły sie głośnym echem w 
opinii publicznej świata. 


Ogólnie biorąc — oświadczył Nen- 
ni — w rezultacie Kongresu War- 
szawskiego oraz na podstawie. „O- 
rędzia do ONZ* ruch nasz znacz- 
nie się rozszerzył we wszystkich kra 
jach świata, jakkolwiek nadal napo- 
tyka, zwłaszcza w USA, Anglii i 
krajach skandynawskich, na zaporę 
niezrozumienia lub nawet jest prze- 
śladówany, jak np. w Hiszpanii, Ju- 
gosławii i w wielu krajach Ameryki 
Łacińskiej. 3 

Nenni scharakteryzował nastepnie 
rozwój ruchu w obronie pokoju w 
Związku Radzieckim, w krajach de- 
mokracji ludowej oraz w Chinach 
podkreślając, Że „Orędzie dó ONZ“ 
zostało zaaprobowane w tych kra- 
jach przez całą ludność i że jest o- 
no, by się tak wyrazić, podstawa po- 
lityki rzadów tych krajów i działal- 
ności wielkich organizacji narodo- 
wych, „Oredzie do ONZ* spotkało 
się z najszerszym oddźwiękiem wśród 
narodów kolonialnych walczących 
przeciwko imperializmowi, albowiem 
narody te zdają sobie sprawę że ich 
wyzwolenie ściśle zwiazane jest od- 
tąd z walką przeciwko nowej wojnie 
imperialistycznej. 

Z kolei Nenni omówił obecną sy- 
tuację międzynarodową oraz wska- 
zał na Źródła jej napięcia. 


1 Wojna w Korei trwa. Ani Ra- 
da Bezpieczeństwa, ani Zgro- 
madzenie Ogólne Narodów Zjedno- 
czonych nie przewidziały żadnego 
rozwiązania konfliktu koreańskiego 
i położenia kresu interwencji amery 
kańskiej w Korei. Co więcej, podpo 
rządkowując się woli Białego Domu 
i senatu amerykańskiego Organiza- 
cja Narodów Zjednoczonych bez wa- 


tomaqają się wykonania uthwał poczdamskić 


hania skomplikowała sytuację, podej 
mując niesprawiedliwa decyzję uzna- 
jącą Chiny za agresora. 

Tak więc ONZ wykazuje coraz 
większą bezsilność w wykonywaniu 
tego szezytnego zadania, które po- 
wierzyły jej narody, tj. w zapewnie 
niu pokoju na całym świecie. Nasz 
Kongres w Warszawie wskazał, że 
narada pięciu wielkich mocarstw za- 
interesowanych w sprawach Dale- 
kiego Wschodu USA, Francji, 
ZSRR, Anglii : Chińskiej Republiki 
Ludowej — byłaby pierwszym kro- 
kiem na drodze pokojowego Uregu- 
lowania istniejących rozbieżności. 

Narada pięciu mocarstw nie tylko 
się nie odbyła, lecz Chinom ponow- 
nie odmówiono prawą zasiadania w 
ONZ. 


Wyścig zbrojeń trwa. Propo- 
zycje Kongresu Warszawskie- 


go w sprawie stopniowej, jednocze- 
snej i proporcjonalnej redukcji 
wszystkich sił zbrojnych wielkich 


mocarstw o jedną trzecią do połowy 
w latach 1951-2 oraz w sprawie sku 
tecznej kontroli nad zakazem broni 
atomowej, zgłoszone w ONZ przez 
delegację radziecką, nie zostały 
przyjęte, Od tego czasu wyścig zbro 
jeń wzmógł się jeszcze bardziej. Hi- 
steria amerykańska doszła do takie 
go stopnia, że 15 grudnia ub. roku 
ogłoszono w USA stan pogotowia 
narodowego. Wydarzenie to jest naj 
poważniejszym, jakie można sobie 
wyobrazić w czasąch pokoju. 
Stany Zjednoczone — ciągnął da- 
lej Nenni —uzbrajają Japonię i 
Niemcy, nie uwzględniając nie tylko 
niebezpieczeństwa podkreślonego 
przeź nasz Kongres, lecz również o- 
poru, na jaki napotyka remilitary- 
zacja Japonii w krajach Azji i- w 
Australii oraz remilitaryzacja Nie- 
miec w Europie i ze strony samych 
Niemców. i 
Światowa Rada Pokoju będzie mu- 
siala w sposób wyczerpujący rozpa- 
|trzyć to zagadnienie na podstawie 
specjalnego referatu. 
4 Uprawiana przez Stany Zje- 
dnoczone polityka decyzji opar 


tych na sile jest przyczyną 
sytuacji, która powstałą na 
Dalekim Wschodzie i w centrum 

usiłuje obecnie 


| Zadanie pierwszej sesji Światowej 
Rady Pokoju w świetle ostatnich wy 
darzeń, może być więc pokrótce okre 
ślone w sposób następujący: 
1 Zdemaskować przed opinią pu 
bliczną świata rozpad i nie- 
| przydatność ONZ, która odtąd jest 
tylko narzędziem uprawianej przez 
USA polityki siły, prowokacji i a- 
gresji i którą należy skierować z 
powrotem do wykonania jej pierwot- 


nego zadania. 
2 Zdecydowanie i stanowczo po 
tępić oszczercze uznanie Chin 
za agresora, ponieważ Chiny bronią 
swej egzystencji przeciwko spiskowi 
Mae Arthura i jego sojusznika Czang 
Kaj-szeka, ponieważ bronią prawa 
narodów azjatyckich do rządzenia 


we własnym domu. 
3 Domagać się zwołania narady 
przedstawicieli pięciu wielkich 
mocarstw dla rozwiązania konfliktu 
na wschodzie oraz narady przedsta- 
wicieli czterech wielkich mocarstw 
dla zjednoczenia i  demilitaryzacji 
Niemiec. 


4 Organizować światową kampa 
nię w obronie prawdy, dema- 
skując oszukańczy pretekst, na któ- 
rym opiera się amerykańska połit;- 
ka siły, że blok atlantycki rzekomo 
chce bronić świata i Europy przed 
niebezpieczeństwem agresji radziec- 
kiej. 

S Organizować w skali krajowej 
i międzynarodowej opór prze- 
ciwko wyścigowi zbrojeń i jego na- 
stępstwom jakimi są: przestawienie 
przemysłu pokojowego na tory pro 
dukcji wojennej, rezygnacja z wiel- 
kich robót o znaczeniu społecznym i 
pożytecznych dla całego narodu, obni 
żanie stopy życiowej mas ludowych. 


Swą zwartą i konsekwentną wal- 
ką — oświadczył w zakończeniu 
Nenni — Światowa Rada Pokoju 
zdobędzie zaufanie narodów w tà- 
kim stopniu, w jakim ONZ je traci 
i zapewni wykonanie swego najwyż 
szego zadania — utrwalenia pokoju 
i usunięcia widma trzeciej wejny 
światowej. 


| Z front 


o wykonanie planu skupu zboża 


125 PROCENT 


Gmina Męka powiatu sieradzkiego wykonała plan skupu zbóża 
z nadwyżką, t. j. w 125 procentach. Wszyscy chłopi mało i średnio- 
rolni wywiązali się już ze swych zobowiązań, a nawet poważnie je 
przekroczyli. Z dostawą zboża zalegają jeszcze bogacze wiej$cy. 


SOŁTYS ŚWIECI PRZYKŁADEM 


Sołtys gromady Danków gminy Grzymkowice powiatu skier- 
niewickiego Jan Raczyński całkowicie wywiązał się z obówiążków 
dostawy zboża. Ponadto zaliczkę na podatek gruntowy uiścił 
w ezbożu. Natomiast kułacy tej samej gromady plan skupu wyko- 


naji zaledwie w 40 proc. 


u walki 
| 


200 PROCENT PLANU 
Stanisław Sławiński, Jan Sadzak i Piotr Grzegorczyk z gminy 


Dmosin, powiatu brzezińskiego wykonali plan odstawy zboża w 200 
proc. Nadmienić należy, że gmina Dmosin wywiązała się ze swych 


zobowiązań w 121 proć. 
TACY NIE SĄ 


Na zebraniu gromadzkim w 


go chłopi mało i średniorolni usunęli z „trójki gromadzkiej* boga- 
W gromadzie Tymianka tej samej gmińy | 


cza wiejskiego, Danka, 


POTRZEBNI 
Sosnowicach powiatu brzezińskie- 


U 


isty i depesze do Swiatowej Rady Pokoju, 


usunięto z „trójki gromadzkiej* kułaka Uczciwka, Rzecz. zrozumia- 


Europy. Ameryka 
stworzyć taką sytuację w Jugosławii 


Światowej Rady Pokoju w Berlinie, 
do przedstawienia Radzie szeregu 
propozycji, 

ważamy — stwierdza oświadcze- 
mie — że pokojowe uregulowanie 
wszystkich problemów będzie możli- 
we tylko wtedy, jeśli uchylone zosta 
ną obecne decyzje w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec i wzywamy wszyst- 
kich obrońców pokoju, 
energiczniej domagali się od człon- 
ków parlamentu i przywódców opinii 
publicznej — poparcia dla deklaracji 
przeciwko  remilitaryzacji Niemiec, 
deklaracji, którą Brytyjski Komitet 
Obrony Pokoju rozpowszechnia w An 


glii. 


%* 
x 

PEKIN (PAP), — Jak donoszą, Ja- 
poński Komitet Obrony Pokoju opu- 
blikował następujące propozycje, któ 
re będą przedstawione sesji Świato- 
wej Rady Pokoju odbywającej się w 
Berlinie. i 

1) Światowa Rada Pokoju winna 
wezwać narody całego świata, aby 
zażądały zawarcia wszechstronnego 
i sprawiedliwego traktatu pokojowe- 
go z Japonią, opartego na Deklaracji 
Poczdamskiej i innych porozumie- 
niach międzynarodowych. Narody 


* 


8 numer tygodnika 
„Nowe Czasy“ 


Ukazał się nowy 8 numer ty- 
godnika „NOWE CZASY“ 

Treść numeru: 

1. Rozmowa tow. J. Stalina z 
korespondentem „Prawdy“. 

2. Triumf demokracji radziec- 
kiej. 

3. Jankowcowa — Stopa życio- 
wa mas pracujących w krajach de 
mokracji ludowej, 

4. M. Sierow — O wynikach 
rokowań włosko-francuskich. 

5. W. Bierezkow — Naród an- 
gielski przeciw przygotowaniom 
do wojny. 

6. Na widowni międzynarodo- 
wej. 

7. W. Rudim — W starym -sa- 
skim miasteczku. 

8.  Fałszerstwo prowodyrów 
związków. zawodowych. 

* 9. Stara piosenka na starą nu- 


tę. j 
„10. Członek akademii G. Alek- 
sandrow — Prawicowi socjaliści 
w służbie podżegaczy do nowej 
wojny. 

11. List z Haify. 

12. Kronika wydarzeń między- 
narodowych. 


aby jeszcze | 


aby zwrócili uwagę rządów mocarstw 
sojuszniczych na ich odpowiedzial- 
ność za Ścisłe przestrzeganie Dekla- 
racji Poczdamskiej, ponieważ w Ja- 
| ponii z pogwałceniem Deklaracji Pocz 
damskiej wskrzesza się militaryzm i 
faszyzm. 


3) Światowa Rada Pokoju winna 


wysłać swych przedstawicieli do Ja- 
ponii. 


* * * 


BERLIN (PAP). — Światowa Rada 
| Pokoju otrzymuje liczqe listy, w któ 
|rych ludność pracująca Niemieckiej 
| Republiki Demokratycznej i Trizonii 
wyraża swą głęboką radość z faktu, 


UAQDADAODODODOOODOODOQ 


DDDOOOOOGODOGDDODGAGACODDADAGOGOGOGOGOGOGGOOOODOGOOAE 
W poniedziałek, dnia 26 bm. o godz. 16.30 

w świetlicy redakcji „Głosu Robotniczego“, 

ul. Piotrkowska 66 (I piętro) odbędzie się, 


OGÓLNOŁÓDZKA 


NARADA KORESPONDENTÓW 


ROBOTNICZYCH 


Obecność wszystkich korespondentów obo- 
» wiązkowa. 
ADODADOOGODOOOGODOOODOGOGOGOGOOODODJDOOGOOOOOOGOĆ 


PARYŻ (PAP). — Gauleiter ame- 
rykański dla Europy zachodniej, Ki- 
senhower, przybył ponownie do Fran 
cji, gdzie zamieszkał w pobliżu pa- 
łacu Trianon w Wersalu, w willi na 

j eżacej do właściciela fabryki. zbro- 
jeniowej „Gnome et Rhone“, która 


Trumanowska polityka wojenna 


przynosi nędzę i bezrobocie narodowi 


| Amerykański tygodnik „Time” zamieścił w je- 
|dnym z ostatnich numerów wymowny rysunek: 
robotnik sięga po leżący przed nim na stole ka- 
wałek masła; w tej chwili stojący za nim żołnierz 
odcina mu bagnetem większą część masła. Pod- 
| pis brzmi: „Więcej karabinów — mniej masła!” 
Ten ponury obrazek charakteryzuje dobitnie 
skutki szałeńczej polityki imperialistów amery- 
kańskich — wyścigu zbrojeń i agresji, armat i 
głodu. : 

Czyim kosztem odbywa się ta gorączkowa po- 
lityka zbrojeń? Z czyjej kieszeni 


rząd amery- 
kański 


wydusza miliardy dolarów, 
mu na rozpętanie nowej awantury wo- 
jennej? — Oto co mówi na ten temat 
sam Truman w styczniowym orędziu: „Wielu z 
was będzie musiało pracować więcej godzin w 
iabrykach, kopalniach į innych zakładach pracy. 
Wszyscy będziemy. musieli płacić więcej podat- 
ków i wyrzec się wielu rzeczy, do których przy- 
wykliśmy”, 


potrzebne 


Ani przedłużenie dnia pracy, ani rosnące po- 
datki, ani żadne inne ciężary i wyrzeczenia, za- 
powiedziane przez Trumana, nie dotkną w naj- 
mniejszym nawet stopniu amerykańskich poten- 
tatów finansowych, wielkich przemysłowców i 
bankierów. Przeciwnie — podobnie jak i krew 
amerykańskich Żołnierzy ginących na Korei, tak 
też i pot amerykańskich robotników, wyzysk i 
rosnąca nędza milionowych mas ludzi pracy za- 
mieniają się w szłaby złota w bankach amery- 
kańskich miliarderów. 


Przyjrzyjmy się paru cyfrom. W roku 1950 zy- 
ski wielkiego kapiłału w Stanach Zjednoczonych 
wyniosły 35 miliardów dolarów, tj. największą 
sumę, jaką osiągnęły kiedykolwiek wielkie kon- 
cerny amerykańskie, Zyski wielkiego trustu sa- 
mochodowego „General Motors Company” wzro- 
sły w tym okresie z 200 milionów dolarów do 
702 milionów dolarów, zyski  morganowskiego 
koncernu „U. S. Steel- Corvóration" — z 1659 


milionów dolarów do 215,3 milionów dolarów, a 
zyski „American Telephone and Telegraph Co," 
— z 223 milionów dolarów do 339,5 milionów do- 
arów. i 

Jak zaś rozkładane są ciężary podatkowe w 
Stanach Zjednoczonych, świadczą najlepiej na- 
stępujące cyfry: podatki wpłacone przez wielkie 
spółki spadły z 16,3 miliardów dolarów w r. 1945 
do 11,7 miliardów dolarów w r. 1949, Przedsta- 
wiony w [Izbie Reprezentantów w pierwszych 
dniach lutego br. rządowy projekt niezwłocznego 
podniesienia podatków o dalsze 10 miliardów do- 
larów, przewiduje, iż 7 miliardów zapłacą bez- 
pośrednio, lub pośrednio ludzie pracy. Jest to 
zgodne z zasadami, które wyłożył przedstawiciel 
First National Bank z Bostonu na łamach „New 
England Letter": „Większe sumy podatkowe mu- 
szą zostać ściągnięte wyłącznie od grup ludności 
o niższym dochodzie”. 

Równocześnie w ciągu ostatniego roku wzrosły 
o 40—45 proc. wszelkiego rodzaju podatki pośre- 
dnie i opłaty akcyzowe, obciążające oczywiście 
przede wszystkim ludzi pracy. 
` Ogłoszony przez rząd Trumana w dniu 26 sty- 
cznia br. dekret o zamrożeniu cen i płac jest do- 
datkową premią dla kapitału i nowym ciosem 
wymierzonym w ludność pracującą. Ceny zosta- 
ły zamrożone na poziomie maksymalnych cen z 
okresu 15, XII. 1950 — 25, 1 1951, podczas gdy 


płace pracownicze od dłuższego czasu nie były 
zwiększone. 

Wojenna polityka rządu Trumana przynosi 
narodowi amerykańskiemu dalsze ograniczenie 


budownictwa mieszkaniowego, dalsze zmniejsze» 
nie wydatków na oświatę i ochronę zdrowia. 

Ww Śtanach Zjednoczonych 20 proc. powierzchni 
mieszkalnej stanowią rudery. W ruderach tych 
mieszka jedna trzecia całej ludności Stanów Zje- 
dnoczonych, Oto jak opisuje warunki mie- 
szkaniowe niemałej części obywateli amerykań- 
skich korespondent dziennika „Sun”: 


«W, ciadu -czterodniowei wycieczki po nowo- 


amerykańskiemu 


jorskich ruderach wstrząśnięty byłem warunkami 
mieszkaniowymi ludzi, które przypominają do 
złudzenia średniowiecze. Widziałem tu mieszka- 
nia, w których szczury gryzą dzieci leżące w 
kołyskach i zadają im nieraz takie rany, że dzie- 
ci trzeba przewozić do szpitala”, 

Przestawienie gospodarki amerykańskiej na 
produkcję. wojenną oznacza ponadto dła ludności 
pracującej rosnące gwałtownie bezrobocie w wy- 
niku ograniczenia produkcji tych gałęzi przemy- 
słu, które mie pracują bezpośrednio dla celów 
wojny. W Nowym Jorku, Detroit i Pittsburgu, 
w San Francisco i Los Angeles, w miastach No- 
wej Anglii i innych okręgach przemysłowych 
kraju wzrasta w zastraszająco szybkim tempie 
armią całkowicie lub częściowo bezrobotnych. 
Według danych oficjalnych, w samym tylko sta- 
nie Nowy Jork znajduje się w tej chwili 330.000 
osób całkowicie pozbawionych środków do życia. 

Tak więc cały ciężar trumanowskiej polityki 
wojennej spada na szerokie masy społeczeństwa 
amerykańskiego. Przynosi im ona rosnące ceny, 
rosnące podatki i rosnące bezrobocie, Przynosi 
im ona — w myśl złowróżbnego hitlerowskiego 
hasła — „armaty zamiast masła”, karabiny za- 
miast książęk, bunkry i koszary zamiast domów 
mieszkałnych i szpitali. 


W całym kraju wzrasta ruch strajkowy. W 
roku 1950 strajkowało w Stanach Zjednoczonych 
ogółem 2.330.000 robotników, t. j. o 30 proc. 
więcej niż w roku 1949. Mimo przeciwdziałania 
sprzedajnych przywódców związkowych — w 
dniu 30 stycznia b. r. wybuchł w Chicago i De- 
troit strajk kolejarzy. W przeciągu paru dni 
strajk ogarnął 49 linii ; 53 wezły kolejowe, pa- 
raliżując w ten sposób nie tylko transport oso- 
bowy i towarowy, ale też i wiele gałęzi gospo- 
darki, zwłaszcza na zachodzie kraju. 

Walka amerykańskiej klasy robotniczej prze- 
ciwko zbrodniczej trumanowskiej polityce wojny 
i nędzy mas -pracujących przybiera na sę? AL 
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w niewie. Pięknie wyglądał barwny korowód wozów, udekorowa- 
7 | nych proporcami i transparentami. f 


Przybycie Eisenhowera do Paryża 


wywołało nową falę strajków 


w czasie okupacji ciągnęła wielkie 
zyski z budowy hitlerowskiego tzw. 
wału atlantyckiego. 

Droga przejazdu Eisenhowera z 
| francuskiego portu Cherbourg do 
| Wersalu była chroniona przez silne 
oddziały policji. 


Przyjazd Eisenhowera wywołał ol- 
brzymie oburzenie w społeczeństwie 
francuskim. Narodowa Rada Poko- 
ju we Francji i Komitet Obrońców 
Pokoju w departamencie Seine et 
Oise opublikowały protesty przeciw- 
ko pobytowi Eisenhowera i jego szta 
bu we Francji wezwały ludność do 
manifestacji protestacyjnych. Pò- 
dobne protesty ogłosił szereg fran- 
cuskich organizacji  demokratycz- 
nych. 


Na murach domów w Wersalu i 
Cherbourgu ukazały się afisze, pro- 
testujące przeciwko przybyciu Eisen 
| howera i napisy głoszące: „Eisen- 
hower wracaj do domu!*, „Precz z 
podżegaczami wojennymi!*, „Precz z 
remilitaryzacją Niemiec  Zachod- 
| nich!*, „Niech żyje pokój!*. 


W wielu fabrykach odbyły się ma 
sowe wiece j strajki protestacyjne. 


Na froncie koreańskim 
Agresor ponosi 


ciężkie straty 


PEKIN (PAP), — Ogłoszony w 
w Phenianie w dniu 22 lutego kómu 
nikat dowództwa naczelnego koreań- 
skiej armii ludowej donosi, że na 
wschód i na południowy-wschód od 
Czhunczhonu wojska ludowe zadały 
ciężkie straty oddziałom armii lisyn 
manowskiej i jednostkom IX amery 
kańskiej dywizji piechoty. W wal- 
kach tych 320 żołnierzy i oficerów 
nieprzyjacielskich poległo lub odnio- 
sło rany, a ponad 100 dostało się 
do niewoli. Wojska ludowe zdobyły 
znaczną ilość karabinów maszyno- 
wych, dział przeciwpancernych, ka- 
rabinów i innego sprzętu. 

W rejonie Seulu w dniach 21 i 22 
lutego wojska ludowe zniszczyły 6 
czołgów nieprzyjacielskich. 
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L KRZEMIEŃ 


generał brygady WP 


Na straży pokoju i wolności 


rzydzieści trzy lata temu dla 
obrony zdobyczy Wielkiej Re- 


T 


wolucji Socjalistycznej narodziła 
się nowa, nieznana dotąd w dziec- 


jach armia wyzwolonego ludu; Ro- 
botniczo - Chłopska Armią Czerwo- 
na. 

W ogniu wojny domowej z rodzi- 
mą kontrrewolucją, w bojach z im- 
perializmem niemieckim rosła i krze 
pła Armia Radziecka. 

W walce z kierowaną przez im- 
perializm anglo - amerykański, in- 
terwencją 14 państw kapitalistycz- 
nych młoda, niedoświadczona je- 
szcze, źle uzbrojona i zaopatrzona 
Armia Radziecka odnosi wspaniałe 
zwycięstwo nad sytymi, po zęby 
uzbrojonymi, bogato wyekwipowa- 
nymi oddziałami interwentów, gro- 
miąc równocześnie wspierane przez 
nich bandy białogwardyjskie. 

Po zwycięstwie nad kontrrewolu= 
cją i interwencją, narody Związku 


Radzieckiego przystąpiły do budow- 


nictwa socjalistycznego. 

Jednakże w toku wytężonej, gi- 
gantycznej pracy nad wcieleniem 
w życie wspaniałej idei socjalistycz 
nej, nie wolno było ani na chwilę 
zapomnieć, że kraj, w którym wła- 
dze ujeli robotnicy i chłopi, oboczo- 
ny jest przez państwa kapitalistycz- 
ne, w których władzę sprawowała 
burżuazja, odpowiadająca paroksyz- 
mem wściekłości i groźbą interwen 
cji na każde zwycięstwo zmienawi- 
dzonego przez nią socjalizmu, Dla- 
tego też naród radziecki pod kie- 
rownictwem Stalina wytężył wszyst 
kie swe siły dla szybkiego uprzemy- 
słowienia kraju, dla umocnienia je- 
go obronności, jego sił zbrojnych. 

Dzięki przewidującej polityce sfa- 
linowskiej, naród radziecki stwo- 
rzył gospodarczą i militarną, moral 
ną i polityczną potęgę, która rozgro 
miła hitlerowskich najeźdźców, a je- 
dnocześnie wyzwoliła narody Eu- 
ropy z jarzma faszystowskich obo- 
zów koncentracyjnych, komór ga- 
zowych i krematoriów. 

Gdy hordy Hitlera, upojone i roz- 
znmchwalone zwycięskim marszem 
przez stolice państw Europy, wspar 
te o potęgę ekonomiczną całego pra 
wie kontynentu runęły na Związek 
Radziecki, anglo - amerykańscy 
„sprzymierzeńcy“ perfidnie liczyli 
na jego klęskę, Pozostawili oni fak- 
tycznie Związek Radziecki sam na 
sam w straszliwych zmaganiach z 
wrogiem, łamiąc wiarołomnie. swe 
przyrzeczenia, sabotując otwarcie 
drugiego frontu i podejmując dzia- 
łania wojenne w Europie dopiero 
wtedy, gdy losy wojny już zostały 
rozstrzygnięte przez Armię Ra- 
dziecką. 

Prewidująca stalinowska polity- 
ka industrializacji i kolektywizacji 
sprawiła, że w chwili śmiertelnego 
niebezpieczeństwa naród radziecki 
nie był bezbronny. 

Radzieckie czołgi miażdżyły tanki 
hitlerowskie, samoloty z czerwoną 
gwiazdą biły aeroplany ze swa- 
styką, do niedawna postrach całej 
Europy, radziecka artyleria, słyn- 
ne katiusze siały śmierć i grozę 
wśród faszystów. Radzieccy wyna- 
łazcy skonstruowali najlepszą broń 
na świecie, Radziecki przemysł za- 
spakajał wszystkie potrzeby frontu. 
Skolektywizowane rolnictwo. było 
w stanie zaopatrywać  wielomilio- 
nowe armie. Radziecka planowa go 
spodarka socjalistyczna zwycięsko 
wytrzymała najcięższą próbę. Wspa 
niałe zwycięstwo odniósł „człowiek 
radziecki: robotnicy, chłopi, inżynie 
rowie, technicy, uczeni, miliony ko- 
biet, które stanęły u warsztatów — 
cały naród, zwarty, zjednoczony, bez 
granicznie ofiarny naród radziecki. 
W wielkich zmaganiach z faszyz- 
mem zwyciężył ustrój radziecki. 
Zwyciężył naród, kierowany przez 
zahartowaną w bojach partię bol- 
szewicką, naród, którego wodzem 
jest wielki Stalin. 

Armia Radziecka, stworzona przez 
Lenina i Stalina,  scementowana 
paez partię komunistyczną, wypia- 
stowana i umiłowana przez cały na- 
ród radziecki, dowiodła, że jest siłą 
niezwyciężoną, 

Armia Radziecka 


— 


wychowana w 


duchu nienawiści do zaborów i uci- 


umożliwiło masom pracującym Pol- 


sku innego narodu, w duchu równo | ski zdobycie władzy i stworzenie de 


ści i braterstwa wszystkich naro- 
dów, w duchu płomiennego patrio- 
tyzmu i internacjonalizmu, w duchu 
przywiązamia do tradycji: własnego 
narodu i szacunku dla kultury in- 
nych narodów, „posiada niezliczoną 
ilość przyjaciół i sojuszników we 


wszystkich częściach Świata od 
Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty* (Stalin). 

Tylko armia świadoma swych 


szczytnych, sprawiedliwych celów, 
tylko armia wyzwolonych robotni- 
ków i chłopów zdolna jest do tak 
wspaniałego bohaterstwa jakiego 
przykłady dał Gastello, Matrosow, 
Czajkina, Kosmodiemiańska, panfi- 
łowcy i tysiące, setki tysięcy ra- 
dzieckich żołnierzy i partyzantów. 
Generalissimus Stalin stworzył 
wspaniałą strategię, nową naukę wo 
jenną, wychował kadry zmakomi- 
tych dowódców, śmiałych i przezor- 
nych, doświadczonych i zahartowa- 
nych, świetnie realizujących stali- 
nowskie koncepcje. Pod wodzą 
Stalina Armia Radziecka przepro- 
wadziła największą w dziejach zwy- 
cięską bitwę stalingradzką, otacza- 
jąc i likwidując olbrzymią, przeszło 
300-tysięczną armię hitlerowską. Ła- 
miąc w bojach zaciekły opór faszy- 
stów, Armia Radziecka szła niepo- 


] 


s 


mokracji ludowej. 

„Masy pracujące — mówił tow. 
Bierut — klasa robotnicza, jej or- 
ganizacje polityczne miały w Ar- 
mii Radzieckiej sojusznika, który 
wyzwolił naród z jarzma niewoli 
hitlerowskiej, sojusznika, który 
przez samą swą obecność obezwła- 
dniał obóz reakcji i czynił go nie- 
zdolnym do zbrojnej rozprawy z 
rewolucyjnym ruchem, sojusznika 
gwarantującego, że mocarstwa im- 
perialistyczne nie zadecydują © 
losach danego kraju wbrew inte- 
resom ludu“, 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej 
umożliwiło ludom Europy południo- 
wo - wschodniej ujęcie władzy w 
swe ręce, umożliwiło masom pracu- 
jącym Niemiec Wschodnich budowę 
Niemiec demokratycznych, umożli- 
wiło wielkiemu narodowi chińskie- 
mu przepędzehie imperialistów. 

Dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej, na świecie nastąpiły wielkie 
zmiany, wzrosły i wspaniale się roz- 
wijają siły pokoju i socjalizmu, 

W tym sarnym czasie jednak wście 
kle miota. się imperializm amery- 
kański. Przejąawszy po hitlerow- 
skich zaborcach dążenie do panowa 
nia nad światem, magnaci z Wall - 
Street cheą. rozpętać nową wojnę. 


Z dni zwycięskich walk przeciw hitleryzmowi. 
Artyleria radziecka na pozycjach bojowych, 


wstrzymanie naprzód, uwalniając 
ziemię ojczystą, niosąc wolność na- 
rodom podbitym i kończąc wojnę 
zdobyciem stolicy bestii faszystow- 
skiej — Berlina, 


Armia Radziecka wyzwoliła naro- 
dy: Polski, Czechosłowacji, Rumu- 
nii, Bułgarii, Węgier, Austrii, Jugo- 
sławii, Norwegii, rozgromiła rów- 
nież imperialistów japońskich, wy- 
zwałając Mandżurię i Koreę, 

"Armia Radziecka przyniosła wol- 
ność Polsce, uratowała nasz naród 
od zagłady, Dzięki Związkowi Ra- 
dzieckiemu państwo polskie odzy- 
skało niepodległość i suwerenność. 
Dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej wróciły do macierzy prastare 
ziemie polskie po Odrę i Nysę. 

Związek Radziecki pomógł nam 
stworzyć Wojsko Polskie, świetnie 
je wyekwipował i zaopatrzył w naj- 
lepszą w świecie broń radziecką. 
Wielu doświadczonych oficerów ra- 
dzieckich pomogło owładnąć 
najnowocześniejszą technikę wojen- 
ną, opanować stalinowską sztukę 
zwycięstwa. U boku bohaterskiej Ar 
mii Radzieckiej Wojsko Polskie kro 
czyło zwycięskim szlakiem bitew. 
mając szczęście przyczynić się do 
wyzwolenia ojczyzny i wpisać w 
dzieje polskiego oręża wspaniałą 
kartę udziału w zdobyciu Berlina. 
Dzięki pomocy i przykładowi Armii 
Radzieckiej, Wojsko Polskie stało 
się poważną siłą w obozie pokoju. 
Na czele Wojska Polskiego stoi sław 
ny wychowanek stalinowskiej szko- 
ły zwycięzców, syn robotniczej War 
szawy, marszałek Konstanty Ro- 
kossowski, którego imię jest postra- 
chem dla faszystów. Spojone wspól- 
nie przelaną krwią węzły brater- 
stwa broni i idei łączą na zawsze 
Wojsko Polskie z Armią Radziecką. 

Zwycięstwo Armii Radzieckiej 


Lucjan Szenwald 


Wyzwolicielka ludów 


Pozdrawiam Ciebie, Armio Grozy, Armio Mocy! 
Wybawicielko Świata! Wichuro Pomocy! 


Wsłuchując się w gromowy rytm Twoich szeregów, 


Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, 
Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, 
Z każdym zwycięstwem Twoim na nowo się zrywam! 


O 


Dla nas duma i radość i 


zaszczyt i siła 


W tym, że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym leju 
Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin 

Broń przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem, 
Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum. 

I będą pokolenia tę sławną zbrojownię 

Odwiedzać niby ołtarz przetrwały cudownie, 

I Ścierając z rzeźby dział starożytne pyły, 

Będą dzieci Ojczystych Dziejów się uczyły. 


A 
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| mie są narzędziem 
krajów i ujarzmienia innych naro- | 


Wojna to intratny dla nich. bussi- 
nes. Wydatki na przygotowania wo- 
jenne w Stanach Zjednoczonych na 
1951 - 52 rok finansowy wynoszą 60 
miliardów dolarów, przewyższają 
60-krotnie „wydatki wojskowe USA 
w okresie przedwojennym. W bloku 
wojennym z amerykańskimi impe- 
rialistami znajduje się burżuazja an 
gielska i francuska. Podżegaczom do 
nowej wojny pomagają, służąc im 


gorliwie, ich .socjalistyczni* i ti- 
towscy agenci. 
Imperializm amerykański remili- 


taryzuje Niemcy Zachodnie, wypu- 
szcza z więzień i bierze na swą 
służbę hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, odradza w szybkim tem 
pie odwetową armię w Trizonii. 

Spowita dymem pożarów, przeo- 
rana tysiącami bomb i pocisków, za 
lana krwią Korea miała być w za- 
mieizeniach imperializmu amery- 
kańskiego wstępem do nowej świa- 
towej rzezi wojennej. 

Bohaterska ` walka narodu ko- 
reańskiego i pomoc braterska ochot 
ników chińskich krzyżują plany 
amerykańskie. Przeliczyli się tru- 
marnowie i mac - arthury, licząc na 
błyskawiczne zwycięstwo. Ciosy, ja- 
kie  interwentom amerykańskim 
ządają koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy chińscy, są nowym dowo- 


dem wspaniałego bohaterstwa i nie- 
zwyciężonej siły, rozwijanej przez 


lud w sprawiedliwej wojnie w obro 
nie swej wolności i niepodległości. 

Na całym świecie wzmaga się po- 
tężny ruch przeciwko agresji ame- 
rykańskiej w Korei. w obronie po- 
koju, przeciwko odrodzeniu armii 
hitlerowskiej. Ruch ten ogarniający 
coraz szersze masy, stanowi coraz 
większą przeszkodę w planach pod- 
żegaczy wojennych. 

Codzienną naszą wytężoną. poko- 
jowa, twórczą pracą, budując so- 
cjalizm w Polsce. wznosimy mur 
| przeciwko agresorom, Na ich wście- 
kły jazgot wojenny odpowiadamy 
spokojną, lecz bardziej jeszcze 
|wzmożoną pracą nad rozwojem na- 
szej gospodarki, nad  spotęgowa- 
niem obronności kraju. nad wzmoc- 
nieniem naszego Wojska Polskiego. 

Niewzruszoną opoką wolności i po 
koju jest Związek Radziecki, kraj, 
| w którym energia atomowa użyta 
| jest dla wysadzania gór i zawraca- 
nia biegn rzek, kraj, który buduje 
| komunizm. 

Na straży pokoju stoi niezwycię- 
żena Armia Radziecka. 

Jesteśmy u jej boku, spokojni, 
f lecz czujni. Całym sercem, całą du- 
| szą, wraz z narodami Związku Ra- 
dzieckiego, wraz z milionami ludzi 
pracy całej kuli ziemskiej, pragnie- 
my pokoju. ; 

„Pokój będzie zachowany i utrwa 
lony — powiedział towarzysz Stalin, 
— jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i będą 
broniły jej do końca", Miłujące po- 
kój narody, a wśród nich nasz na- 
ród polski, dołożą wszystkich sił 
dla realizacji tego wskazania stali- 
nowskiego. Jeszcze bardziej wzmo- 
żemy walkę o realizację naszych 
planów gospodarczych, o wzrost po- 
tęgi naszej ojczyzny, będącej waż- 
nym ogniwem frontu pokoju. 


| 
i 
| 
| 
| 
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Antonio Aparicio 


Pozdrowienia 
dla Czerwonej Armii 


Ty — słońce naszych myśli i nadzieja ziemi, 
poranek, co z nocnego mroku nam wybłysnął, 
ty — pieśń wolnego ptaka i wesoła zorza, 

z myślą o tobie tworzy dzieło swe artysta, 
W smutnej chałupie wiejskiej twoja gwiazda 
oświetla dziecko. Niewolnicy, którzy 

w kajdanach trudzą się dla jaśniepanów, 
patrzą na ciebie z płomienną nadzieją. 

Nad śniegiem płynie głos złocisty trąby, 
brzmi twardy łoskot bębnów — to do boju 
rusza żołnierzy twych żelazny zastęp 

i świat dążący ku wolności wie już, 

kto jest ich wielkim wodzem, co ich wiedzie, 
gdzie się narodeńł poryw ich szlachetny, 

jaki im płomień w żyłach krew zapalił, 

jaki im ogień zahartował oręż 

i kto uwieńczył laurem ich heroizm. 


O, gdyby nasze ręce były wolne 

jak nasze myśli i marzenia nasze, 

gdybyśmy mogli poświęcić swe siły, 

armio miłości, twym żołnierzom mężnym, 

co zwyciężyli śmierć, wierzaj mi, wówczas 

z tobą staneliby Hiszpanie znad Ebro, 

spod starych murów Madrytu, Francuzi,” 

którzy bronili Paryża, i dzieci 

selwasów i pampasów nieobjętych. 

Przyszliby wówczas z wszystkich krańców ziemi 
i z wszystkich frontów, gdzie krew przelewali, 
gdzie dziś zaciekle walczą znów, owiani 

wiewem, co im ze wschodu wiatr twój przyniósł! 


Jakże boleśnie drżały serca w nas, 

gdy ginął w boju krwawym ù okrutnym 
ktokolwiek spośród was, żołnierze mężni, 
dzieci Stalina... Lecz myśmy wiedzieli, 

że krew żołnierzy poległych za wolność 
zapłonie światłem wszechświatowej zorzy 
Bohaterowie, obraz wasz jest wszędzie z nami, 
bronią nas celne wasze karabiny. 

Wasze sztandary są obroną naszą 

i wasze działa niosą szczęście nam! 


Na waszych twarzach — gniewny ogień bojów, 

z wiecznego brązu herb wasz jest wykuty, 

wasz herb wspaniały: gwiazda, sierp i młot! 
Wśród nieśmiertelnych ruin Stalingradu 

ptaki witają dźwięczną pieśnią świt 

i że spokojem w dal spogląda warta 

tam, gdzie swastyka znikła w nurtach Wołgi, 
gdzie lśni płomienna gwiazda na błękicie wsparta. 


Chwała żołnierzom, dzielnym kapitamom 
lotnictwa i marszałkom, śmiałym marynarzom 
i tobie chwała, odważny piechurże, 

¿ wam, tankiści słynmi z męstwa, chwała! 


przełożył Włodzimierz Słobodnik 


Armia braterstwa i przyjaźni 
między narodami 


Rewolucja Październikowa wyzwo | 


liła narody ZSRR spod jarzma ucis 
ku społecznego i narodowego, otwo 
rzyła przed nimi perspektywy swo 
bodnego rozwoju narodowego, w wa 
runkach równouprawńienia i przy- 
jaźni między narodami. Polityka 
partii bolszewickiej i władzy radziec 
kiej zapewniła niebywały rozkwit 
gospodarczy i kulturalny zacofanych 
ongiś narodów, zamieszkujących te- 
terytorium dawnej Rosji carskiej, 
położyła raz na zawsze kres wzajem 
nej nieufności i antagonizmom naro 
dowym. Na bazie realizacji leni- 
nowsko-stalinowskiej polityki naro- 
dowościowej oraz sukcesów na polu 
socjalistycznego budownictwa ukształ 
towała się: jedność moralno - poli- 
tyczna narodu radzieckiego. 

Oto, dlaczego Armia Radziecka — 
ta krew z krwi i kość z kości naro 
du radzieckiego — jest armią wycho 
wana w duchu równouprawnienia 
wszystkich narodów i ras, w duchu 
poszanowania ich praw. Podczas 
gdy w państwach. burżuazyjnych ar 
aneksji cudzych 


dów, Armia Radziecka na całej prze 
strzeni swych dziejów nie pro- 
wadziła nigdy wojen zaborczych. Ar 
mia ta, utworzona dla obrony socja 
lstycznej ojczyzny, jest armią po- 
koju. 

Już w zaraniu istnienia republiki 
radzieckiej, Armia Radziecka roz- 
gromiła interwentów i kontrrewolu- 
cję wewnętrzną, pomagając naro- 
dom zespolić się pod sztandarem 
władzy radzieckiej w jedną bratnią 
rodzinę. 

Siła przyjaźni między narodami 
ZSRR ze szczególną wyrazistością 
wystąpiła na jaw podczas Wielkiej 


"Wojny Narodowej. Kiedy nad pań- 


stwem radzieckim zawisło śmiertel 
ne niebezpieczeństwo, wszystkie na 
rody ZSRR z orężem w ręku stanę 
ły w obronie ojczyzny. 

Pod wodzą największego stratega 
wszystkich czasów, Generalissimusa 
Stalina, Armia Radziecka oparła się 
naciskowi hord hitlerowskich. toz- 
gromiła wroga i odniosła zwycięs- 
two. 

Różnorodne pod względem naro- 
dowym wojska radzieckie dały w 
walkach dowód niebywałej jedno- 


myślności i zespolenia, działając, ja 
ko jednorodny zwarty organizm: 
Wszędzie, gdzie walczyli żołnierze 
radzieccy — pod Leningradem, czy 
nad Wołgą, pod Sewastopolem czy 
Kiszyniowem, na Ukrainie czy Bia 
łorusi — wszędzie zdawali oni sobie 
sprawę, że bronią ziemi ojczystej — 
wspólnej ojczyzny — Związku Ra- 
dzieckiego. 

W latach Wojny Narodowej Tadży 
cy, ludzie pracy napisali do żołnie 
rzy Tadżyków: „Kiedy mówimy o oj 
czyźnie, przed naszymi oczyma staje 
nie tylko obraz żyznej doliny rzeki 
Wachszu, nie tylko leninabadzkie 
sady moreli i jabłoni, nie tylko strze 
lające w niebo zaśnieżone szczyty 
Pamiru. Ojczyzna — to wspaniałe 
pola Ukrainy i malownicze brzegi 
Morza Czarnego, to owiane mgłą gó 
ry Kaukazu i kolebka rewolucji — 
wielki gród Lenina. 

W centrum naszej potężnej ojczy 
zny bije jej tętniące serce — maje- 
| statyczna Moskwa, na której krem- 
lowskich iglicach płoną  rubinowe 
gwiazdy — gwiazdy prtzyświecające 
|narodom naszej ojczyzny. Tu pod 
| prastarymi sklepieniami Kremla żył 
i tworzył wielki Lenin, tu żyje i 
pracuje wielki Stalin... 

Tę przepięłtna, -niezmierzona ojczy 
znę dała nam Wielka Październiko 


Ludność Lublina wita swych 


płk. S. UTIECHIN 


wa Rewolucja Socjalistyczna, dała 
nam partia bolszewieka, dali nasi ge 
nialni wodzowie — Lenin i Stalin. 
Rosjanie, Ukraińcy, Białorusi, Gru- 
zini, Uzbecy, Turkmeni, Kazachowie 
Kirgizi, Tadżycy — wszyscyśmy dzie 
ćmi tej ojczyzny”. 

Źródłem bohaterstwa żołnierzy ra 
dzieckich — niezależnie od narodo- 
wości — jest gorący, życiodajny pa 
triotyzm radziecki. i 

Za bohaterstwo w Wielkiej Woj- 
nie Narodowej odznaczono orderami 
i medalami żołnierzy, reprezentu- 
jących 193 narody radzieckie. Tytuł 
Bohaterów Związku Radzieckiego 
nadano 7.630 Rosjanom, 1928 Ukra- 
ińcom, 244 Białorusinom, 81 Gruzi- 
nom, 66 Uzbekom, 97 Kazachom, 8 
Litwinom, 58 Madwinom, 157 Tata 
rom, 42 Czuwaszom oraz przedstawi 
cielom dziesiątków innych narodów. 

Po rozgromieniu wroga i przepę* 
dzeniu go z granic kraju ojczystego, 
Armia Radziecka wyzwoliła kraje 
Europy Środkowej i Południowo- 
Wschodniej; na wschodzie radziec 
kie siły zbrojne wyzwoliły narody 
Korei i Mandżurii. Wojska radziec 
kie, ściśle przestrzegające terminów 
ustanowionych przez umowy między 
narodowe, wycofały się z krajów, 


iny dla walki ze wspólnym wrogiem. 


Uchwała rządu radzieckiego © wyco 
faniu sił zbrojnych z terytoriów in 
nych państw jest dowodem, że Ar 
mia Radziecka różni się zasadniczo 
od wojsk okupacyjnych USA, które 
gwałcąc — zawarte uprzednio umo 
wy — nie tylko utrzymują nadal 
swe oddziały wojskowe na teryto* 
rium szeregu krajów, lecz zwiększają 
jeszcze ich liczebność, uzbrojenie, 
zagarniają coraz to nowe bazy. 
Wojska amerykańskie w krajach 
Europy i Azji przeistoczyły się w 
narzędzie rozpasanego terroru fa- 
szystowskiego, w narzędzie dławie 
nia elementarnych praw demokra- 
tycznych i swobód mas. pracują 
cych. W Korei Stany Zjednoczone 
wkroczyły na drogę bezpośredniej 
interwencji, dopuszczając się 
morderstw, gwałtu i przemocy wo- 
bec cywilnej ludności koreańskiej. 
Dlatego też cała przodująca ludz- 
kość nienawidzi wojsk amerykań 
skich, zarówno jak tych ludzi, któ 
rzy wysyłają te wojska. 

W ciągu 33 lat swego istnienia 
Armia Radziecka  zaskarbiła sobie 
szacunek i miłość nie tylko naro- 
dów kraju radzieckiego, lecz rów 
nież mas pracujących całego świa- 
ta. Armia Radziecka jest ostoją po 
koju i bezpieczeństwa narodów. 
Stoi ona czujnie na straży ich hi- 


w których znalazły się podczas woj | storycznych zdobyczy, na straży po 
na całym świecie. 


koju 


bohaterskich wyzwolicieli (1944 r) 
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TOWARZYSZE! 
Zanim przejdziemy do omówienia zadań, które 
w dziedzinie gospodarki naródowej stoją przed na- 


szą „Partią w roku 1951, chciałbym krótko omówić wy- 
niki realizacji planu roku 1950, pierwszego roku Planu 
6-letniego. 


| Wyniki pierwszego roku Planu Sześcioletniego 


Jak wiadomo, plan roku 1950, pierwszy rok wiel- 
kiego planu rozwoju gospodarczego i budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju został zrealizowany z peł- 
nym powodzeniem i powaźną nadwyżką. Plan pro- 
dukcji przemysłu socjalistycznego został wykonany w 
107,4 proc., a wartość produkcji przemysłowej wzro- 
sła o 30,8 proc. w porównaniu z rokiem 1949. 


Produkcja rolna w porównaniu z rokiem 1949 wzro 
sła równie poważnie, gdyż wzrost w cenach bieżących 
wynosił około 13 proc, przy czym produkcja roślinna 

wzrosła o ok. 6 proc., produkcja zaś zwierzęca, na od- 
cinku której w ciągu poprzednich lat był odczuwany 
miedobór, wzrosła jeszcze silniej, gdyż o ok, 24 proc. 

Plan przewozów towarowych wszystkimi środka- 
mi transportu (kolejowy. wodny, samochodowy, lotni- 
czy) został również wykonany z nadwyżką, a miano- 
wicie w 107 proc., osiągając w r. 1950 wzrost o ok, 20 
proc. w porównaniu z rokiem 1949. 

W roku 1950 miał miejsce znaczny wzrost obrotów 
handlowych, a mianowicie całość obrotów handlu de- 
talicznego (państwowego, spółdzielczego i prywatnego) 
wzrosła w cenach porównywalnych o 14,5 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1949. 

Jednocześnie, w r. 1950 nastąpił dalszy rozwój 
urządzeń kulturalnych i socjalnych. Liczba uczniów 
w szkołach podstawowych siedmioklasowych wzrosła 
o ok. 10 proc, w porównaniu z rokiem 1949, liczba ab- 
solwentów szkół ogólnokształcących wzrosła o 38 proc., 
a szkół zawodowych o 20 proc. w porównaniu Z r. 1849, 

ITiczba studentów przekroczyła ponad dwukrotnie po- 
giom przedwojenny. W roku 1950 w poważnym stop- 
niu został zmniejszony analfabetyzm. 

W wyniku znacznego wzrostu ilości placówek 
ochrony zdrowia i rozwoju lecznictwa pracowniczego, 
nastąpiła poprawa stanu zdrowotności. w roku 1950 
miał miejsce szereg poważnych osiągnięć w dziedzinie 
upowszechnienia kultury. Tak np. globalny nakład 
roczny książek i broszur wzrósł o 59 proc, w porówna- 
niu z r. 1949, globalny nakład A" dzienników 
wzrósł w porównaniu z r. 1949 o proc. 

Rok 1950 przyniósł również poprawę warunków 
komunalnych i istotny wzrost funduszu mieszkaniowe 
go. Poważnie został przekroczony plan oddania do 
użytku izb mieszkalnych w ramach gospodarki O 
stycznej. Oddano do użytku 81,6 tysiąca izb, zamiaś 

owanych 63,5 tys. 
oc roku 1950 miał miejsce szybki wzrost ficzby za- 
+udnionych w gospodarce narodowej, Liczba pracow- 
ników zatrudnionych ogółem w administracji pan- 
stwowej i w całości socjalistycznego sektora gospo- 
darki osiągnęła 4,1 miin, osób, tj. wzrosła © ponad 1 

. w porównaniu Z rokiem 1949. 

Jednocześnie przeciętna płaca realna pracowni- 
ków najemnych podniosła się w T. 1950 o około 6 proc. 
przy równoległym poważnym wzroście nakładów pań- 
stwa na akcję wczasów pracowniczych, na' pia seba 
pracownicze oraz na rozbudowę urządzeń - 
nych i socjalnych. Mr 

, Ogólne wyniki osiągnięte przez nas w. pa: kika 
dotychczasowego aA Erer w głznzeł p e 
<onami janu na ro — pierwsz; 
sii nieta, można byłoby określić w następu- 
jący sposób: 
: został zrobiony dalszy powa ! 
1 io. uprzemysłowienia kraju. Wyraża to najle- 
; jaśniej wskaźnik: produkcja 
piej i najjaśniej następujący z 3 EAn 
przemysłu wielkiego 1 średniego przeliczona + z znał 
go mieszkańca wyniosła w roku 1950 około proc. 


rodukcji łu wielkiego i Śre- 
tosunku do produkcji przemys f 
niego na jednego mieszkańca w roku 1938. ja ar t, 
że staliśmy się krajem ponad iero borti R 
i iż byliśmy w okresie prze jen- 
pizemystowionym, niż sy y w E zo 
j j zmiany, które zasziy na ku 
A e amy 7 Polaka przy przeprov zadzeniu porów 
kapitalistycznymi. Przęprawadźmy 
takie porównani nku do dwóch głównyc 
Ó itali zach 
ów kapitalistycznych Europy TM roksi „a 


we 
mieszkańca w Polsce Z jednej strony, a 

Francji i Włoszech z drugiej strony pezedsinwiet = 
następująco: jeżeli przyjąć produkcję przemys Ręce 
kiego i średniego w Polsce na jednego mieszka 1 
1938 r. za 1, to we Francji wynosiła: pany sie 
48, a we Włoszech 24. Zmaczy to, że ogi R M) ra 
22.219088 Francja była blisko pięciokrotnie, a Wiochy 
wie dwu i półkrotnie bardziej uprzemysłowione 


satn stosunek przedstawia w T. 1950? 
Jakże się ten przemysłu wielkiego i 


sunków w zal 
i kapitalistycz 
Polską a dwoma podstawowymi krajami i 
nymi zachodniej Europy, Przed wojną byliśmy pięć ra 
m ddia słowienia 
cja przewyższa . nas pod względem uprzemy ji 
już w znacznie mniejszym stopniu i nie ulega wątpli- 
wości, że w najbliższych latach różnica ta zostanie 
wyrównana. Przed wojną Włochy były blisko dwu i 
półkrotnie bardziej uprzemysłowione niż my, a obec- 


iego na jednego mieszkańca jest o 20 proc. niższy niż 
ag m Prokie wyniki osiągnęliśmy dzięki temu, że 


d £ , po której, wraz ze 
weszliśmy na drogę socjalizmu Pa owej, - Kosa? 


2 W roku 1950 produkcja rolna przeliczona na jed- 
nego mieszkańca osiągnęła około 133 proc. w sto 
sunku do okresu przedwojennego. Jak widać, jest to 


nej. Jednakże i ten rozwój rolnictwa byłby nieosiągal- 


ny w jakimkolwiek kraju kapitalistycznym, a stał się 


państwowych gospodarstw rolnych oraz coraz szybszy 
zozwój spółdzielczości produkcyjnej, 


żny krok na drodze 


Jest rzeczą jasną, że w miarę coraz większego rom 


woju elementów socjalistycznych w rolnictwie, prey- 
śpieszony będzie i rozwój produkcji rolniczej 


W rezultacie rozwoju przemysłu, rolnictwa, ko- 

munikacji, łączności, budownictwa i innych ga- 
łęzi produkcji materialnej, ogólny dochód narodowy 
w porównaniu z rokiem 1949 wzrósł a ok. 21 proc, i 
osiągnął około 210 proc. na jednego mieszkańca w sto- 
sunku do okresu przedwojennego. W ten sposób do- 
chód narodowy, który jest ogólnym miernikiem siły 
gospodarczej kraju, wzrósł w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca z górą dwukrotnie w stosunku do okresu 
przedwojennego. 


4 Rozwój gospodarczy kraju odbywał się w dro- 
dze systematycznego ograniczania i wypieramia 
elementów kapitalistycznych i coraz szybszego wzro- 
stu form socjalistycznych we wszystkich dziedzinach 
naszej gospodarki. 

Tlustrują to najlepiej nastepujące dane. Udział go- 
spodarki socjalistycznej w ogólnej wartości produkcji 
przemysłu i rzemiosła wynosił w r. 1946 — 79 proc., w 
1949 — około 89 proc., a w 1950 — około 94 proc. 

Udział gospodarki socjalistycznej w ogólnych ©0- 
brotach handlowych na szczeblu detalu wynosił w r. 
1946 — 22 proc, w 1949 — 55 proc, w 1950 — około 
80 proc. 

W rezultacie rozwoju państwowych gospodarstw 
rolnych i szybkiego narastania spółdzielni produkcyj- 
nych wzrasta udział gospodarki socjalistycznej w rol- 
nietwie. Obrazują to następujące dane: udział gospo- 
darki sócjalistycznej (państwowe gospodarstwa rolne i 
spółdzielnie produkcyjne) wyniósł w stosunku do użyt 
ków rolnych całego rolnictwa w r. 1948 — 8,1 proc. w 
1949 — 8,4 proc., a w 1950 r. wą. stanu na połowę ro- 
ku — 10,5 proc. 

Dzięki rozwojowi form socjalistycznych we 
wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej, wgra- 
sta systematycznie i szybko udział gospodarki socjali- 
stycznej w tworzeniu całości dochodu narodowego. Wi 
dać to z następujących danych: udział gospodarki s0- 
cjalistycznej w tworzeniu dochodu narodowego wyno- 
sił w 1946 r. — 45.5 proc. w 1949 r. — 64 proc., zaś 
w 1950 r. — około 70 proc. : 

W ten sposób gospodarka socjalistyczna stała się 


decydującym elementem w tworzeniu dochodu naro- 


dowego. 

rz W roku 1950, tak jak i w latach poprzednich. 
` 2 ogólny rozwój gospodarczy kraju na drodze ku 
socjalizmnowi umożliwiał podniesienie stanu mate- 
rialnego ludności i wszechstronny rozwój i rozbudowę 
oświaty, kultury, ochrony zdrowia, ubezpieczeń i po- 
mocy społecznej. 


I. Główne zadania 


Wychodząc z doświadczeń 1950 r., plan na rok 1951 
przewiduje dość znaczne powiększenie zadań w tosun- 
ku do przewidywań Planu 6-letniego dla roku 1951, 

Tak więc niezależnie od wzrostu podstawy wyjścio- 
wej uzyskanej w r. 1950, plan na rok 1951 „zakłada 
dla przemysłu socjalistycznego wzrost produkcji o 23,4 
proc, zamiast, jak to przewidywał szczegółowy Plan 
6-letni — o 20,7 proc. W rezultacie, według planu na 
rok 1951, produkcja przemysłu socjalistycznego ma wy- 
nieść w milionach złotych cen niezmiennych 27.982 za- 
miast przewidywanych przez Plan 6-letni dla roku 1951 
— 24.978. Rz 

Analogicznie wartość produkcji rolnictwa ogółem 
wyniesie, według zadań planu na rok 1951 — 11 miliar- 
dów 807 milionów złotych w cenach niezmiennych w ste 
sunku do 11 miliardów 412 milionów według przewidy- 
wań Planu 6-letniego. Wartość produkcji państwowych 
gospodarstw rolnych w jeszcze większym stopniu prze- 
wyższy, według planu 1951 r. przewidywania Planu 
6-letniego. 

Co to oznacza praktycznie? 

Oznacza to, że w wyniku wykonania Narodowego 
Planu Gospodarczego na r. 1950 z nadwyżką oraz pod- 
niesienia zadań planu na rok 1951, w stosunku do zadań 
na rok 1951 ustalonych Planem 6-letnim, uzyskujemy 
przyśpieszenie realizacji Planu 6-letniego jako całości 
w przemyśle socjalistycznym, prawie o dwa miesiące. 
Rzecz jasna, że o ile plan 1951 r. zostanie wykonany 
z nadwyżką, w co nie należy wątpić, to przyśpieszenie 
to będzie jeszcze znaczniejsze. : 

Przystąpię teraz do omówienia niektórych, najważ- 
riejszych zadań w zakresie wzrostu produkcji w roku 
1951, Chcę tu mówić tylko o sprawach najbardziej wę- 
złowych i wymagających największej uwagi i najwięk- 
szej czujności Partii. 

Zacznę od sprawy przemysłu węglowego, podstawo- 
wego surowcowego przemysłu Polski, 

Całemu krajowi znana jest bohaterska, ofiarma 
i trudna praca naszych górników. Praca ta została na- 
leżycie oceniona przez rząd Polski Ludowej poprzez 
przyznanie Karty -Górniczej z jej szerokim zakresem 
uprawnień i przywilejów dla górników. Dzięki pracy 
górników plan przemysłu węglowego na rok 1950 został 
wykonany z poważną nadwyżką, mimo znacznych trud- 
ności, które wysunęły się w toku wykonania planu, Zo- 
stał też również mimo poważnych trudności, wykonany 
w zasadzie plan przemysłu węglowego i w styczniu 
1951 roku, 

Trzeba jednak stwierdzić, że, mimo wykonania pla- 
nu przemysłu węglowego i mimo osiąćnięcia poważnych 
nadwyżek, nie mamy jeszcze dość węgla na płynne i bez 
przeszkód zaspakajanie wciąż i stale rosnących potrzeb 
gospodarki narodowej, 

Skąd wynikają te braki? 

Jak wiadomo, produkcia węgla kamiennego wzrosła 
w r. 1950 o 5 proc. w stosunku do r. 1949, Całość zaś 
produkcji przemysłowej w stosunku do r. 1949 wzrosła 
o 30,8 proc. Jak wiadomo, plan produkcji węgla kamien- 
nego został przekroczony w r. 1950 o 2 proc., całość zaś 
produkcji przemysłu socjalistycznego o 7.4 proc, 

Wynika z tego. że przemysł jako całość rośnie szyb- 
ciej i to znacznie szybciej niż produkcja węgla kamien- 
nego. Jednocześnie szybciej niż produkcja węgla ka- 
miennego rosną przewozy na kolejach. Rosną jednocze- 
śnie potrzeby rynku wewnętrznego na węgiel opałowy. 
Rosną, nie bacząc na to, że w tej dziedzinie nastąpił za- 
sadniczy, radykalny wzrost konsumeji na głowę ludności 
w stosunku do okresu przedwojennego. Jeżeli bowiem 
w r. 1938 na jednego mieszkańca przypadało węgla opa- 
łowego około 150 kg, to w r. 1950 konsumcja węgla opa- 
łowego na jednego mieszkańca wynosiła już 499,5 kg, to 
ZNACZY; niemal 3,5 raza więcej niż w okresie przed- 
wojennym, Tym niemniej potrzeby rynku wewnętrznego 


Dzięki wzrostowi przeciętnej płacy realnej pra- 
cowników najemnych o 6 proc, w r. 1450. płaca realna 
robotników osiągnęła poziom wyższy od przedwojen- 
nego o około 35 proc. 

Jednocześnie przeprowadzona w końcu roku po- 
myślnie reforma walutowa i dokonana w dniu 1 stycz 
nia 1951 r. Obniżka cen artykułów konsumceyjnych i 
inwestycyjnych stanowi punkt wyjścia dla polityki 
stabilizacji i stopniowego obniżania cen, jako ważnego 
czynnika wzrostu płacy realnej. 

Wyniki wykonania planu 1950 r, wskazują na peł- 
ną realność Planu 6-letniego i na możliwość poważne- 
go jego przekroczenia i szybszego wykonania. 

Wyniki te w pełni i całkowicie przekreślają błę- 
dna i szkodliwą „teoryjkę” o tym. jakoby rozwój pro- 
dukcji przemysłowej w okresie Planu 6-letniego mu- 
siał być znacznie wolniejszy niż w okresie Planu 3-let 
niego. Jak wiadomo, „teoryjka* ta uważała. że szyb- 
kie tempo rozwoju możliwe jest tylko w okresie odbu- 
dowy, natomiast w okresie. kiedy podstawowe zadania 
odbudowy zostały dokonane. tempo rozwoju musi sta- 
le i szybko spadać. „Teoryjka* ta nie uwzgledniała ani 
reżerw tkwiących w naszej gospodarce. ani posiępów 
w wykorzystaniu istniejących maszyn i urządzeń, ani 
wyników wprowadzania nowej techniki, ani wzrostu 
zasięgu i poziomu współzawodnictwa pracv, ani efek- 
tów postępu organizacyjnego w kierowaniu naszą g0- 
spodarką, Nic więc dziwnego, że życie bezlitośnie roz- 
biło te błedne i szkodliwe, a obce naszej Partii po- 
glądy już w pierwszym roku wykonania Pianu 6-.e'- 


„niego. Widać to najlepiej z porównania tempa rozwoju 


w r. 1950 z rokiem 1949. Rok 1949 w stosunku do ro- 
ku 1948 dał przyrost wartości produkcji przemysłu 
socjalistycznego w wysokości 25,5 proc. Ten przyrost 
roczny wartości produkcji przemysłu socjalistycznego 
wyniósł w r. 1949 około 3.5 miliarda zł w cenach nie- 
zamiennych. Tymczasem. jak wiadomo. wartość pro- 
dukcji przemysłowej wzrosła w r. 1950 o 30,8 proc. w 
stosunku do r. 1949, a przyrost roczny 
dukcji przemysłu socjalistycznego wyniósł w 1950 r. 
w-cenach niezmiennych około 5,4 miliarda zł. 

Jak wynika niezbicie z tych liczb, tempo rozwoju 
w pierwszym roku Planu 6-letniego było poważnie 
wyższe niż w ostatnim roku Planu 3-letniego. Ujaw= 
niło to w całej pełni bankructwo .teoóryjki* o maleją- 
cym tempie rozwoju, potwierdziła się raz jeszcze w ca 
łej pełni konieczność ostatecznego zerwania z metoda- 
mi tzw. „ostrożnego”* planowania, Jeszcze raz uzyska- 
liśmy potwierdzenie niewątpliwego faktu, że tylko 
przy naprężonych zadaniach, napiętych i mobilizują- 
cych planach, możliwe jest osiąganie potrzebnych na- 
szej gospodarce na jej drodze ku socjalizmowi, wyni- 
ków i tempa rozwoju. 

Rzecz jdsna, że doświadczenia roku 1950 musiały 
być i zostały uwzględnione ptzy ustalaniu zadań pla- 
nowych na rok 1951. Jest to zrozumiałe gdyż: 

1. Dzięki przekroczeniu planu w r. 1950 wychodzi 
my z innej, wyższej podstawy w stosunku do przewi- 
dywań Planu 6-letniego. 

2. Gdyż rok 1950 dowodnie pokazał możliwość 
szybszego niż przewidywano tempa rozwoju. 


planu na rok 1951 


rosną i to jest zrozumiałe, gdyż idzie to równolegle ze 
wzrostem słanu zatrudnienia, ze wzrostem dobrobytu 
materialnego, z narastaniem liczby nowych izb, które 
wymagają dodatkowego opału, Jednocześnie niezmie- 
nione pozostaje zapotrzebowanie węgla na eksport, gdyż 
węgiel jest podstawowym elementem naszego eksportu, 
podstawcwym instrumentem w naszym handlu zagra- 
nicznym, instrumentem. który pozwala nam zdobywać 
potrzebne iłości surowców, artykułów przemysłowych 
i maszyn z zagranicy. 

Rzecz jasna, że w tej sytuacji zagadnienie zwiększe- 
nia produkcji węgla. osiągnięcia i poważnego przekro- 
czenia planu będzie musiało stać się jednym z central- 
nych punktów naszej pracy w roku 1951. 

Trzeba będzie w tym celu działać po różnych liniach 
i różnymi środkami: przyśpieszać inwestycje, zwiększać 
dopływ maszyn górniczych, lepiej wykorzystywać te ma- 
szyny, lepiej organizować pracę, lepiej wykorzystywać 
czas roboczy, ulepszać organizację pracy w górnictwie. 
podnosić wydajność i zwiększać wysiłek wszystkich pra- 
cpwników górnictwa węglowego od góry do dołu. ` 

Plan 6-letni, jako jedno z podstawowych zadań, po- 
stawił rozwój własnej bazy surowcowei dla hutnictwa 
żelaza i metali kolorowych Stosownie do tych zadań 
Planu 6-letniego. na rok 1951 wielkie zadania zostały 
nałożone na kopalnictwo rud. Poza poważnym rozwo- 
jem rozwiniętego już u nas kopalnictwa rud cynkowo- 
ołowianych, poza postępującym rozwojem kopalnictwa 
rud żelaznych, które w Planie 6-letnim ma wzrosnąć 
trzykrotnie, w r. 1951 po raz pierwszy w skali przemy- 
słowej ma u nas rozwiriąć się kopalnictwo rud miedzia- 
nych, Osiągnięcie planowanej produkcji, jako podstawv 
do przyszłego rozwoju kopalnictwa i przetwórstwa rud 
miedzianych, mającego w znacznym stopniu uniezależnić 
Polske od przywozu tego ważnego surowca z zagranicy, 
powinno być traktowane jako jedno z podstawowych 
zadań państwowych. 

Pomimo tego, że podstawowe inwestycje hutnicze 
zaczynają wchodzić do produkcji dopiero w r. 1953, plan 
1951 r. nakłada na hutnictwo żelaza wielkie zadanie, 
a mianowicie: podniesienia produkcji surówki o 9 proc,, 
stali surowej o 13 proc. wyrobów  walcowanych 
o 15 proc Zadania te są poważne i muszą być już od 
poczatku roku w pełni i rytmicznie wykonywane. 
W 1951 roku nie może się powtórzyć fakt. który stanowi 
pewna plame dla hutnictwa, a mianowicie — niepełne 
wykonanie planu surówki w roku ubiegłym. 

W zakresie przemysłu maszynoweśc, który ješt 
trzonem rozwoju przemysłu jako całości. zadania na 
rok 1951 są specjalnie poważne. ; 

Wystarczy wspomnieć. że produkcja obrabiarek do 
metali ma wzrosnąć o 61 proc. produkcja maszya 
i urzadzeń dla budownictwa o 62 proc., produkcja ło- 
żysk tocznych o 125 proc., produkcja statków morskich 
o 163 proc., produkcja samochodów cieżarowych o 231 
proc, produkcja ciągników o 37 proc. Równie poważne 
i odpowiedzialne zadania stają przed przemysłem elek- 
trotechnicznym. Zadania stojące przed przemysłem ma- 
szynowym i elektrołechnicznym są niewątpliwie trudne 
i odpowiedzialne. Są one tym bardziej frudne i odpo- 
wiedzialne, że przemysł maszynowy i elektrotechniczny 
uruchamia w tym roku wiele nowych, skomplikowanych. 
rieprodukowanych dotychczas asórtymentów, a w wielu 
asortymentach, jak np.: samochody ciężarowe, niektóre 
typy statków, łożyska toczne, przechodzi od produkcii 
próbnej względnie małoseryjnej do produkcji średnio 
względnie wielkoseryjnej. W ten sposób dla wielu waż- 
mych asortymentów przemysłu maszynowego i elektro- 
technicznego rok 1951 jest właściwie rokiem uruchomie- 
nia produkcji na wielką skale, 

Nowoutworzone Ministerstwo Przemysłu Chemicz- 
nego będzie miało przed sobą w r. 1951 również bardzo 
poważne zadania, Oto parę danych ilustrujących te za- 


wartości pro- : 


dania: wzrost produkcji kwasu siarkowego o 38 procu 
sody kalcynowanej o 20 proc., kaustycznej © 10 
proc, nawozów azotowych o 12 proc., nawozów fosforo- 
wych o 39 proc, tworzyw sztucznych o 196 proc. 

Wielkie zadania stoją również w planie 1951 roku 
przed Ministerstwami Przemysłu Lekkiego i Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego, Mamy osiąśnąć poważny wzrost 
produkeji tkanin bawełnianych (8 proc.). wełnianych 
[7 proc). produkcji obuwra skórzanego (43 proc.), dalszy 
szybki rozwój | wzrost nowego produktu, jakim jest 
steelon (plus 168 proc.) wielkie zwiększenie produkcji 
wyrobów dzianych, poważny wzrost w zakresie wszyst- 
kich prawie artykułów przemysłu spożywczego itd, 

Zadania stojące przed Ministerstwami Przemysła 
Lekkiego i Przemysłu Rolnego i Spożywczego sprowa- 
dzają się nie tylko do osiągnięcia wzrostów ilościowych, 
ale także do uzyskania poważnych zmian na lepsze w 
dziedzinie jakości, w dziedzinie urozmaicenia asorty- 
mentów i pełniejszego uwzględniania potrzeb rynku w 
dziedzinie asortymentów i jakości. 

Bardzo poważną rolę w dziedzinie zaspokajania po- 
trzeb rynkowych powinien odegrać rozwój socjalistycz” 
nego przemysłu drobnego. w tej liczbie spółdzielni pra- 
cy, którego wzrost przewidziany jest w wysokości 58,2 
proc. 

Przejdźmy teraz do zadań w zakresie rozwoju rol- 
nictwa w r. 1951. Wartość produkcji rolnej, przy prze- 
ciętnych warunkąch klimatycznych, powinna w cenach 
bieżących być o 10,2 proc. większa niż w r. 1950, przy 
czym przewiduje się osiągnięcie wzrostu wartości pro- 
dukcji roślinnej o 10.4 proc., a wzrostu produkcji zwie- 


rzęcej o około 10 proe, Przewiduje się dalszy wzrost 
plonów: Przewiduje. się dalsze zmiany w strukturze za- 


siewów 1 zbiorów w stronę powiększenia upraw i zbio- 
rów najbardziej cennych ziemiopłodów, Tak wiec przy 
wzroście zbiorów trzech zbóż razem o 9,7 proc., przewi- 
duje się wzrost zbiorów pszenicy o 23 pros, Jednocze- 
śnie szybko rosną, według przewidywań planu, zbiory 
roślin technicznych. a wiec: buraków o 8,8 proc., Inu 
nasienia o 37,8 proc. lnu słomy o 40,7 proc. oleistych 
o 56,2 proc. itd. Przewidywany stan pogłowia żywego 
wyniesie w połowie roku 1951 a więc na koniec tzw. 
roku rolniczego. w porównaniu z rokiem 1950 dla bydła 
106,9 proc., dla trzodw chlewnej 113,1 proc.. dla owiec 


zaś, na rozwój hodowli których — w celu rozszerzenia 
własnej bazy wełny — zostaje położony jak największy 
nacisk — 117,1 procent. 


Przy ogólnym wzroście rolnictwa, w znacznie szyb- 
szym tempie rozwija się sektor socjalistyczny tego dzia- 
łu gospodarki narodowej. Wartość produkcji państwo- 
wych gospodarstw rolnvch wzrośnie w cenach bieżących 
w porównaniu z rokiem 1950 o około 44 proc. 

Dla osiągnięcia tych poważnych zadań, rolnictwo 
otrzymuje poważną pomoc od państwa ludowego w na- 
wozach sztucznych masżynach rolniczych. nasionach ser 
lekcvinvch, środkach ochrony roślin itp. 

W związku z poważnym wzrostem produkcji prze- 
mysłu * rołnictwa rosna również i zadania handlu we- 
wnętrznego, Całkowita masa towarów rynkowych któ» 
rą winien doprowadzić do konsumenta nasz handel we- 
wnętrzny w sposób sprawniejszy niż w roku 1950, po- 
winna wzrosnąć w roku 1951 w porównaniu do r. 1950 
o 14 procent. 

Poważne zadania stawia plan roku 1951 w zakresie 
oświaty, szkolenia zawodowego, kultury i ochrony zdro- 
wia. Zadania te na ogół przewyższają zamierzenia Planu 
6-letniego na rok 1951, 

Parę słów o inwestycjach i budownictwie. Na inwe- 
stycje planowe przeznacza się sumę o 30 proc. większą 
niż w roku 1950. przy czym największy wzrost nakła- 
dów przewidziany jest na inwestycje w zakresie prze- 
mysłu środków wytwórczości oraz przedsiębiorstw bu- 
dowlano-montażowych. W związku z tym rosnącym za- 
kresem inwestycji przewidziany- jest poważny wzrost 
produkejj państwowych przedsiebiorstw budowlano- 
montażowych, a mianowicie w cenach bieżących 0 oko- 
ło 44 proc. Jednocześnie, jeszcze bardziej szybkie tem- 
po wzrostu przewidziane jest. jeśli chodzi o wartość 
produkcji biur projektów która wzrośnie o 60 proc, 

W związku z tym trudnym i naprężonym planem, 
należy zwrócić uwagę, że aczkolwiek w roku 1950 plan 
produkcji państwowych przedsiębiorstw. budowlano- 
montażowych został prawie całkowicie wykonany i po- 
mimo znacznych sukcesów osiągnietych przez budow- 
nictwo w tym okresie. jednocześnie miało miejsce nie 
wykonanie planu na niektórych węzłowych odcinkach. 
jak np. jeżeli chodzi o, budownictwo mieszkaniowe na 
zde Nowej Huty. niektóre ważne inwestycje hutni- 

Zwracamy na to uwagę, gdyż rok 1951 nie i 

; A przyniósł 

7 swym początku poprawy w tei dziedzinie. Niektórzy 
ac 1 c tłumaczą to zjawisko faktem perturbacji, 
Le ających z reorganizacji budownictwa i podziału 
erownictwa tą gałęzią gospodarki narodowej na dwa 

PRRŻ W związku z tym należy stwierdzić. że Partia 
iy pea PY) decyzje o reorganizacji budownictwa 
sok o, żeby osłabić działalność organizacji budowła- 
Jeg» po to, aby ją wzmocnić i usprawnić, Należv to 
okładnie zrozumieć. jak najpredzej zakończyć z prze- 
ciąganiem się okres reorganizacji w budownictwie iak 
najpredzej wzmóc działalność w tej dziedzinie, mając na 
uwadze wielkie i trudne zadania. e na 
w 1951 r i absolutną niemożność tr 
Plan 1951 r. przewiduje dalsze 


które nas czekają 
acenia czasu. 
aśraniczanie i wy- 
(Dalszy ciąś na str, 5) 
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pieranie elementów kapitalistycznych i dalszy wzrost 
form sócjalistycznych w naszej gospodarce. Tak więc, 
o ile udział gospodarki socjalistycznej w ogólnej warto- 
ści lukcji przemysłu i rzemiosła wynosił w roku 1950 
94 proc., to w 1951 roku ma on wynieść około 
96 proc, Rzecz jasna, że wzrost udziału gospodarki šo- 
cjalistycznej odbywać się będzie kosztem elementów 
prywatno-kapitalistycznych w przemyśle, Udział gospo- 
darki socjalistycznej w ogólnych obrotach handlowych 
ma szczeblu detalu, który w roku 1950 wynosił około 

80 proc, w roku 1951 wynieść ma około 92 proc. ~ 
Dzięki głównie silnemu wzrostowi ilości spółdzielni 
produkcyjnych, wzrośnie udział gospodarki socjalistycz- 
nej w powierzchni ńżytków rolnych całego rolnictwa 


z 10,5 proc. w roku 1950 do 15,8 proc, w r. 1951. I wresz- 
cie, jako ogólny wskaźnik podać należy, że udział ġo- 
spodarki socjalistycznej w tworzeniu dochodu narodo- 
wego wzrośnie z 70 proc, w roku 1950 do 75 proc. w ro- 
ku 1951. 

Takie są główne zadania planu na rok 1951, Ozna- 
czają one dość poważne przekroczenie przewidzianego 
przez Plan 6-letni tempa rozwoju sił wytwórczych, sta- 
nu materialnego i kulturalnego ludności į marszu kú so- 
cjalizmowi. 

To zwiększenie tempa rozwóju cieszy nas wszyst- 
kich bardzo, ale zobowiązuje jednocześnie dó skoncen- 
trowania pełnej uwagi na przełamanie trudnośći, które 
niewątpliwie towarzyszyć beda temu przyśpieszońnemu 
marszowi naprzód, 


Zagadnienia techniki w planie 1951 r. 


W r. 1951 zostanie zrobiony dalszy, poważny krok 
naprzód w zakresie wprowadzania nowej techniki. 
W roku tym w przemyśle zostanie oddany do użytku 
szereg nowych obiektów inwestycyjnych o łącznej war- 
tości około 8,9 miliarda złotych, Wejdą do użytku no- 
we piece koksownicze, nowa wielka stalownia w Huci« 
„Częstochowa”, nowa elektrownia wodna w Duchowie 
j cieplna w Jaworznie, szereg turbozespołów, nowe fa- 
bryki urządzeń przemysłowych, nowa wielka cemen- 
townia, szereg fabryk chemicznych, jak wytwórnie fe- 
nolu syntetycznego, półkoksu, fabryka celulozy wisko- 
zowej, szereś nowych tkalni i przędzalni bawełny itd. 

Zostanie oddany do użytku szereg nowych współcze- 


snych urządzeń przemysłowych, jak np. pierwsza w Pol-' 
sce mułla pionowa do destylacji cynku, zostanie znacz- , 


mie wzmożone zaopatrzenie górnictwa w nowócześne 
maszyny i sprzęt, napłynie do przemysłu maszynowego 
szereg nowych, współczesnych obrabiarek, w tej liczbie 
poważna ilość ciężkich i unikalnych itd, 

Wprowadzenie tej nowej techniki oraz lepsze wy- 
korzystanie istniejących urządzeń i maszyn — słanowi 
podstawę dla znacznej poprawy podstawowych wsksź- 
ników techniczno-ekonomicznych w przemyśle, jako wa- 
runku wykonania planu i jednego z poważnych czynni- 
ków obniżki kosztów własnych i uzyskania założonej 
w planie akumulacji. 

Niewątpliwie — już w roku 1950, wzorując się na 
metodach i doświadczeniach radzieckich, zrobiono znacz 
ny krok naprzód w dziedzinie opanowania nowej tech- 
niki i lepszego wykorzystania istniejących urządzeń 
i maszyn. Wyraża się to w fakcie zapoczątkowania w 
r. 1950 przełomu w dziedzinie mechanizacji najcięższych 
prac przy urabianiu, ładowaniu i odstawianiu węśla. 
Wyraża się to w fakcie intensyfikacji procesów produk- 
cyjnych w piecach martenowskich, skróceniu czasu kok- 
sowania, usprawnienia remontu pieców, pewnej mecha- 
nizacji transportu wewnętrznego, jeżeli chodzi np, o hut- 
nictwo, Wyraża się to w fakcie poważnych osiągnięć 
w opracowaniu konstrukcji nowych obrabiarek i ma- 
szym, jak np. wielkich karuzelówek, nowych maszyn 
górniczych, bagrów itd. 

Zapoczątkowane zostało wprowadzenie mełalizacji 
natryskowej, zwiększył się nieco udział zastosowania 
nowoczesnego oprzyrządowania w produkcji, rozpoczęło 
się wypieranie nmitowania spawaniem nie tylko w kon- 
strukcjach, ale i w budownictwie kotłów, zapoczątko- 
wane zostało rozpowszechnienie w skałi przemysłowej 
elektro-kontaktowej metody ostrzenia narzędzi. 

Dość istotne osiągnięcia w zakresie wprowadzenia 
nowej techniki posiada przemysł chemiczny, Wyraża się 
to w doprowadzaniu do produkcji szeregu nowych asor- 
tymentów, jak penicyliny na skałę przemysłową, azydkm 
sodu, szellaku syntetycznego, katalizatora dla konwersji 
metanu itd, — i w zapoczątkowaniu ustalenia niektó- 
rych metod produkcyjnych, jak np. osiągnięcie więk- 
szego udziału metody kontaktowej w produkcji kwasu 
siarkowego. 

Niewątpliwie są także sukcesy w zakresie mecha- 
nizacji budownictwa, na robotach ziemnych, w przyżo- 
towaniu zapraw, w transporcie poziomym i pionowym, 

) Trzeba jednak stwierdzić, że wszystkie te dodafnie 
objawy mają jeszcze ograniczony charakter i zasięg 
iw żadnym razie nie stanowią jeszcze poważnego prze- 


O zasadniczy przełom w 


Ustawa o Planie 6-letnim wysunęła. jako jedno 
z centralnych zagadnień i podstawowych warunków 
wypełnienia Planu — zagadnienie obniżki kosztów 
własnych w gospodarce narodowej. 

Bez uzyskania poważnych wyników w tej dziedzi- 
nie — niemożliwe jest osiągnięcie założonej w Planie 
akumulacji, a tym samym niemożliwe jest zrealizowa- 
nie Planu. 

Tymczasem stwierdzić należy, że r. 1950, który przy 
niósł wypełnienie z nadwyżką planu ilościowego pro- 
dukcji — nie dał jeszcze decydujących rezultatów, je 
żeli chodzi o zniżkę kosztów własnych. 

Jak wysoce niedostateczna była zniżka kosztów wła- 
snych osiągnięta przez przemysł w r. 1950, świadczy 
porównanie ze wskaźnikami, które w tej dziedzinie 
osiąga socjalistyczna gospodarka radziecka. Podczas 
gdy u nas w r. 1950 przemysł zdołał obniżyć swe kosz 
ty własne zaledwie o 3,4 proc. — w ZSRR obniżka 
kosztów własnych w przemyśle wynosiła: w 1948 r— 
8,6 proc, a w r. 1949 wynosiła 7,3 próc. 

Plan kosztów przewiduje u nas obniżenie kosztów 
własnych w stosunku do r. 1950: w przemyśle wiel- 
kim i średnim o 6,1 proc, w drobnym zaś przemyśle 
socjalistycznym — o 8,0 proc. 

Że zadanie to jest realne, o tym świadczą tkwiące 
w naszej gospodarce poważne i nieujawnione, jak rów 
nież niezrealizowane dotąd rezerwy. 

Nie na ogólnym założeniu obniżenia kosztów włas- 
nych, a na szczegółowym zbadaniu i sprecyzowaniu 
rezerw w każdej dziedzinie przemysłu, uwzględniając 
jej specyficzne warunki — został zbudowany plan 
obniżenia kosztów własnych w przemyśle, streszczają 
cy się w ogólnym zadaniu obniżki kosztów własnych 
w przemyśle wielkim i średnim o 6,1 proc., a w drob 
nym przemyśle socjalistycznym o 8,0 proc. 

Jeżeli chodzi o drogi, prowadzące do zniżki kosztów 
własnych, to trzeba przede wszystkim wymienić dwa 
podstawowe elementy, a mianowicie: zniżkę kosztów 
osobowych oraz obniżkę kosztów materiałowych. 

Jeżeli chodzi o obniżenie kosztów osobowych, to po 
winno ono zostać osiągnięte w głównej mierze w rezul 
tacie wzrostu wydajności pracy. 

Plan przewiduje dla przemysłu państwowego wzrost 

wydajności pracy dla pracowników tzw. grupy prze 
mysłowej o około 18 proc. podczas gdy w r. 1950 
wzrost wydajności na jednego pracownika grupy prze 
mysłowej wynosił tylko około 9 proc. 

W jakim stopniu jest realny tego rodzaju wzrost 
wydajności pracy i w czym on znajduje poktycie? 

Porównajmy wyniki, jakie w tej dziedzinie osiąga 
socjalistyczny przemysł radziecki. 

W ZSRR wydajność wzrosła w przemyśle, w stosun 
ku do roku uprzedniego — w 1947 r. O 13 proc, a 
1948 r. o 15 proc, i 1949 r. o 13 proc. Jeżeli w ZSRR, 
gdzie wydajność w przemyśle jest znacznie wyższa 
niż u nas, a nieujawnione i niezrealizowane rezerwy 
znacznie mniejsze niż w Polsce — osiąga się tego ro- 


literatury radzieckiej; 


wrotu technicznego w naszej gospodarce mimo że coraz 
bardziej dojrzewają dane i podstawy dla takiego sze- 
rokiego przewrotu. 

Zażgadnieńia techniczne nie stoją jeszcze w centrum 
uwigi zarówno organizacji partyjnej, jak i administracji 
gospodarczej, i 

Dlatego wiele czasu i wiele wysiłku trzeba na to, 
ażeby nowa myśl techniczna, nowa metoda i uspraw- 
nienie zdobyły sobie prawo obywatelstwa. 

Można by na to przytoczyć wiele rażących i jaskra- 
wych przykładów: weźmy iako pierwszy przykład — za: 
gadnienie odlewnictwa. Wiadomo, że odlewhictwo jest 
najbardziej zacofanym ogniwem naszego przemysłu mā- 
szynowego i że poziom oddziałów odlewniczych żnaj- 
duje się w rażącej dysproporcji w śłosfińku do poziomu 
oddziałów mechanicznych i montażowych. Niemniej jed- 
nak plan Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego w zakresie 
odlewnictwa, na 1951 r. nie przewidywał żadiych na- 
prawdę poważnych zmian i żadnej, ńaprawdę póważ- 
nej poprawy w tej dziedzinie. Dopiero pod naciskiem 
zostały wprowadzone w tej dziedzinie pewne zmińdny 
i obecnie, na podstawie zarządzenia Ministra Przemysłu 
Ciężkiego — plan techniczny odlewnictwa jest przera- 
biany i korygowany. 

Weźmy znów dla przykładu takie zagadnienie, jak 
sprawa małej mechanizacji, 

Mówiło się o niej bardzo dużo, jedńakże wprowa- 
dza się ją z wielkim opóźnieniem. Przecież jest faktem 
nieząaprzeczalnym, że z jednej strony — opóźnienie we 
wprowadzaniu małej mechdniżacji w przemyśle hutni- 
czym ujemnie zaciążyło na wykonaniu planu surówki, 
a z drugiej strony —- wprowadzenie małej mechanizacji 
w procesach załadówawczo-wyładowawczych w hucie 
„Pokój” w drugim półroczu 1950 r. — szybko dało po- 
waźne rezultaty i wyzwoliło poważne ilości brakującej 
siły roboczej, 

Weźmy dalej jako przykład — zagadnienie metali- 
zacji natryskowej, Wiele czasu trwało, aż opory w tym 
względzie zostały przełamane i zagadnienie to, po przę- 
łamaniu oporów, weszło na drogę realizacji, 

Faktem jest, że sprawą nowej techniki — nasze 
organy partyjne i organy administracji gospodarczej nie 
żyją dostatecznie, że sprawom tym nie poświęca się do- 
statecznej uwagi, że sprawami tymi nie żyje się w pelni 
i nie uważa się ich za podstawowe zagadnienie rozwoju 
przemysłu i gospodarki, Tymczasem w coraz większym 
stopniu mamy narastanie przesłanek dla wzyskańia prže- 
łomu w tej dziedzinie. 

Nowa technika wchodzi do naszego przemiysłu w 
postaci oddawanych do użytku nowoczesnych obiektów 
inwestycyjnych, w postaci nowych, wielkich ilości urzą- 
dzeń i maszyn; możemy w pełni korzystać z bogatych 
doświadczeń radzieckich i z wszechstronnej, technicznej 
mamy szereg cennych, choć nie- 
rozpowszechnianych dostatecznie inicjatyw ńaszych wła 
snych utalentowanych nowatorów i racjonalizatorów; — 


mamy więc dane do uzyskania przełomu w zakresie no- 
wej techniki w roku 1951. 


W r. 1951 zagadnienia nowej techniki, zagadnienia 
poprawy wskaźników techno-ekonomicznych — muszą 
się stać zagadnieniami centralnymi, Bez tego bowiem — 


niemożliwe jest pomyślne wykonanie zadań pl ń 
roku 1951. ST 


obniżce kosztów produkcji 


dzaju rezultaty — to jasne jest, że założenie podwyż- 
szenia wydajności w r. 1951 u nas o około 13 proc. — 
jest w pełni realne i możliwe. 


„Znajduje ono pokrycie we wprowadzeniu nowej tech 
niki do przemysłu, w lepszym wykorzystańiu istnie- 
jących maszyn i urządzeń, w śmiałym dążeniu do u- 
zyskania w r. 1951 poważnego przełomu w dziedzinie 
techniki w naszym przemyśle. 


Zagadnienie wprowadzenia nowej techniki i zagad- 
nienie wzrostu wydajności pracy — są związane nie- 


rozerwalnie. Bez śmiałego rozpowszechniania nowej 
techniki — założony wzrost wydajności byłby nieo- 
siągalny, a tym samym byłoby nieosiągalne zadanie 


w zakresie obniżki kosztów własnych i akumulacji. 


Na bazie postępu technicznego i organizacyjnego 
osiąga się wzrost wydajności przez wprowadzeńie .no- 
wych, techniezfiie postępowych norm pracy. 

Jeśli chodzi o wprowadzenie nowych norm, to w 
ciągu r. 1950 ograniczało się ono tylko do niektórych 
odcinków przemysłowych. Tak więc — od 1.X.1950 r. 
podwyższono normy pracy w kopalniach węgla ka- 
miennego, na przełomie zaś roku 1950—1951 dokonano 
rewizji norm w przemyśle metalowym, podległym Mi 
nisterstwu Przemysłu Ciężkiego i w zakładach prze- 
twórstwa metalowego, podległych innym minister- 
stwom. . 

Rzecz jasna, że rewizje norm nie znałazły .jeszcze 
i nie mogły znaleźć pełnego odbicia w r. 1950 i ujaw-. 
ois A całej pełni swe pomyślne rezultaty dopiero w 
r. 1951. 


Już teraz jednak dysponujemy szeregiem wymow- 

nych danych, świadczących o pomyślnym wpływie re 
wizji norm na wzrost wydajności. Tak np. w fabryce 
obrabiarek w Pruszkowie wzrost wydajności po re- 
wizji norm wyniósł 16,5 proc. 
, Bardzo charakterystyczne są porównania wydajno 
ści pracy przy wykonywaniu poszczególnych czynno 
ści. Tak np. w fabryce „Ursus* przy starych normach 
formowano dziennie 16—18 cylindrów, a po wprowa- 
dzeniu nowych norm — brygada ZMP zaformowała 
21 cylindrów ' już w pierwszych dniach po rewizji 
norm, formując w dalszych dniach przeciętnie po 28 
cylindrów. 

Jest rzeczą jasną, że w ciągu 1951 r. rewizją norm 
w zasadzie powinny być objęte wszystkie te gałęzie 
przemysłu, w których dotychczas w ostatnim okresie 
tej rewizji nie dokonano 

Nie ulega wątpliwości, że ta rewizja norm dokony- 
warna w oparciu o nowe osiągnięcia techniczne i po- 
stęp organizacyjny, ta rewizja norm, której koniecz- 
ność i pomyślne skutki w dużym stopniu są już zro- 
zumiane przez klase róbotniczą = stanów! póważne 
podmurowanie dla założonych w blańić wskaźńików 
wzróstu wydajności 

Dalszym czynnikiem pbódwyżśzóńia wydajńnóśći jest 
zwiększenie zakresu iobót akordowych. 


Zadania gospodarcze na 1951 rok 


Byłoby bardzo poważnym błędem sądzić, że wpro 
wóadzanie nowych norm może się odbyć mechanicznie. 

Z jednej strony potrzebny jest poważny wysiłek w 
zakresie politycznej mobilizacji i uświadomienia zało 
gi — z drugiej strony — normy. nowe normy, powinny 
w coraz większym stopniu tracić charakter norm sta 
tystycznych i zbliżać się do norm opartych o dokład 
ną znajomość urządzeń technicznych — do norm tech 
nicznych. 

Wzrośt wydajności pracy staje się wtedy tylko czyn 
nikiem akumulacji, o ile wyprzedza on wzrost płac. 

Trzeba stwierdzić, że w tym zakresie nie mieliśmy 
ósiągnięć w 1950 r. 

Podczas gdy wskaźnik wydajności na jednego pra- 
cownika grupy przemysłowej wyniósł w 1950 r. w 


"w stosunku do 1949 r. 109,1 proc., wskaźnik płacy no 


minalnej na jednego pracownika grupy przemysłowej 
wyniósł analogicznie 117 proc. 

U źródeł tego niepomyślnego zjawiska było na- 
gminne nięprzestrzeganie dyscypliny w zakresie usta 
lania norm pracy oraz łamania obowiązującej dyscy 
pliny płac oraz obowiązujących norm w zakresie za- 
trudnienia. s f 

Wyrażało się to m. in. w zaszeregowaniu pracowni- 
ków i robót niezgodnie i wyżej niż przewidywał obo- 
wiązujący taryfikator. w niewłaściwym wypłacaniu 
premii, w wypłacaniu pełnych stawek dniówkowych 
pracownikom nie wykonującym norm itd. 

W 1951 r. musimy nie tylko osiągnąć założone 
wskaźniki wzrostu wydajności pracy, na co, jak widać 
z tego, co było poprzednio powiedziane, istnieją wszel 
kie dane, — ale musimy także skończyć z niezdrowym 
zjawiskiem wyprzedzania wzrostu wydajności przez 
wzrost płac, z niedopuszczalnymi zjawiskami łamania 
dyscypliny norm, dyscypliny płac i dyscypliny zatrud 
nienia. 

Wtedy dopiero wzrost wydajności stanie się poważ 
nym czynnikiem faktycznej obniżki kosztów własnych 
i da możność uzyskania założonej przez plan i niezbęd 
nej dla jego realizacji — akumulacji. 

Przejdę teraz do sprawy obniżki kosztów materiało- 
wych w przemyśle, Udział kosztów rzeczowych, to zna 
czy — materiałów, enetgii i amortyzacji — w ogól- 
nych kosztach w przemyśle wielkim i średnim jest 
bardzo poważny, gdyż w 1950 r. stanowił 73,0 proc., 
a według planu na 1951 r. ma dalej wzrosnąć i będzie 
stanowić w stosunku do ogólnych kosziów 74,1 proc. 
Dlatego zadanie obniżenia kosztów materiałowych na 
biera specjalnego znaczenia. 

Ogólny wskaźnik obniżenia kosztów 
wych w przemyśle ma wynieść 4,8 proc. 

Jakie są główne drogi, prowadzące do osiągnięcia 
zamierzonego obniżenia kosztów materiałowych w 
przemyśle? A 

Podstawowym elementem jest oparcie zużycia ma- 
teriałowego na normach ustalonych na poziomie tech 
nicznie uzasadnionym. W tym celu należy przejść na 
gospodarkę opartą o notmy w tych wszystkich zakła 
dach przemysłowych, gdzie ich dotąd nie ma i objąć 
normami zużycia podstawowe surowce i materiały 
przeznaczone do produkcji, 

Trzeba jednak stwierdzić, że nie wszędzie hormy 
zostały opracowane, a bardzo często nawet tam, gdzie 
je opracowano, miały one charakter. czysto formalny, 
były opierane na cyfrach statystycznych średniego zu 
życia, nie wyciągały natomiast doświadczeń z konkret 
nych osiągnięć w zakresie zmniejszenia zużycia mate- 
riałów w przodujących zakładach produkcyjnych i na 
przodujących agregatach. 

W r. 1951 te wady i braki muszą być szybko napra- 
wione iw oparciu o uzasadnione techniczne normy po 
wirino-nastąpić poważne zmniejszenie zużycia podsta- 
wówych surowców i materiałów. 

Dzięki uruchomieniu nowych urządzeń cieplnych, za- 
iestalowaniu przyrządów kontrolnych i racjonalnej 
gospodarce cieplnej — powinno zmniejszyć się, w opar 
ciu e racjonalne, słuszne techniczne normy — faktycz 
ne zużycie węgla. 

Tak więc plan przewiduje np. zmniejszenie zużycia 
węgla kamiennego na jedną tonę stali surowej o 2 
próc., zmniejszenie zużycia węgla (w węglu przelicze- 
niowym) na 1 KWH energii elektrycznej o 6,5 proc., 
zużycie własne węgla kamiennego w przemyśle wę- 
glowym — na 1 tonę wydobycia o 9,0 proc. itd. 

Zamniejszenie zużycia węgla kamiennego jest jed- 
tym z podstawowych zadań planu na rok 1951. 

Trzeba zdać sobie sprawę, że nie możemy polegać 
tylko na powiększeniu produkcji węgla przez naszych 
górników poprzez ich ofiarną i pełną wysiłku pracę, 
a musimy stale dążyć do systematycznego zmniejsze- 
nia zużycia węgla, tego chleba dla przemysłu, poprzez 
uracjonałnienie gospodarki* tym podstawowym surow- 
cem. 

W tym celu Rada Ministrów powzięła oddzielną 
uchwałę o oszczędności węgla i powołała specjalną ör- 
ganizację, a mianowicie Biuro Gospodarki Paliwami 
Stałymi, dla zaprowadzenia należytego porządku w tej 
dziedzinie. 

Ważnym zadaniem gospodarczym roku 1951 jest 
osiągnięcie radykalnego zmniejszenia zużycia metali 
kolorowych. 

W r. 1985r musimy, mimo wzrostu produkcji przemy 
słów, zużywających metale kolorowe, zmniejszyć ab- 
solutne zużycie aluminium, cyny i ołowiu i nie do- 
puścić w zasadzie do zwiększenia zużycia miedzi. 
Tymczasem w dziedzinie zużywania metali koloro- 
wych mamy wiele jaskrawych przykładów marnotraw 
stwa i technicznie niczym nieuzasadnionego ich stoso- 
wania. 


Ze wzgłędu na wyjątkową wagę zagadnienia metali 
kolorowych, zostało powołane specjalne Biuro Gospo 
datki Metalami Kolorowymi dla zaprowadzenia po- 
rządku w tej dziedzinie, 

Cel ten jednak zostanie osiągnięty tylko wtedy, kiedy 
sprawa oszczędności w zużyciu materiałów koloro- 
wych ze sprawy interesującej kilkunastu czy kilkudzie 
sięciu specjalistów — przejdzie: do rzędu spraw, leżą- 
cych na sercu robotnikom, technikom i inżynierom. 

Szczególna uwaga w 1951 r. powinna być zwrócona 
na zmniejszenie zużycia wyrobów hutniczych. P>dob- 
nie jak w zakresie węgla, nie można całej nadzie: po 
kładać tyłko w zwiększeniu produkcji naszego hutnic- 
twa, dzięki ofiarnej pracy hutników — przeciwnie — 
w parze ze wzmożeniem produkcji hutniczej, winno 
iść zmniejszenie norm zużycia wyrobów hutniczych. 

W tej dziedzinie możliwości są bardzo wielkie. Tak 
np. szersze stosowanie stali prętowej żebrowanej przy 
niesie oszczędność w zaopatrzeniu budownictwa w wy 
sokości 6 proc., zaś w wyniku szerszego stosowania ele 
mentów prefabrykowanych oraz nowych obliczeń kon 
strukcyjnych — planowane jest dalsze obniżenie zuży 
cia stali o 8 proc. 

Jak wielkie możliwości stoją przed nami w zakresie 
zmniejszenia zużycia wyrobów hutniczych i jak wisl- 
kie było dotychczas marnotrawstwo w tej dziedzinie. 
świadczą następujące przykłady: 

Szczegółowa analiza 600 norm zużycia w zakładach 
„Ursus' spowodowała obniżenie zużycia na tej jednej 
fabryce o około 860 toń wyrobów hutniczych. 

Wprówadzeńie norm wsadowych dla odlewni w prze 
myśle ńietalowym zaoszczędziła około 6.000 ton surów 
ki i ókoło 9.000 ton złomu. Poważne oszczędności móż 


materiało- 
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na i trzeba. poczynić np. w zakresie obudowy: stalowej 
w kopalniach podległych Ministerstwu Górnictwa. 

Faktem jest, że w szeregu kopalń wyrabówanej óbm 
dowy nie prostuje się i nie naprawia. 

Faktem jest, że podczas gdy na kopalni „Polska“ na 
dole leżały bezużytecznie od r. 1947 znaczne „ilości 
kompletnej obudowy, Ministerstwo Górnictwa jedno- 
cześnie zabiegało o importowe dostawy obudowy stalo 
wej. 

ocz jasna, że ż takimi faktami w r. 1951 mtusimy 
skończyć i że w tej dziedzinie musi zapanować więk- 
szy, niż dotychczas porządek. 

Plan 1951 roku w zakresie zminiejszenia zużycia ma 
teriałowego stawia szereg poważnych żadań i w sto- 
sunku do innych surowców i materiałów. 

Musimy osiągnąć zmniejszenie faktycznych norm ża 
życia drewna, zmniejszenie zużycia szeregu środków 
i materiałów w przemyśle chemicznym, jak ńp. przy 
produkcji karbidu, amoniaku, sody surowej itd., zmniej 
szenie zużycia materlałów w przemyśle bawełnianym, 
wełnianym i skórzanym, w przemyśle rolnym i spożyw 
czym, zmniejszenie zużycia materiałów budowlanych, 
a w szczególności cementu w wyniku stosowania norm 
w dozowaniu i stosowaniu cementu itd. 

Odrębne i ważne zagadnienie stanowi konieczność 
racjonalnego zużycia surowca, wykorzystania jego 
gorszych gatunków i racjonalnego zastosowywamia za- 
miast surowców deficytowych — materiałów zastęp- 
czych. 

Trzeba powiedzieć, że nasz przemysł miał dotąd i 
jeszcze nieraz ma do tych spraw niewłaściwy szkodli 
wy. sprzeczny z zasadami gospodarki socjalistycznej 
— pański stosunek. Bardzo często; kierownicy naszego 
przemysłu żądają najdroższych, najbardziej deficyto- 
wych i wysokogatunkowych surowców po to, żeby nie 
rzadko robić z nich marne i złe towary. A przecież za 
danie polega na czym innym, a przecież zadanie pole- 
ga na tym, ażeby również zć stosunkowo tańszych 
i mniej gatunkowych surowców robić dobre jakościo- 
wo towary, co jest zupełnie możliwe. jak wykażuje 
przykład wielu przodujących zakładów. 

Pewnę postępy w tej dziedzinie, aczkolwiek jeszcze 
niedostateczne, obserwujemy na terenie Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, gdzie zwiększa się znacznie zuży 
cie mniej deficytowych gatunków bawełny, przy czym, 
jak wykażało doświadczenie, nowe manipulacje bynaj 
mniej nie pogarszają jakości. 

W tym samym kierunku zmierzają prace nastawiane 
na zmniejszenie wagi tkanin bawełnianych i wełnia- 
nych przy utrzymaniu, względnie polepszeniu jakości 
— na szersze używanie w mieszankach materiałów za 
stępczych itd. Natomiast nie widać poważniejszego 
przełomu w tak ważnym zagadnieniu, jakim jest spra- 
wa zmniejszenia zużycia tak bardzo deficytowego su- 
rowca, jakim jest kauczuk. 

Wprawdzie udział kauczuku syntetycznego syster- 
tycznie rośnie, a kauczuku naturalnego systematycz= 
nie spada, przy czym kauczuk naturalny I-go gatunku 
jest w dużym stopniu zastępowany kauczukiem natu- 
ralnym II-go gatunku, ale stopień zużycia kauczuku 
syntetycznego jest znacznie mniejszy od stopnia osia- 
galnego w przodujących krajach przemysłowych, któ- 
re mają więcej środków, niż my i w większym stop- 
nia mogą sobie pozwalać na przywóz z zagrańicy katt- 
czuku naturalnego. 

Źle również przedstawia się sprawa, jeżeli chodzi a 
kauczuk w zakresie tzw. regeneratu. 

Wprawdzie w przemyśle gumowym w r. 1951 udział 
regeneratu wzrasta z 5 proc. do 14 proc, ale jak bar- 
dzo niedostatecznym jest wskaźnik świadczy fakt, że w 
zasobńej w naturalną gumę Anglii udział ten wynosi 
25 proc. 

Również źle: przedstawia się u nas sprawa zużycia 
odpadków, która przez długi czas przez wielu naszych 
kierowników przemysłowych traktowana była w spo- 
sób pański i pogardliwy, nie bacząc na to, że racjonal 
ne wykorzystanie odpadków. może i powinno stać się 
źródłem poważnego przyrostu masy towarowej i zła” 
godzenia wielu trudności surowcowych. 

Z przytoczonych danych i faktów jasno widać, jak 
wiele zaniedbań mamy w zakresie racjonalnej gospo- 
darki surowcami i materiałami, jak wiele jeszcze nie= 
ujawnionych rezerw tkwi w tej dziedzinie i jak cał- 
kowicie realne i uzasadnione faktycznym stanem rze- 
czy jest zadanie obniżenia kosztów materiałowych w 
przemyśle w 1951 r. o 4,8 proc. 

Przejdę teraz do zadań w zakresie obniżenia kosze 
tów własnych w innych dziedzinach gospodarki naro- 
dowej. 

Jeżeli chodzi o budownictwo, to plan na rok 1951 
przewiduje obniżkę kosztów w fazie projektowania 
dla budownictwa mieszkaniowego o 3 proc., dla budow 
nictwa przemysłowego i innego, niemieszkaniowego © 
5 proc, w fazie zaś wykonawstwa — o 9,1 proc., łącz 
nie od 12,1 proc. do 14,1 proc. 

Jeżeli chodzi o oszczędności w fazie projektowania, 
to wiadome jest powszechnie, jak wielkie mamy prze 
rosty w projektach i kosztorysach. Dotyczy to zarótww= 
no budownictwa mieszkaniowego, jak i administracyj 
nego, jak i przemysłowego. 

Powszechna jest u nas tendencja do bogatego, luk- 
susowego, reprezentacyjnego wykańczania, niezależnie 
od przeznaczenia budynku, Częste są u nas wypadki 
budowy hał przemysłowych o wymiarach i wysokości 
znacznie przekraczających potrzeby produkcyjne dane 
go zakładu, Dlatego nie ulega wątpliwości, że w opar» 
ciu o wprowadzenie nowych, oszczędnych normaty= 
wów projektowania oraz o rewizję projektów obarczo 
nych grzechami wybujałości j przerostów, zaprojekto 
wana zniżka kosztów w fazie projektowania — jest 
najzupełniej realna. 

Jeżeli chodzi o wykonawstwo, dla którego zakła= 
da się zniżkę kosztów własnych w wysokości 9,1 proc., 
to założenie to znajduje realne oparcie w napływie no 
wej techniki do budownictwa, dzięki której możliwe 
jest podniesienie wydajności pracy i zmniejszenie kosz 
tów osobowych. 
) Niezależnie od tego, rezerwę dla zmniejszenia kosz 
tów osobowych stanowi wzmożenie dyscypliny płae, 
nagminnie łamanej na terenie budownictwa, likwida- 
cja, względnie poważne zmniejszenie nieprodukcyjnych 
płatnych przestojów, usunięcie zbędnych ogniw i przes 
rostów organizacyjnych. 


, w zakresie kosztów materiałowych podstawą dla 
osiągnięcia zadań planowych winno być ograniczenie 
bardzo częstego w budownictwie marnotrawstwa ma- 
teriałów, w szczególności zaś zmniejszenie stłuczek 
i manka. 

j W zakresie kosztów własnych w Polskich Kolejach 
Państwowych ma nastąpić zniżka w wysokości 8.90% 
Nastąpi to w wyniku znacznego zwiększenia wydajno- 
ści pracy na jednego pracownika grupy eksploatacyj- 
nej, w wyniku zmniejszenia kosztów materiałowych, 
w tej liczbie zmniejszenia zużycia węgla na 1000 btto 
ton/km o 5,8 proe, 

Wielkie możliwości posiadają również Koleje Pań: 
stwowe w zakresie zmniejszenia zużycia innych mate 
riałów, poza paliwem gdyż w tej dz'edzinić żAdńe, Då- 
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(Dalszy ciąg ze str. 5) 
ważne przepracowanie norm nie miało jeszcze miejsca, 
a marnotrawstwo materiałowe, np. jeżeli chodzi o zu- 
kycie metali kolorowych — jest specjalnie wielkie. 

Czynnikami zmniejszenia kosztów własnych w PKP 
będą również: poprawa współczynnika obrotu wago- 
nów, zwiększenie szybkości handlowych w ruchu towa 
rowym i w ruchu osobowym, zwiększenie przeciętnego 
załadunku wagonu towarowego, zwiększenie przebiegu 
dobowego parowozu i ograniczenie pomocniczych prze 
biegów. parowozów. 

Jeżeli chodzi o handel wewnętrzny, to płan na rok 
1951 zakłada obniżenie kosztów własnych (łącznie z 
żywieniem zbiorowym) o 15,2 proc: 

W pierwszym rzędzie, co jest zrozumiałe w tej dzie 
dzinie gospodarki narodowej, podstawowe znaczenie 
posiada tu obniżenie kosztów osobowych. Założony 
jest wzrost wydajności na pracownika sklepowego -— 
w MHD o 19,4 proc, w PDT o. 20 proc., w CRS o 17.1 
proc., w Centralnym Zarządzie Przemysłu Mięsnego © 
222 proc, w CZP Gastronom. o 28,6 proc, w ZSS o 
¥1.4 proc. Faktem jest, że w okresie burzliwego. rozro- 
stu handlu uspołecznionego i w pierwszej jego fazie or 
ganizacyjnej, narosło wiele zbędnych ogniw, powstały 
poważne przerosty personalne, które zwłaszcza rażąco 
przedstawiają się w niektórych centralach handlowych 
i organizacjach spółdzielczych, przede wszystkim wiej- 
skich. 


Te przerosty powinny być w r. 1951 z całą konse- 
kwencją i bez żadnych wahań — zlikwidowane. 

I wreszcie parę słów o zadaniach zniżki kosztów 
własnych dla Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

Zadanie obniżenia kosztów własnych PGR. wynosi 
ma 1951 r. 8.2 proc. Jest to zadanie minimalne, jeżeli 
wziąć pod uwagę wciąż jeszcze często złą gospodarkę 
w PGR. 

Ażeby zniżyć koszty własne o 8;2 proc, PGR 
muszą osiągnąć znaczny wzrost wydajności pracy, po- 
ważnie podnieść towarowość produkcji, silnie zwięk- 
szyć zasięg mechanicznej uprawy roli, wzmocnić kon- 
trolę gospodarki materiałowej, wzmocnić dyscyplinę 
finansową w oparciu o bieżąco prowadzoną rachunkoó- 
wość i ścisłą sprawozdawczość. PGR muszą jednocześ- 
nie prowadzić rozumną politykę handlową, nastawić 
się np. na produkcję artykułów potrzebnych dla rynku 
i jednocześnie wysoko rentownych, jak wczesne jarzy- 
my itd. 

Zadanie postawione przed PGR na rok 1951 w za- 
kresie obniżki kosztów własnych — jest w pełni reame 
i musi być wykonane w całości, a nawet z: nadwyżką. 

Sądzimy, że towarzysze z Ministerstwa Rolnictwa 
i PGR w pełni to zadanie zrozumieją i w poczuciu par 
tyjnego obowiązku i partyjnej odpowiedziałności — w 
pełni je wykonają. 

Plan 1951 roku stawia zadanie uzyskania wzrostu 
akumulacji z tytułu obniżki kosztów własnych! w prze- 
myśle wielkim i średnim, w drobnym przemyśle uspo- 
łecznionym, w budownictwie, w rolnictwie ż leśnictwie, 
w komunikacji i łączności oraz w handlu wewnętrz- 
nym — w łącznej kwocie 10,2 mild. zł. nowej wakaty. 

Jak wielkie znaczenie posiada to zadanie, świadczy 
fakt, że na inwestycje planowe w r. 1951 przeznacza 
się łącznie sumę 23.1 mild. zł, Znaczy to, że 44,1 proc. 
pokrycia wydatków imwestycyjnych stanowi wzrost 
akumulacji uzyskany w drodze założonej obniżki ko- 
sztów własnych w wymienionych działach gospodarki 
narodowej. 


Zmaczy to, że każde niedociągnięcie, każde niepełne 
wykonanie planu obniżki kosztów własnych, musi do- 
prowadzić do stworzenia stanu faktycznego realnego 
braku pokrycia na wydatki inwestycyjne, względnie na 
inne ważne wydatki państwowe. Stąd jasne jest, że 
zadanie obniżki kosztów własnych jest podstawowym 
ogniwem płanu roku 1951. Bez tej obniżki wykonanie 
planu w założonych rozmiarach byłoby niemożliwe, a 
perspektywy naszego rozwoju byłyby zagrożone. 


Dłatego dla całej Partii i kierownictwa gospodar 


„ czego musi się stać jasne, że skończyły się bezpowrotnie 


czasy, kiedy można było mówić o wykonaniu planu, 
powołując się jedynie na wskaźniki ilościowego wzro- 
stu i podwyższając jednocześnie koszty własne produk 
cji. Ta organizacja partyjna, na terenie której nie wy- 
konywany jest w pełni plan obniżenia kosztów wła- 
snych — rzecz jasna — nie wykonuje planu jako cało- 
ści. Tak samo jak nie wykonuje go ten kierownik go- 
spodarczy, którego dział pracy nie osiąga założonych 
w planie kosztów zadań. 


W roku 1951 powstał szereg czynników, które w 
pełni pozwalają zrealizować zadania w zakresie planu 
kosztów. 

Jednym z takich czynników, które w pełni pozwa- 
lają zrealizować zadania w zakresie planu kosztów, 
jest przeprowadzona obniżka cen artykułów .konsum- 
cyjnych i materiałów inwestycyjnych i zaopatrzenio- 
wych, co jest szczególnie ważne dla produkcji. Jest 
rzeczą jasną, że przy polityce obniżki cen na materia- 
ły, jest bez porównania łatwiej przeprowadzać obniżkę 
kosztów własnych, niż przy stanie pewnej wahliwo- 
ści tych cen, który istniał jeszcze do niedawna. 


Drugim takim czynnikiem jest przeprowadzana 
obecnie zmiana struktury kierownictwa przedsiębior- 
stwami produkcyjnymi, która likwiduje szkodliwy fun 
kcjonalizm, szkodliwe wyodrębnienie zagadnienia ko- 
szbów własnych w działach finansowych, związane ze 
zdamiem tej sprawy wyłącznie na te działy z jednoczes 
nym zrzuceniem faktycznej odpowiedzialności za tę 
sprawę z kierownictwa zakładów i z działów planowa- 
nia. 

Poważnym czynnikiem ułatwiającym przeprowa- 
dzenie planu zniżki kosztów własnych — będzie także 
uzupełnienie poważnego braku w naszym planowaniu, 
którym jest zły stan płanowania wewnątrzzakładowego. 

Zadanie obniżki kosztów własnych*będzie tym prę 
dzej i łatwiej wykonane, im prędzej i skuteczniej plan 
produkcji jako całość, a plan kosztów jako jego część 
— zostanie doprowadzony do każdego zakładu, do 
każdego oddziału zakładowego, do każdego stanowiska 
pracy. 

Trzeba, żebyśmy, towarzysze, dokładnie zrozumie- 
li, że powodzenie planu 1951 roku i perspektywy dal- 
szego pomyślnego naszego rozwoju, bezpośrednio zale 
żą od pełnego wykonania zadań zniżki kosztów włas- 
nych w przewidzianym przez plan zakresie, od pełne- 
go stosowania przez nas żelaznego prawa oszczędności 
w. gospodarce narodowej. 


Trzeba, żeby tą sprawą żyła cała Partia, we wszy- 
stkich jej ogniwach i na wszystkich szczeblach, gdyż 
tylko wtedy sprawa ta zostanie wygrana. Rok 1951 bę- 
dzie rokiem zasadniczego przełomu na odcinku kosz- 
tów własnych. Plan 1951 toku wykonamy zwycięsko, a 
perspektywy naszego przyszłego pomyślnego rozwoju 
zostaną w pełni ugruntowane, 


Przeciwko mornotrawstwu grosza publicznego 


Płan 1951 roku stawia wielkie i poważne zadania 
przed gospodarką narodową w zakresie kosztów wła- 
snych. ; 4 ; s 

Zadania te będą wymagały wielkiego wysiłku i ener- 
gii ze strony robotników, inżynierów i techników, kie- 
rownictwa gospodarczego i organizacji partyjnych, bę- 
dą wymagały wielu nowych pomysłów, wprowadzenia 
wielu nowych metod pracy, będą wymagały „wielkie 
go wysiłku i rąk i mózgów, wielkiej pracy i ofiarności 
maszej całej plejady utalentowanych racjonalizatorów 
i nowatorów. k 
. Byłoby rzeczą zupełnie nienormalną, gdybyśmy na- 
kładając tak wielkie zadania na naszą gospodarkę na- 
rodowa, nie wzmogli jednocześnie kontroli w zakresie 
wydatkowania grosza publicznego na cele administra- 
cji państwowej, oświaty, kultury, ochrony: zdrowia, 
ubezpieczeń społecznych i opieki społecznej i nie za- 
stosowali na tych odcinkach również żelaznego prawa 
oszczędności. y 

Tymczasem, jak dowodnie wykazał przebieg prac nad 
sporządzeniem projektu budżetu państwa na rok 1951, 
sytuacja na tych odcinkach bynajmniej nie jest dobra, 
a budżetowanie, które powinno stanowić jeden z naj- 
bardziej podstawowych instrumentów w rękach pań: 
stwa dla zagwarantowania niezbędnych rozmiarów aku- 
mulacji, dotychczas, niestety, nie spełnia swej roli. 

Walka o socjalistyczną akumulację na odcinku bud- 
żetu  administracyjnego oraz urządzeń socjalnych 
ż kulturalnych jest, jak dotychczas, bardzo słaba, 

Projekty budżetowe niemal wszystkich resortów ce- 
chowała dotychczas rozrzutność po stronie wydatkowej, 
przy jednoczesnym niedokładnym obliczeniu zapotrze- 
powanych sum, Prawie wszystkie resorty przedstawi- 
ły „rozdęte* projekty budżetowe, które już przy pierw- 
szej analizie nie wytrzymały krytyki i zostały, za. zgo- 
dą kierownictw resortowych, bardzo „poważnie obcięte, 
przy czym — w olbrzymiej większości wypadków nie 
zmniejszano planu usług, natomiast redukowano tylko 
przerosty etatowe, zbyt wysokie obliczenia wydatków 
rzeczowych i jako reguła — nieuzasadnioną podwyżkę 
uposażeń. f 

"Praetiod prac nad sporządzeniem projektu budżetu 
państwa wykazał, że bardzo wiele pozycji w szeregu 
budżetów resortowych nie ma często podbudowy kalku- 
lacyjnej. i 

Analiza wykonania budżetu 1950 roku i przebieg prac 
nad sporządzaniem budżetu państwa na rok 1951 wy- 
kazały przykłady jaskrawej rozrzutności w 
ministerstw i urzędów centralnych. s. ) 

W wielu wypadkach miało miejsce omijanie przepi- 
sów kasowych, łamanie dyscypliny płacy, wypłacanie 
nieuzasadnionych nagród, zaszeregowywanie pracowni 
ków do najwyższych grup uposażeniowych i nieuzasad 
nione przyznawanie dodatków funkcyjnych i służbo- 


mych. 


szeregu _ 


Faktem jest brak obowiązujących norm rzeczowych 
i finansowych, dzięki czemu mamy szereg rzucających 
się w oczy różnic w kosztach podobnych urządzeń, 
zwłaszcza urządzeń kulturalnych i socjalnych. 

Przyczyną tego złego stanu rzeczy jest niewątpliwy 
fakt braku rzeczywistej kontroli ze strony kierownictw 
resortów i instytucji przy sporządzaniu budżetu. 

Ostatnią uchwała Prezydium Rządu zmierza do po- 
prawienia tego złego stanu rzeczy i nałożenia kon- 
kretnych obowiązków i konkretnej odpowiedzialności 
za sporządzenie i wykonanie budżetu — na kierowni- 
ków resortów. 

Jednocześnie uchwała Biura Organizacyjnego nakła- 
da na KC i jego odpowiednie Wydziały — poważne 
obowiązki w zakresie kontroli sporządzania i wykona- 
nia budżetu, w zakresie budżetu centralnego — i na 
NT Wojewódzkie w zakresie budżetów tereno- 
wych. . 

Z drugiej strony Ministerstwo Finansów nie realizu- 
je jeszcze w pełni roli głównego organu walki o aku- 
mulację socjalistyczna, głównego szafarza i kontrolera 
wydatkowania pieniędzy, głównego pogromcy marno- 
trawstwa środków finansowych, głównego inicjatora 
i organizatora oszczędności w skali ogólnokrajowej, Na- 
leży się spodziewać, że Ministerstwo Finansów te bra- 
ki jak najprędzej przezwycięży. Wtedy — dobra praca 
Ministerstwa Finansów, połączona ze wzmożoną odpo- 
wiedzialnością kierowników resortów za budżet i ze 
wzmożoną kontrolą KC i Komitetów Wojewódzkich nad 
układaniem ij wykonywaniem budżetów centralnego i 
terenowego — dadzą niewątpliwie poważne zwiększe- 
nie akumulacji socjalistycznej, likwidację zbędnych i 
niepotrzebnych. wydatków oraz przyśpieszenie tempa 
naszego rozwoju. 

Poważnym źródłem marnotrawstwa w naszej gospo- 
darce narodowej jest szereg przerostów w naszym sy- 
stemie ubezpieczeń i świadczeń socjalnych. 

„Poza tymi biurokratycznymi przerostami — wielką 
wadą w naszym systemie ubezpieczeń i świadczeń so- 
cjalnych jest rozbudowa całego szeregu świadczeń nie- 
związanych zupełnie z ilością i jakościa pracy pracow- 


nika, ani też z charakterem, trudnością i stażem jego 


pracy. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że wnikliwa analiza naszego 
systemu ubezpieczeń społecznych i świadczeń socjal- 
nych i stopniowa jego przebudowa w kierunku usuwa- 
nia przerostów i wprowadzania bardziej ścisłego związ- 
ku między tymi świadczeniami a charakterem, ilościa 
i jakością pracy pracownika — przyniesie pomoc 
w walce klasy robotniczej o wzrost produkcji i więk- 
szą obfitość dóbr przez wzrost kwalifikacji, większą 
dyscyplinę i większą wydajność pracy. 

Będzie to stanowiło jednocześnie dodatkowy czynnik 
wzrostu maszej akumulacji socjalistycznej i przyśpie- 
szenie naszczo marszu naprzód. 


Nowe momenty w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy 


Rok 1950 był rokiem dalszego rozwoju socjalistycz- 
nego współzawodnictwa pracy we wszystkich „dziedzi- 
nach naszej gospodarki. Ilość robotników, biorących 
udział w socjalistycznym współzawodnictwie pracy 
wzrosła bardzo znacznie i w niektórych przemysłach 
osiągnęła wysoki procent ogółu zatrudnionych. Np. w 
przemyśle hutniczym — 86 proc., w przemyśle maszy- 
nowym — 72 proc, w przemyśle chemicznym — 4 
proca w przemyśle wełnianym — 75 proc, itd. 


Jednocześnie jednak z ilościowym rozwojem ruchu 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy i dalszym 
jego umasowieniem — obserwujemy w r. 1950 i na 
początku r. 1951 pojawienie się nowych, wyższych 
form współzawodnictwa, Przejawem takich nowych, 
wyższych form współzawodnictwa jest np. współzawod- 
nictwo o lepsze wykorzystanie urządzeń mechanicz- 
nych, zainicjowane przez górników; Filaka i Szulca, 


którzy zastosowali metodę bezprzestojowej przekładki 
transportera, jest współzawodnictwo o zwiększenie ilo- 
ści cykli w górnictwie, zainicjowane przez młodego gór 
nika, tow. Kawczyka z kopalni „Bytom“, są szybkościo- 
we wytopy zainicjowane na przełomie roku ubiegłego 
w hutnictwie, jest podjęta w przemyśle metalowym ini 
cjatywa radzieckiego stachanowca Bortkiewicza w za- 
kresie szybkościowej obróbki metali, jest w przemyśle 
lekkim walka o kompleksową oszczędność, zainicjowa- 
na przez brygadę młodzieżowa Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego w ślad za radziecką stachanówką — Ko- 
rabielnikowa, jest w komunikacji i transporcie współ- 
zawodnictwo o przedłużenie przebiegu parowozów w 
okresie międzyremontowym oraz współzawodnictwo o 
oszczędność węgla, podjęte przez kolejarzy z Tarnow- 
skich Gór, jest współzawodnictwo o oszczędność ma- 
teriałów pędnych oraz przedłużenie okresu międzyre- 
montowego, podjęte przez kierowców samochodowych 
— tow. Krajewskiego, Marię Kolską i innych, jest roz- 
wój metod zespołowych w budownietwie itd. s 

Te wszystkie inicjatywy wskazują na powstanie no- 
wych élementów w ruchu współzawodnictwa pracy, na 
wyraźne zarysowanie się nowego, wyższego etapu w 
rozwoju tego ruchu. 

Na czym polegają te nowe momenty, na czym pole- 
gają cechy charakterystyczne tego zarysowującego się 
nowego etapu w ruchu współzawodnictwa socjalistycz- 
nego w naszym kraju? 

W przemówieniu na, pierwszej Wszechzwiązkowej 
Naradzie Stachanowskiej 17. IX. 1935 r. towarzysz 
Stalin, omawiając zagadnienia zwiazane z ruchem sta- 
chanowskim mówił: 

„Na czym polega znaczenie ruchu stachanowskie 
go? Przede wszystkim na tym, że jest on wyra- 


zem nowej fali współzawodnictwa socjalistycznego, ` 


nowego, wyższego etapu współzawodnictwa socjali- 

stycznego. Dlaczego nowego, dlaczego wyższego? 

Dlatego, że ruch stachanowski, jako wyraz współza- 

wodnictwa socjalistycznego, różni się korzystnie od 

dawnego etapu współzawodnictwa socjalistycznego. 

Dawniej, ze trzy lata temu, w okresie pierwszego eta 

pu współzawodnictwa socjalistycznego, współzawod- 

mietwo socjalistyczne nie koniecznie związane było z 

nową techniką. Zresztą wtedy właściwie nie mieli- 

śmy prawie wcale nowej techniki. Obecny zaś etap 
współzawodnictwa socjalistycznego — ruch stacha- 

nowski, przeciwnie — jest nieodzownie związany z 

nową techniką. 

(J. Stalin. Zagadnienia leninizmu, strona 456). 

W świetle tych słów staje się jasny nowy charakter 
szeregu podjętych u nas w r. 1950 i w r. 1951 imicja- 
tyw w zakresie współzawodnictwa. 

Czy współzawodnictwo o lepsze wykorzystanie urzą- 
dzeń mechanicznych zainicjowane przez Filaka i Szul- 
ea nie nosi charakteru bezpośredniego związania z no- 
wą techniką, czy nie znajdujemy tych samych cech we 
współzawodnictwie o zwiększenie ilości cykli produk- 
cyjnych, o szybkościową obróbkę metali, o komplekso- 
wą oszczędność itd.? Rzecz jasna, że mamy tu do czy- 
nienia z nowym elementem w ruchu współzawodniebwa 


| pracy, rzecz jasna, że mamy tu do czynienia z 


chodzeniem jego na razie w zalażkowej prawie jeszeze 
formie na nowy, wyższy etap. 

Partia nasza musi widzieć te elementy, które po- 
wstają w ruchu współzawodnictwa socjalistycznego 
i musi pomóc ich szybkiemu i wszechstronnemu moz- 
wojowi. 

Partia nasza dojrzała na czas inicjatywę nieodżało- 
wamej pamięci Wincentego Pstrowskiego, podtrzymała 
ją, pomogła szybciej rozwinąć się ruchowi socjałistycz- 
nego współzawodnictwa pracy w jego pierwszym etapie 
i zmieniła przez to radykalnie oblicze przemysłu, 'Fe- 
raz chodzi o to, ażeby nowe, załążkowe przejżyy wyż- 
szych form socjalistycznego współzawodnictwa pracy, 
związane ściśle z nową techniką i nowymi metodami 
technicznymi — zostały przez Partię szybko, właściwie 
ocenione, wszechstronnie poparte i szybko rozpowszegh- 
mone, 

Jest rzeczą niewątpliwą, że te nowe, wyższe formy 
współzawodnictwa socjalistycznego dopiero się rodzą i 
mają jeszcze mały stopień rozpowszechnienia, Wie- 
mniej jednak życie 'wykazuje, że istnieją wszelkie da- 
ne do masowego rozwoju nowego, wyższego etapu, 
stachanowskiego etapu ruchu socjalistycznego współza- 
wodnictwa pracy. 3 

Jak wielkie rezerwy i możliwości kryją się w rozwo- 
ju tych nowych, wyższych form socjalistycznego współ 
DECA pracy, niech świadczą następujace przy- 
kłady: 

Tokarz Binder z „Ursusa* zwiększył szybkość skra- 
wamia do 370 m na minutę, a tokarz Lubański do 478 
m na minutę. 

Przykład ten wskazuje, o ile może być uwiełokrot- 
niona zdolność produkcyjna: obrabiarek w naszym prze- ' 
myśle. i 

W hutnictwie, gdyby w ślad za wyczynami tow. 
Truchana, Gogolina, Badury — poszły choć częściowo 
i inne załogi i gdyby czas wytopu na wszystkich pie- 
cach martenowskich został skrócony tylko o jedną go- 
dzinę, to zdolność produkcyjna tych pieców wzrosłaby 
o ponad 300.000 ton rocznie. S 

Pełne rozpowszechnienie osiągnięć Filaka, Kowalika, 
Kawczyka, Paska, Polaka w górnictwie — mogłoby już 
dać nie setki tysięcy, ale miliony ton dodatkowego 
węgla. Gdyby osiągnięcia kolejarzy z Tarnowskich Gór 
zostały rozpowszechnione na kolejach na wsżystkie 
drużyny parowozowe, to oszczędność roczna węgla wy: 
niosłaby 580.000 ton. 

Przykłady te świadczą o olbrzymich perspektywach, 
które kryją w sobie zalążki nowego, wyższego etapu 
socjalistycznego współzawodnietwą pracy. 

Jednym z najważniejszych i najpilniejszych zadań 
naszej Partii jest wszechstronne dopomożenie do naj 
prędszego rozwinięcia tych zalążków w szeroki, maso- 
wy, ruch. Olbrzymią rola przypada w tej dziedzinie 
związkom zawodowym, które nagromadziły już niema- 
ło doświadczeń i w coraz większym stopniu powimy 
być głównymi organizatorami współzawodnictwa socja- 
listycznego. 


Nowe zadania i nowe uprawnienia organizacji partyjnych 


Na V Plenum KC naszej Partii przy zatwierdza- 
niu projektu Planu 6-letniego, przed organizacjami 
partyjnymi zostało postawione zadanie podniesienia 
poziomu ich pracy organizacyjnej do poziomu Knii 
politycznej Partii, W szczególności postawione zosta- 
ło zadanie wzmożenia pracy na odcinku gospodar 
czym, głębszego wnikania w te sprawy, odejścia od 
metod ogólnikowego i wyprutego z konkretnej treści 
kierownictwa życiem gospodarczym, likwidacji szko- 
dliwych tendencji do zastąpienia pracy organów pań- 
stwowych i gospodarczych przez organizacje partyj 
ne i podważania obowiązującej i słusznej zasady je- 
ROW kierownictwa ma zakładach produkcyj 
nych. 

Trzeba z zadowoleniem stwierdzić, że w okresie 
między V a VI Plenum, a więc w stosunkowo krót- 
kim okresie, organizacje partyjne dokonały wielkie 
go kroku naprzód w zakresie realizacji tych zadań. 

Stopień udzielania uwagi zagadnieniom gospodar 
czym, stopień Znajomości tych zagadnień, rola orga- 
nizacji partyjnych w realizacji podstawowych zadań 
gospodarczych — znacznie się podniosły w porówna 
niu z okresem V-go Plenum. 

Przykładów na to można przytoczyć wiele. Weź 
my np. śląską organizację partyjną na wszystkich 
jej szczeblach od Komitetu Wojewódzkiego poprzez 
Komitety Powiatowe aż do podstawowych organiza 
cji partyjnych i grup partyjnych. Jest niezaprzeczal 
nym faktem, że śląska organizacja partyjna zrobiła 
wielki krok naprzód w dziedzinie owładnięcia zagad 
nieniami gospodarczymi, że kieruje mniej ogólnikowo, a 
bardziej konkretnie, mniej przez komenderowanie, a 
bardziej w oparciu o znajomość rzeczy i konkretne 
codzienne przełamywanie trudności. Świadczy o tym 
chociażby dzielna walka śląskiej organizacji partyj 
nej o wykonanie planu węglowego w styczniu i w lu- 
tym bieżącego roku. 

Jednocześnie, aczkolwiek nie całkowicie — jed 
nakże w dużym stopniu — zostały na terenie Śląska 
ograniczone niezdrowe tendencje do, „zastępowania“ 
organizacji państwowych i gospodarczych — przez 
organizacje partyjne i podważania zasady jednooso- 
bowego kierownictwa. 

Takich przykładów można by wskazać wiele i z 
różnych terenów kraju. Prawie wszędzie, aczkolwiek 
w nierównomierny sposób i często z niedociągnięcia 
mi i niedostatecznie — wskazania V Plenum są 
realizowane. 

Z drugiej strony — zadania, które stoją przed 
organizacjami partyjnymi w dziedzinie gospodarczej. 
stają się coraz bardziej obszerne, skomplikowane i 
trudne. 

Dla wypełnienia tych zadań trzeba dać organi 
zacjom partyjnym na zakładach produkcyjnych i w 
pierwszym rzędzie na wielkich zakładach przemysło- 
wych możliwości i nowe uprawnienia. 

Takim nowym uprawnieniem winno być sprawo 
wanie kontroli przez organizację partyjną w stosunku 
do całej działalności zakładu produkcyjnego. Warunki 
dla takiego sformułowania praw organizacji partyj- 
nych na zakładach produkcyjnych — dojrzały już. 

Dojrzała świadomość odpowiedzialności za pro- 
dukcję. wzrosła znajomość spraw gospodarczo-tech 
nicznych, wyrósł nowy aktyw obznajmiony bardziej 
dokładnie ze sprawami technicznymi 'i produkcyjny- 
mi. W tych warunkach jest rzeczą nieodzowną i doj 
rzałą ustalenie uprawnienia do kontroli dla podsta- 
wowych organizacji partyjnych na zakładach produk 
cyjnych i w pierwszym rzędzie na wielkich zakła- 
dach przemysłowych. r 

Doprowadzi to niewątpliwie do powiększenia od 
powiedzialności podstawowych organizacji partyjnych 
za produkcję i nie osłabi, a przeciwnie — wzmocni 
na obecnym etapie kierownictwo na zakładach pro- 
dukcyjnych. 

Sądzę, że będzie tu na miejscu przypomnieć sło 
wa tow. Żdanowa na XVIII Zjeździe WKP(b): 

„Nasze radzieckie, bolszewickie jednoosobowe 
kierownictwo polega na umiejętności rządzenia, na 
umiejętności organizowania pracy, wybierania kadr 
dawania prawidłowych dyrektyw, żądania 
sprawozdania, likwidacji nieodpowiedzialności. Ale 


oznacza ono jednocześnie i umiejętność opierania 
się w tej robocie, na organizacji partyjnej, na ek- 
tywie zakładu i na całej jego załodze“, 
O tym nie należy nigdy zapominać. 
trainy upoważnił Biuro Polityczne do szczegółowego 
i konkretnego opracowania spraw związanych z u- 


prawnieniem do kontroli podstawowych organizacji 
partyjnych, rzecz jasna — tylko na zakładach produk 


„cyjnych i przede wszystkim wielkich. 


Przedstawiłem, towarzysze, w krótkości podsta- 
wowe zadania planu na rok 1951. Są to zadanią trud 
ne i napięte. 


Niewątpliwie realizacja ich powodować be- 


dzie wiele trudności. Jest rzeczą zrozumiałą, że w wa 


runkach napięcia sytuacji międzynarodowej i rosną- 
cego oporu wroga klasowego wewnątrz kraju, w wa 
runkach niezmiernie szybkiego wzrostu całej gospo- 
darki i powstawania na pustym dotąd miejscu całych 
nowych jej gałęzi, że w warunkach. wzmożenia sił 
obronnych, że w warunkach konieczności wydatnego 
wzmożenia akumulacji socjalistycznej, szybkiego 
przyswojenia nowej i nieznanej u nas dotąd techni- 
ki, poważnej i nieprzeprowadzanej u nas dotąd w 
tym stopniu obniżki kosztów własnych — nikt i nie 
nie może zabezpieczyć nas przed powstaniem poważ 
nych trudności na naszej drodze. Trudności te będą 
wynikały z wrogiego oddziaływania imperialistów i 
z oporu wroga klasowego wewnątrz kraju i z wahań 
w niektórych warstwach chłopów pracujących i z 
niedostatecznego uświadomienia pewnych oddziałów 
klasy robotniczej i z braków w wielu potrzebnych 
nam surowcach, materiałach, maszynach i towarach 
i z braków wypływających z niedostatecznej ilości 
doświadczonych, wykwalifikowanych i zahartowa- 
nych kadr i z naprężonego tempa rozwoju i z włas 
nego naszego braku doświadczenia i popełnianych na 
tym tle błędów. 

Ale jesteśmy przecież Polską Zjednoczoną Partią 
Robotniczą, partią nowego, bolszewickiego typu, par 
tią stworzoną i wysuwaną nie dla bezradnych utys 
kiwań, a dla bezwzględnego łamania i przezwycię- 
żania trudności na drodze do zbudowania socjalizmu. 

Tylko niepoprawni utopiści mogliby sądzić, że 
budownietwo socjalizmu i przezwyciężenie wiekowego 
zacofania może się obyć bez trudności. 

Wiemy, że trudności Związku Radzieckiego i 
WKP(b) w budownictwie socjalizmu były bez porów 
nania większe od naszych, gdyż Związek Radziecki 
był sam i pierwszy torował nową, nieznaną, trudną 
drogę. 

My na naszej drodze mamy jako oparcie — 
przykład i pomoc Związku Radzieckiego i Wielkiego 
Stalina! 

Dlatego nie ma takich trudności, których nie po 
trafilibyśmy przezwyciężyć . 

Dlatego nie ulega wątpliwości, że pod przewo 
dem tow. Bieruta wykonamy plan 1951 roku, plan, 
który jest podstawowym ogniwem Planu 6-letniego 
i wzmożemy znacznie siłę gospodarczą i obronną na- 
szego kraju, jako nierozerwalmej części wielkiego an- 
tyimperialistycznego obozu, walczącego pcdl przewo- 
dem Związku Radzieckiego o pokój, niepodległość nam 
rodów i socialiaml 


Organizacja partyjna gminy Jeziorko 


skutecznie walczy o skup zboża 


Gmina Jeziorko pow. łowickiego 
znalazła się w powiecie na szarym 
końcu, jeśli chodzi o wykonanie 
rocznego planu skupu zboża. Co 
jest tego przyczyną? Czy gmina wy 
znaczyła sobie zbyt wielkie zada- 
nie lub może gmina jest biedną? 
Bynajmniej, nie w tym leży sed- 
no sprawy. 


Gmina obejmuje w olbrzymiej 
większości gospodarstwa średniorol 
ne o dobrych, żyznych gruntach. 

To, że gmina Jeziorko wykonała 
plan skupu zboża dopiero w 70 
proc. wypływa z faktu zbyt słabe- 
go jeszcze oddziaływania organiza- 
efi gromadzkich na polityczne i go 
srodarcze życie wsi. 


Przed gminną organizacją partyj 
ną stoi zatem sprawa rozbudowy 


organizacji partyjnych, Wśród 28 
gromad, które liczy gmina, istnieją 
tylko 3 podstawowe organizacje 
partyjne oraz 8 grup kandydac- 
kich. Jasne jest, że organizacje par 
tyjne, nie stojące na należytym 
poziomie, nie mogą oddziaływać w 
sposób zadowalający na wszystkich 
mieszkańców gromad i gminy, Wia 
domo zaś, iż tam, gdzie nie pracu 
je odpowiednio organizacja par- 
tyjna, natychmiast, wyciąga swe 
macki wróg klasowy — kułak. 
Bogacze wiejscy: Stanisław Go- 
lis, Antoni Wnuk, Antoni Czubak. 
Jan Siekiera, Stanisław Boczek i in 
ni z gromady Mastki (wszyscy właś 
ciciele gospodarstw powyżej 12 ha) 
zalegają w odstawie zboża każdy 
po 2.300 — 2.500 kg zboża. Te ich 
zaległości właśnie sprawiają, że ca 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


- i Ogólnopolskim 


Kongresem L. K. 


; FRANCISZKA CZUPRIAK 
PRZEKRACZA SWE ZOBOWIĄZANIE 


Młoda tkaczka z Zakładów i 


m. Marchlewskiego tow. Czuprięk 


pracuje na 6 krosnach i z początku miała trudności z wykonaniem 


bazy produkcyjnej. 


Na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet po- 


stanowiła podnieść swą wydajność o 3 proc. Zobowiązanie prze- 


króczyła osiągając wykonanie ba 
KAŻDA CEROWACZKA 


230 cerowaczek gœ oddziału , 
szeregu dni wzmaga co dzień sw 


zobowiązanie, że wyceruje dodatkowo 
Przybyszewska podjęła zobowiązanie 
150 m. tkanin. 


zy o 8 proc. wyższe. 
DA 10 M. PONAD PLAN 


B“ ZPW im. Niedzielskiego od 
ą produkcję. Każda z nich złożyła 
10 metrów towaru. Tow. 
wycerowania dodatkowo 


PANTOFLE DLA DZIECI KOREAŃSKICH 


Pracownice Ośrodka Pantoflarskiego w Brzezinach. Spółdzielni 


Sztuki i Przemysłu Ludowego 
12 sztuk pantofli dziecięcych, 
reańskich. 


wykonały z odpadków  filcowych 
przeznaczając je dla dzieci ko- 


CZYN 8 MARCA OZORKOWSKICH ROBOWNIC 


W Zakładach Odzieżowych w Ozorkowie robotnice żywią przy- 


gotowania dla godnego uczczenia 


swego Święta. Do dnia 8 marca 


zostaną przybrane odświętnie wszystkie sale produkcyjne. Pracow- 


nicy umysłowi uporządkują 
kwietniki. Robotnice krojowni 
pracy. ' 


wy li 400 


marca nowe koło terenowe LK 


dziedziniec 


oraz założą 
wydajność 


fabryczny 
i szwalni zwiększają 


NOWĘ KOŁO TERENOWE LK W SIERADZU 
Kobiety pracujące W PSS W Sieradzu organizują na Gzóść 8 


oraz przeprowadzają werbunek do 


TPD, wzmagają szkolenie ideologiczne. Na konferencję powiatową 
wybrano jako delegatkę ob. Józefę Kozłowską. 


l 
| 


| 


ła gromada wykonała plan zaled- | 
wie w 50 proe. 

Podobnie przedstawia się położe- 
nie w gromadzie Wejsce, gdzie ku- 
łacy: Wiktoria Bogusz (17 ha), Wła 
dysław Olobry (11,5 ha), Władysław 
Lisiewicz i inni zalegają w odsta- 
wie zboża po 1.300 i więcej kg. 

Słabo też wypełnia swój plan 
gromada Różyce. gdzie kułacy: Wła 
dysław Kotlarski, Antoni Kotlar- 
ski i Feliks Czubek mają zaległości 
każdy powyżej 2.000 kg zboża. 

W tyle pozostają również pod 
względem odstawy zboża gromady: 
Skowroda i Błędów. 

Ten alarmujący stan wykonania 
planu skupu zboża w gminie, jak 
również na terenie poszczególnych 
gromad pobudzi? organizacje par- 
tyjne i aktyw do wystąpienia do 
zdecydowanej walki z kułakami „i 


Naam ———-; $AbOTOWANIEM przez NICH całej ak- 


cji. 

Rozlesia kampania polityczna, 
rozwinięta przez aktyw partyjny 
przy żywym udziale Gminnej Ra- 
dy Narodowej, aktywistów, ZSCh 
ZMP, aktywu ZSL, przyniosła po- 
ważne rezultaty. 

Chłopi gminy Jeziorko dostarczy- 
li od 7 lutego do 15 lutego br. do 
punktów skupu GS powyżej 300 
ton zboża. Pierwsza złożyła zobo 
wiązanie wykonania planu groma 
da Goleńko, gdzie na zebraniu gro 
madzkim wystąpili małorolni Stani 
sław Kaźmierski i Bolesław Koś 
mider. deklarując samorzutnie po 
25 q zboża. chociaż nie byli obję 
ci planem. Za tym godńym przykła 
dem poszła gromada Karnków i 
biedni mało i średniorolni chłopi z 
innych gromad. 

Pierwsze zameldóowały o wykona 
niu planu gromady: Krasznice Ma 
łe i Lipnice. Drobne tylko zaległoś 
ci mają jeszcze gromady: Lenar 
tów, Złaków Nowy, Chąśno Nowe 
i Wyborów. Największe zaległości 
wykazują gromady, o których wspo 
minaliśmy wyżej, jak: Mastki, Wejs 
ce, Skowroda, Różyce. 


Pomimo wzmożonej akty 


akcji 


Załoga ZPB 


walczy o obniżkę 


Załoga ZPB im. St. Okrzei zrozu- | 
miała, że rozwój, wielowarsztatowo- 
ści-wydatnie. wpłynie na obniżkę ko- 
sztów. własnych produkeji, Tak więc 
tkacze nasi przeszli stopniowo z dwu 
krosien brzegowych na trzy, potem 
z czterech na sześć, a następnie z 
sześciu na osiem. 


Wieś województwa łódzkiego 
wykonuje zwycięsko państwowy plan skupu 
(Meldunki korespondentów chłopskich) 


W ostrej walce klasowej przebiega 


akcja skupu zboża na terenie woj. 


łódzkiego. Chłopi małorolni, którzy 


zobowiązania swe wykonali, a na- 
wet poważnie przekroczyli, dema- 
skują opornych kułaków, zmusza- 


jące ich do odstawy zboża. 

Powiat brzeziński 
Chłopi gminy Będków w dniu 15 
bm. plan skupu wykonali w 112 
proc. Nie znaczy to jednak, że 
wszyscy wywiązali się ze swych zo- 
bowiązań. Plan został przekroczony, 
ponieważ mało i średniorolni chłopi 
odsprzedali państwu zboże w iloś- 
ciach przewyższających ich zobowią 
zania. Np. chłopi gromady Będków 
odstawili 18 kw. ponad plan. Nato- 
miast bogacze wiejscy w dalszym 
ciągu są oporni. Między innymi ob. 
Bojanowski, właściciel sklepu i go- 
spodarstwa w gromadzie Woła Drzaz 
gowa, nie odstawił dotychczas nic. 

Zenon Duda 


Dzięki ofiarnej pracy Komitetu 
Gminnego i aktywu wiejskiego, któ- 
ry nie szczędził wysiłku w pracy u- 
świadamiającej wśród chłopów ma- 
ło i średniorolnych, gmina Łaznów 
wykonała roczny plan odstaw z nad- 
wyżką, tj. w 117,5 proc. Zboże na- 
pływa w dalszym ciągu do punktu 
skupu, ponieważ chłopi małorolni i 
średniorolni na zebraniach gromadz- 
kich zobowiązali sie do dodatkowych 
odstaw zboża. 

Wacław W'ijata 


Gromada Łaznowska Wola, gm. 
Mikołajew, w której znajduje się 
spółdzielnia produkcyjna, swe rócz: 
ne zobowiązania wypełniła z nadwyż 
ką, tj. w 120 proc. W pracy na od- 
cinku skupu zboża wyróżniła się 
przewodnicząca koła gospodyń Wika 
toria Rebzela. Wraz z kobietami — 
zdemaskowała ona kułaczkę Janinę 
Fiks, ukrywającą 48 kwintali zboża 
i kilka worków maki. Koło gospo- 
dyń zmusiło kułaczkę do odstawy 
należnego od niej zboża. 

Wiesław Miśkiewicz 
Powiat łaski 

Koło ZMP przy Państwowym Lice | 

um Rolniczym w  Sędziejowicach | 


przystąpiło do udziału w walce o re- | 
alizację planowego skupu żboża, 30 | 


ZMP-owców — członków tego koła 
— wyruszyło do najbliższych wsi w 
celu rozwinięcia akcji uświadamia- 
jacej chłopów małorolnych i średnia 
rolnych o korzyściąch i znaczeniu 
skupu zboża. ZMP-owey udali się do 
nastepujacych gromad: Lichawy, So- 
biepan, Kozup, Żagliny, Sędziejowi- 
ce, Kolonii Sędziejowice, Korczysk 
i Grabi, nawiązując serdeczne roz- 
mowy z pracującym chłopstwem. 

W niektórych gromadach chłopi 
deklarowali odstawę zboża ponad 
plan, Tak więc gospodarz małorol- 
ny Przechodzki w gromadzie Grabia 
odstawił już ponad plan 1,5 kw. zbo 
ża i przyrzekł odstawić jeszcze 1 
kwintal żyta. Jan Kaczorowski, ma- 
łorolny chłop z gromady Lichowiee, 
posiadający Be 0,70 ha grun- 
tu potrafił odstawić 172 kg. żyta. 
Takich przykładów można było by 
przytoczyć więcej, 

Henryk Kidawski 


Powiat rawski 

W powiecie rawsko-mazowieckim 
kułący w dalszym ciągu uchylają się 
od obowiązku odstawy zboża, twier- 
dząc, że. „nie nie posiadają“, Tym- 
czasem biedota wiejska udowadnia 
im, że są to tylko kłamliwe wykręty. 
W gromadzie Brzozów trójka gro- 
madzka i chłopi małorolni ujawnili, 
że kułak Zenon Majer przechowuje 
nadmierne ilości zboża, Podobnie 
zrobił Kazimierz Chełchowski g gro 
madzie Żądłowice. W tej samej gro- 
mądzie bogacz wiejski Piotr Sała- 
gocki ukrył w  mowowybudowanej 
piwnicy oraz w swym mieszkaniu 
1200 kg. zboża. Zdemaskowanych 
bogaczy biedota wiejska zmusza do 
wywiązania się ze swych  zobowią- 
zań wobec Państwa. 

Z. Kieszkowski 


Powiat wieluński 


Na terenie gminy Lututów akcja 
ikupu zboża przebiega coraz lepiej. 
Aktyw gminny przeprowadził akcję 
uświadamiajacą wśród chłopów ma- 
ło i średniorolnych, którzy chętnie 


odstawiają swe nadwyżki zbożowe. 
Kułacy w przeciwieństwie do nich, 
używają wszelkich sztuczek, ażeby 


tylko nie wypełnić obowiazku wobec 
państwa. I tak np. Feliks Misiek, 
właściciel wiatraku w  zromadzie 


Pichlice uchyla się od odstawy zbo- 
ża, Okazało się, że poza zbożem 
przyjętym przez niego do przemia- 
łu, posiadał on 23 kwintale żyta. 
Maria Fros z gromady Ostrycharz 
| Leon Bednarek z Łęk ukrywali 
tukże poważne ilości zboża, a trój- 
kom gromadzkim oświadczali, że nie 
już nie mają. Małorolni natomiast i 
większość średniorolnych wywiązali 
się ze swych zobowiązań w 100 pro- 
centach (np. średniacy Władysław 
Oboła i Walenty Walusiak). 
Adam Krysiak 


wu społeczńego, kułacy dalej usiłu 
ją sabotować planowy skup zboża. 
Jednak ofiarna praca i czujhość ak 
tywu oraz „trójek gromadzkich* 
zdemaskawały zakusy wroga klaso 
wego, kułaków. jak: Jan Gać z Ko 
eierzewa, który zerżnął na sieczkę 
dwie fury żyta i ukrywał 8 q zbo 
ża na strychu: Władysław Królik z 
Karnkowa, u którego „trójka gro 
madzką* znalazła około 3 wozów 
niemłóconego żyta, zerżniętego na 
sieczkę i 2 q ześrutowanego żyta: 
Franciszek Muras z Przemysłowa, 
usiłujący oszukać pełnomocnika 
gromadzkiego przez okazanie mu 
sfałszowanych kwitów z odstawy 
zboża, Kułacy nie cofnęli się na 
wet przed „próbami zastraszenia 
„trójek  gromadzkich*, jak np. w 
Wybcs'owie. 

Organizacja partyjna gm. Jezior- 
ko, jak równieź cały aktyw gminy 
ma jeszcze do wypełnienia poważ- 
ne zadania, Trzeba do końca miesia 
ca wyrównać znaczne zaległości w 
planowym skupie zboża. Stanie się 
to możliwe jedynie w drodze wzmo 
żonej walki klasowej z bogaczem 
wiejskim oraz przez pełne politycz 
ne uświadomienie chłopów mało- 
rolnych i średniorolnych. 

M. Gut. 


Przodownice Czynu 8 Marca 


Helena Majda 


Liczne robotnice na cześć swojego | 
Święta zwiększają wydajność pracy, 


podnoszą jakość produkcji, inne 
wzmagają oszczędność. Zespół 0b. 


Heleny Majdy z ZPW im. Reymonta 
postanowił przepracować dodatkowo 
4 godziny przy swoich maszynach, 
przeznaczając zarobione pieniądze na 
rzecz pomocy dla dzieci koreańskich. 

W ubiegłą sobotę zobowiązanie 
zostało wykonane. 


Niezależnie .od tego zespół Heleny 
Majdy przed zbliżającym się Świę- 
tem Kobiet coraz bardziej podnosi 
swą produkcję. Ona sama wykonuje 
bazę w 124 procentach. 

Już dzisiaj zespół czyni przygoto- 
wania do „Wart Pokoju", które zo- 
stana zaciagnięte od 1 marca br, 
Pełniąc „Warty Pokoju“, prządka 
Majda oraz eżłónkinie jej zespołu 
dadzą wyraz swej niezłomnej wołi 
walki o trwały pokój na świecie. 


Propaganda poglądowa 


„dźwignią realizacji zadań produkcyjnych 


Cztery wielkie zakłady przemysło 
we na terenie Łodzi ubiegają się o 
pierwsze miejsce w jak najlepszym i 
najszybszym zastosowaniu na swym 
terenie różnorodnych form propagan 
dy pogladowej. W ZPB im. Kunickie 
go, w ZPB im. Marchlewskiego, w 
ZPB im. I Maja oraz w ZPW im. 
Reymonta robotnicy opracowują i 
przygotowują wykresy, hasła, napisy 
mobilizujące "do przedterminowego 
wykonania planów produkcyjnych. 
Między tymi czterema zakładami 
rozgorzało współzawodnictwo o jak 
najlepsze wyniki w dziedzinie propa 
gandy poglądowej. 


im. Okrzei 
kosztów produkcji 


Wyniki uzyskane zą styczen, wy- 
raźnie wskazują ma pełne opanowa- 
nie krosien przez tkaczy, a. dokład- 
na i systemątyczna ` kontrola pro- 
dukcji pozwala na interwencję w każ 
dej chwili. 

Wykonanie planu w 100,4 proc. za 
wdzięczamy również przodującym zes 
połom naszej tkalni, Są to: zespół 
Reginy Łakomskiej, który osiągnął 
122,1 proc. średniej normy, Natalii 
Wiśniewskiej — 118,9 proc, Heleny 
Wors-Guc — 118,4 proc. i Natalii 
Grzelak — 114,8 proc. 

Na uwagę zasługuje fakt, że maj- 
strowie nie tylko dbają o całkowite 
wykonanie baz, ale zabiegają także 
o oszczędne zużycie artykułów tech- 
nicznych, jak gońce, czółenka bicze, 
pasy itp. 

Obniżając koszty własne produkcji 
— mówią nasi mistrzowie oszczędza 
nia, Drożyński i Jędrzejczak — przy 
czyniamy się do obniżania cen towa- 
rów na rynku, a w ten sposób pod- 
nosimy dobrobyt klasy robotniczej. 
Wzywamy więc wszystkich maj- 
strów do walki z marnotrawstwem 
na oddziałach produkcyjnych. 


R. Dębiński 
ZPB im. St. Okrzei - 


| W Zakładach if. Reymonta wre 
gorączkowa praca. Robotnicy usuwa 
ją wszelkie napisy, umieszczone nie- 
gdyś chaotycznie i niedbale na mu- 
rach budynków fabrycznych. Zrywa- 
Ją nieaktualne ogłoszenia, stare wy 


| Ślusarz Henryk Nowakowski nie szezędzi 
trudu przy wykonywaniu eksponatów pro 
pagandy poglądowej. 


blakłe plakaty, zeskrobują z murów 
niekształtne litery. Na: miejsce sta- 
rej pstrokacizny, malują nowe mobi 
lizujące hasła, które wzywają do wy 
konania Planu 6-letniego. 

Oto przed magazynem niedoprzę- 
du na sali produkcyjnej wymalowa- 
no takie hasło: 

„Wózkarzu, dostarczaj na czas nie 
doprzędu!* 

Ą przed magazynem cewek: 

„Przebieraj dokładnie cewki, ułat- 
wisz innym pracę!*. 

Napisy przy maszynach 
prząśnicach wózkowych głoszą: 

„Czyść wałki i deszczułki, oddasz 
wtedy dobra przędzę!* 


samo- 


| 


Wszystkie hasła na salach pre- 
dukcyjnych wzywają do podnoszenia 
czystości maszyn, do oszczędności, 
zwiększenia wydajności i jakości, 
mówią o współpracy robotnika z maj 
strem. s 


Na zewnątrz budynków widnieją 
hasła, nawołujące do realizacji Pla- 
nu 6-letniego. 

W pracach, związanych z zapro- 
wadzeniem propagandy  poglądowej 
prócz malarzy, dzielnie pomagają 
robotnicy: Andrzej Puzio, Franci- 
szek Kubasik, Bronisław Kalert i in 
ni. 

W pracowni malarskiej ukończono 
już kilka prac, między innymi wiel- 
ką „szóstkę“, wyobrażającą ' Plan 
6-letni. Obecnie wykonywane są na 
szkle cyfry, które przy pomocy róż- 
nokolorowych świateł obwieszczać bę 
dą co dzień załodze wyniki realizacji 
planów produkcyjnych. 

Wre praca w stolarni. Podmaj- 


strzy, tow Alfred Szłodziński* poka- 


zuje różne tablice i gablotki, w, któ 


rych umieszczone będa wykresy 

obrazujące wykonanie planów we 

wszystkich oddziałach, fotografie 
a 


przodowników pracy itp. 
Stolarze wykonują z dykty wielkie 
szóstki, symbolizujące Plan 6-letni. 


— Taka propaganda wzrokowa 
wiele da robotnikowi — mówi sto- 
larz, ob. Czesław Frątczak — tylko 


okiem rzuci i już widzi, co się dzie» 
je na zakładzie, jakie stoją przed 
nim zadania. Elementy propagandy 
poglądowej są już w stolarni wyko 
nane w 85 proc. i już niedługo będą 
ukończone. 

Dyrekcja, organizacja partyjna i 
rada zakładowa kontrolują prace 
przygotowawcze do rozszerzenia pro 
pagandy wzrokowej. Przyczyni się 
oną niewątpliwie do wykonania i 
przekroczenia planów produkcyj- 
nych, 


M. Szumska. 


Kułak z Woli Malowanej 


Na początku wsi Wola Malowa- 
na, w miejscu, gdzie kończy się błot 
nista droga, prowadząca od szosy 
Radomsko — Częstochowa, znajdu- 
je się dwupiętrowy młyn. Obok nie- 


go stoją duże zabudowania gospo- 
darskie. 
— Tu mieszka kułak! — wskazu- 


je na młyn palcem Anton; Bartnik, 
małorolny chłop z Woli Malowanej. 

— Tam mieszka kułak, dorobkie- 
wicz, który żył z naszej biedniackiej 


pracy — mówi Milewski, właściciel 
2-hektarowej działki w Woli Malo- 
wanej. 


— Tam traktują człowieka gorzej 
od śmieci — stwierdza Stolarczyk, 
mówią chłopi z Woli Malowanej i z 
okolicznych gromad gminy Dmenin. 

Właściciel dwupiętrowego młyna 
w Woli Malowanej, Bolesław Świer- 
czyński, przez całe swe życie, peł- 
ne łajdactw i oszustw, niejedna wy- 
rządził ludziom krzywdę, kiedy ogar 
nięty nieugaszonym pragnieniem bo 
gacenia się, nie przebierając w środ 
kach, gromadził majątek. Bolesław 
Świerczyński dziś jest już starym 
człowiekiem, ale wraz z latami ro- 
sła w nim tylko chciwość i chęć po 
siadania, która wykorzeniła z niego 
wszystkie ludzkie uczucia — nawet 
miłość do własnych dzieci, żyjących 
z ochłapów bogactwa swego ojca, 
całkowicie odsuniętych przez niego 
od zarządzania młynem i  majat- 
kiem. 

Zgromadzony przez Świerczyńskie 
go majątek obudził w nim pogardę | 


nn 


dla wszystkich, którzy nie umieli 
lub nie chcieli tak jak on, poprzez 
oszustwa i łajdactwa, dojść do po- 
dobnego bogactwa. Wszyscy przyjeż 
dżający ze zbożem do młyna, w po- 
jęciu Świerczyńskiego, byli „dziada- 
mi“, których dzięki wysokiej ,„pozy- 
cji“, jaką dawał mu jego majątek, 
mógł wydrwiwać, wyśmiewać, pomia 
tać i oszukiwać. 

Jechał, na przykład razu pewnego 
końmi do miasta, do Radomska. Po 
drodze zabrał na bryczkę chłopkę 
z Woli Malowanej, Cecylię Wacho- 
wiczową, idącą do lekarza z dziec- 
kiem swej córki. Lecz ten jedyny 
ludzki uczynek świerczyńskiego 
sprzeczny był z jego chciwą, kułac- 
ką naturą. Następnego dnia Świer- 
czyński przyszedł do Wachowiczów 
i zagroził: 

— jeśli nie odrobicie mi za prze- 
wóz dziecka, to wsadzę was do wię- 
zienia. Tak trzeba się z wami, „dzia- 
dami*, obchodzić! 

W listopadzie ub. roku biedniak 
z gromady Teodorów, siedzący na 
2 hektarach, przywiózł Świerczyń- 
skiemu do zemłenia 102 kg. żyta. Do 
lutego br. Świerczyński nie oddał 
biedniakowi z Teodorowa ani kilo- 
grama mąki. — „Niech dziady zdy- 
chają z głodu“ — mówił po każdo- 
razowej interwencji, 

Prawo w Polsce Ludowej przewi- 
duje, że przemiał winien nastąpić 
w ciągu 7 dni, 
czyński omijał prawo Polski .Ludo« 
wej, dyktował biedńiakom swoje 
własne, kułackie prawa. 


Ale bogacz. Świer: | 
Í 


dni — pół roku trzymał zboże bie- 
dniaka z Teodorowa, aż wreszcie, 
nie szczędząc obelżywych słów, wrę 
czył mu, zamiast mąki — 18-kiło- 
gramowy woreczek otrąb. Podobnie 
postępował z wielu innymi chłopa- 
mi małorolnymi. 

Kilka miesięcy trwa] przemiał 
zboża stanowiącego własność Albi- 
na Wachowicza z Woli Malowanej, 
a oddanego do przemiału Świerczyń 
skiemu, który obelżywie, ordynarnie 
odpowiadał na wszelkie prośby o 
oddanie należnej mąki. Przez mie- 
siąc trzymał zboże Antoniego Bart- 
nika, któremu co pewien czas wy- 
dawał po kilka kilogramów mąki i 
któremu do dziś jest jeszcze winien 
około 40 kg. 


— Tu mieszka kułak! Wróg! — 
mówią w poczuciu swej krzywdy 
biedniacy, wskazując na młyn Świer 
czyńskiego. 

To określenie dobitnie charaktery 
zuje postawę Świerczyńskiego, całe 
jego nędzne, łajdackie życie wiej- 
skiego wyzyskiwacza oraz tysiące 
drobnych oszustw, krzywd, z któ- 
rych cegła po cegle. morga po 
mordze budował Świerczyński swój 
młyn, rozszerzał posiadłość, pomna- 
żał bogactwo. 

Majątek swój zdobywał Świerczyń 
ski w czasach bardzo odległych, na 
| długo przed pierwszą wojną świato- 
wą. W czasie okupacji przed Świer- 
ezyńskim otwarła się możliwość cią- 
gnięcia nieograniczonych zysków ze 


Zamiast 7| współpracy z hitlerowcami, ze szmu- 


glu mąki do wymierającego z głodu 
żydowskiego ghetta w Radomsku. 

Po wyzwoleniu Świerczyński 
zdrajca narodu polskiego — speku- 
lant i wyzyskiwacz —- nie odmienił 
swego oblicza, Ludzie z Woli Malo- 
wanej stwierdzają, że Świerczyński 
współpracował z bandami leśnymi, 
że utrzymywał bandy za pieniądze 
zdarte z biedniaków. 

_Po wojnie Świerczyński 
fikcyjnie swój 12-hektarowy mają- 
tek między członków swej rodziny, 
aby płacić mniejsze podatki, nie wy 
dawał pokwitowań przy przyjmowa- 
niu do przemiału zboża, aby nie ode 
dawać Państwu należnej miary ży* 
ta. 

W wyniku przeprowadzonej w mły 
nie kontroli stwierdzono brak ksiąg 
przemiałowych, brak kwitów rozli- 
czeniowych. brak zabezpieczenia pa- 
sów transmisyjnych, dziury w po- 
dłodze, nieodpowiednią instalację 
elektryczną. Ponadto znaleziono tak- 
że w młynie wielkie ilości zboża, 
przeznaczonego na spekulację w 0- 
kresie przednówka. 

Oto właściciel młyna w Woli Ma- 
lowanej, Oto kułak — zdrajca na- 
rodu polskiego, wyzyskiwacz wiej- 
ski, który przez tyle lat okradał 
Skarb Państwa. szykanowa] i wyzy: 
skiwał okolicznych chłopów. 

Ze N. 


— 
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Kronika partyjna 

Dzielnica Górna-Lewa: dzisiaj o 
godz. 16, w lokalu KD, przy ol Wi- 
ary 46, odbędzie się odprawa se- 


Dziełnica Śródmieście: dzisiaj w ło- 
kalu KD przy ul, Kościuszki 4, o godz. 
16.30, odbędzie się odprawa kolpor- 
terów, 


Punkty usługowe 
spółdzielni elektryków 


istniejąca w 


mywane są roboty z zakresu grzej- 
nictwa oraz naprawy i przewijania 
siłników elektrycznych. Punkty te 
oraz w Pabianicach przy ul. Puław- 
skiego 10. 

Należy podkreślić, że spółdzielnia 
prowadzi również warsztat, w Któ- 
rym wykonywane są spirale, motor 
ki, wentylatory, transformatory itp. 
Produkcja ta umożliwia przeprowa- 
dzanie wszelkich reperacji maszy- 
nek, kuchenek i innych urządzeń elek 


trycznych również i wówczas, gdy 
należy wymienić niektóre zużyte 
ich części. (m.) 


Wybory do Komitetów Blokowych - rozpoczęte 


w sati Filharmonii Łódzkiej odby 
ły się wczoraj w godzinach wieczor- 
nych wybory do pierwszego na te- 
renie naszego miasta komitetu bloko 
wego. Na inauguracyjne zebranie 
wyborcze przybyli licznie mieszkań- 
cy bloku Nr 125, który pierwszy w 
Łodzi dokonał wyboru swego komi- 
tetu. Przybyli również przedstawi- 
ciele Prezydium Rady Narodowej 
m, Łodzi, Dzielnicawej Rady Naro- 
dowej — Śródmieście (na terenie 
której leży blok 125). Komitetu Łódz 
kiego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej oraz zaproszeni z in- 
nych bloków goście, 

W Prezydium zebrania zasiedli: 
tow. Marian or — przewodni- 
czący RN, tow. Kuliński — sekre- 
tarz KŁ PZPR, tow. Ginsbert — 
zastępca iczącego Prezy- 
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Premiera filmu 


. " L4 a 4. 
„Pokój zdobedzie świat 
W dniu 26 bm. w kinie „Polonie“ 
odbędzie się premiera pemometra- 
żowego filmu produkcji polskiej pt. 
„Pokój zdobędzie świat*, zrealizowa 
nego w związku z odbytym w War- 
szawie Światowym Kongresem Po- 
koju. 


Chłopi z Wielkiej Łodzi 


manifestacyjnie odstawiają nadwyżki zboża 


Wczoraj w godzinach rannych ulica 
mi naszego miasta przeciągnął długi 
sznur udekorowanych transparentami 
wozów chłopskich. To chłopi z ob- 
szaru Wielkiej Łodzi manifestacyjnie 
odstawili zboże do punktu skupu 
PZGS. Należy podkreślić, że gro- 
mady z terenu Wielkiej Łodzi wyko- 
nały już swój plan skupu i wczorajsza 
odstawa zawierała dodatkowe ilości 
zboża. 

Po przybyciu na miejsce w imieniu 
chłopów z gromady Dąbrowa prze- 
mówił Władysław Biniek: — Wzy- 
wam w imieniu mojej gromady wszyst 
kich chłopów z innych gromad Wiel- 
kiej Łodzi do współzawodnictwa ze- 
społowego w akcji skupu. 

— QOdstawiam zbywające mi 2 me- 
try żyta — oświadczył Adam Kuliń- 
ski, gospodarz na 4 ha — gdyż rozu- 
miem dobrze doniosłe znaczenie tej 
akcji. Chłopi z Jędrzejowa, groma- 
dy, do której i ja należę — zobowią- 
zali się dostarczyć zboże ponad plan. 

Podobne oświadczenie składa Jó- 
zef Owczarz, który odstawił 2,5 me- 
tra zboża ponad plan. 

W magazynie PZGS wre robota. 


Wszyscy pomagają przy niej, aby jak 


najszybciej zładować przywiezione 
zboże, 

— Oto życiowy przykład sojuszu 
robotniczo-chłopskiego — stwierdza 


magazynier Antogi Smakowski. — Aż 
miło patrzeć, z jakim zadowoleniem 
i entuzjazmem chłopi przywieźli zbo- 
że, a teraz pomagają nam w pra- 
cy. — (ćw.) 


zydium RN, tow. Sumerowski — 
przewodniczący ORZZ, tow. Wrób- 
lewski — sekretarz Prezydium RN, 
tow. Fibakiewicz — kierownik Wy-' 
działu Administracyjnego KŁ PZPR, 
ob. Grendys — sekretarz Wojewódz 
kiego Komitetu Stronnictwa Demo- 
kratycznego. tow. Promiński — o: 
kretarz KD -  Śródmieście-Lewa, 
tow. Joachimiak — sekretarz DRN - 
Śródmieście, ob. Jarotowa — przed- 
stawicielka Ligi Kobiet. ob. Adamo- 
wska — przedstawicielka ZMP oraz 
mieszkańcy bloku Nr 125 — ob, ob. 
Gajewska, Kwiatkowska, Późniak i 
Kiszkiel. 


Wygłaszając referat o celach i za 
daniach komitetów blokowych, prze 
wodniczący Prezydium RN — tow. 
Marian Minor powiedział między in 
nymi: 

„Na przykładzie naszego miasta 
najlepiej uwidacznia się, jak szkodli 
wą była gospodarka kapitalistyczna 
okresu międzywojennego. Gdzie 
spojrzeć — czy to na przedmieściach | 
czy w śródmieściu — wszędzie rzu- 
ca się w oczy zaniedbanie: wąskie 
ulice, chaotycznie pobudowane do- 
my, bez najelementarniejszych u- 
rządzeń sanitarnych, walące się ru- 
dery na peryferiach. i 


| 


Klasa robotnicza, biorąc władzę w; 
swe ręce, pomyślała o naprawieniu 
tych zaniedbań. Nasz Rząd Ludowy 
i Partia — głęboką troską otaczają 
potrzeby robotników. I oto przepro- 
wadza się w Łodzi inwestycje, o któ 
rych w okresie międzywojennym nie 
można nawet było marzyć. Buduje 
się ogromny rurociąg Łódź — Pilica, 
który dostarczy nam zdrowej wody, 
powstaja nowe domy, nowe ulice, 
place i zieleńce. W związku z tym 


zadania: stania się gospodarzami w 
tym mieście, rozwijającym się tak | 
pięknie. “ 

(Możemy jeszcze przed uruchomie 
niem rurociągu Łódź — Pilica przy- 


Nowe abonamenty przesiadkowe 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
wprowadzają z dniem 1 marca r, 
nowe abonamenty dla tych pasaże- 
rów, którzy jadąc do pracy i z powro 
tem muszą korzystać z przesiadania. 
Nałeży podkreślić, że CENA TYCH 
ABONAMENTÓW, JAK RÓWNIEŻ 
ILOŚĆ PRZYSŁUGUJĄCYCH PRZE 
JAZDÓW NIE ULEGNIE ZMIANIE. 


Nowe abonamenty będą miały 
zwiększony format i ukażą się w 
trzech kolorach zależnie od ilości 


przejazdów, do których uprawniają. 
Na abonamencie uwydatniony zosta- 
nie kierunek trasy. Czas ważności 


„przesiadki”, ustalono na dwie godzi 


b. lny, 


Zmiana systemu abonamentów przy 
niesie poważne korzyści Miejskim Za 
kładom Komunikacyjnym. Roczna o- 
szczędność na papierze wyniesie ok, 
40.000 zł. Konduktor zaoszczędzi so- 
bie wiele cząsu, nie będzie bowiem 
musiai wyrywać biletu z bloczka, wy 
cinać go w kilku miejscach itd, We- 
dług ścisłych obliczeń konduktor za- 
oszczędzi od 50 do 70 procent dotych 
czas zużywanego na jego czynności 
czasu. (andw.) 


Zakopiańskie perypetie 


Pomimo wiosennej nieomał pogody, 
Zimowe Mistrzostwa Zrzeszeń Spor- 
towych w Zakopanem trwają. Co- 
dziennie z niecierpliwością oczekuje- 
my komunikatów radiowych, aby do- 
wiedzieć się nie tylko o ostatnich wy 
nikach naszych narciarzy, ale rów- 
nież — czy aby mistrzostwa w Za- 
kopanem nie.., „roztopiły się” ze 
śniegiem, którego u nas nie ma już 
nawet na lekarstwo. W Zakopanem 
jednak śnieg jeszcze leży. : Organiza- 
torzy mistrzostw wychodzą jednak 
wprost ze skóry, aby go utrzymać, 
gdyż z dnia na dzień jest go coraz 
mniej i niejednokrotnie trzeba go na- 
wet zwozić z innych miejsc. Najwię- 
cej obaw wzbudza u wszystkich kon- 
kurs skoków. Jest jednak nadzieja, 


że tę najbardziej emocjonującą kon- 
kyrercję da się jakoś przeprowadzić. 


Środa była czarnym dniem i dla za 
wodników į dla organizatorów, Za- 
miast spodziewanego z dnia na dzień 
puszystego śniegu — upadł śnieg, ale 
z deszczem... Krupówki wyglądają 
tak jak u nas ulica Piotrkowska — 
tonęły wprost w czarnych kałużach 
błota. Te kaprysy zimy odczuli 
jeszcze bardziej na swej skórze nasi 
hokeiści i łyżwiarze. Wyznaczone na 
środę mecze hokejowe nie odbyły się 
wskutek zbyt miękkiego lodu. Łyżwia 
rze, szykujący się do jazdy szybkiej, 
musieli swą konkurencję rozpocząć o 
godzinie 4 rano (!), a obsługa te- 
chniczna polewać lodowisko co 40 mi 
nut przez całą noc. 


Uczestnicy mistrzostw zimowych 


współzawodniczą w akcji kulturalno-oświatowej 


W czasie Zimowych Mistrzostw Pol 
ski w Zakopanem Zrzeszenia Sporto- 
we biorą udział we współzawodnic- 
twie kulturalno-oświatowym oraz pro 
wadzą akcję szkolenia ideologicznego 
wśród zawodników. Urządzane są 
pogadanki i referaty na tematy spo- 
łeczno-polityczne, zadań sportu so- 
cjalistycznego, osiągnięć sportu ra- 
dzieckiego itp, W ramach szkolenia 
ideologicznego prowadzone są wykła- 
dy z historii WKP(b). 

Regulamin współżawodnictwa prze- 
zh 


1 Zakopanego donoszą... 


W dniu wczorajszym rozegrano w 
Zakopanem konkurs skoków otwarty 
i do kombinacji norweskiej, Konkurs 
wyśrał Tajner, osiągając skoki dłu- 
gości 44, 47 i 46 m., nota 214,1 p. Dru 
gie miejsce zajął Wieczorek (43,5; 
44,5; 44,5, nota 208 p.), czwarte Da- 
niel Krzeptowski. Najdłuższy skok u 
zyskał w drugiej kolejce St. Wieczo- 
rek 49 metrów. 

Według nieoficjalnych obliczeń w 
kombinacji zwyciężył Daniel Krzep- 
towski — 443 p. przed Kulą — 
431,8 p. ` 

Wskutek odwilży turniej hokejowy 
został odwołany. Drużyna czecho- 
słowacka opuściła już Zakopane, Za- 
wody w jeździe szybkiej na lodzie 
rozpocząć się' miały dzisiaj o godzi- 
nie 6 rano, 


FBiedaguje: Kolegium Redakcyjne. 


Dział partyjny — 216-19. Dział korespondentów, listów czytelników i interwencj 


widuje między innymi punkty za: de- 
koracje świetlic, organizowanie im- 
prez świetlicowych, zebrań dyskusyj- 
nych itp, Wyniki tego współzawo- 
dnictwa ustali specjalna komisja zło- 
żona z aktywistów Zrzeszeń Sporto- 
wych i ZMP. 


Te wszystkie jednak mankamenty w 
niczym nie umniejszają wspaniałości 
mistrzostw, Pierwsze zimowe mistrzo 
stwa Polski naszych zrzeszeń sporto- 
wych stały się wspaniałą manifesta- 
cją nie tylko tężyzny fizycznej nasze- 
go świata pracy, ale mogą jednocześ- 
nie służyć nam za dowód, że posia- 
damy już w dużym stopniu rozwinię- 
tą sprawność organizacyjną i potrafi- 
my zwałczać wszelkie przeciwności. 


(Zd. Kr.) 


Uroczysty wieczór 
sportowców łódzkich 


Dziś o godzinie 18 w sali teatru 
„Melodram“ (ul. Traugutta 18) cd 
będzie się w ramach akcji doszka 
lania pracowników społecznych 
i etatowych Komitetów Kultury 
Fizycznej odczyt pod tytułem 
„Podstawowe zasady radzieckie- 
go systemu wychowania fizyczne- 
go”. 
zp wygłosi sekretarz W.K. 


Po odczycie odbędzie się część 
artystyczna, poświęcona 33 rocz 
nicy powstania Armii Radzieckiej. 


PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA : ; s: 

SAMOCHODOWA Obwieszczenie o licytacji 
Ekspozytura Towarowa Nr 1 2 e 
Łódź, Gdańska 81, ruchomości 


tel 125-10, 145-20, 121-73 
dla wykorzystania powrotnych samo- 
chodów przyjmuje ładunki całosamo- 
chodowe i drobnicowe w kierunkach: 

Tomaszów Mazowiecki 

Opoczno 

Zduńska Wol» 

Sieradz 

Wieluń 

Kutno 

Łowicz 

Piotrków 


Radomsko 184 


UWAGA 
Stałe zlecenia remontowe aparatów 
fotograficznych zleci poważnemu 
przedsiębiorstwu instytucja państwo- 
wa. Zgłoszenia z podaniem zakresu 
wykonywanych prac w terminie nie- 
przekraczalnym do 1 marca br. skła- 


dać do „Prasy”, Piotrkowska 104a 
pod „Nr 2127", 179 


Km. 310-51. Komornik Sądu Powiato- 
wego w Łodzi dla Dzielnicy Łódź- 
Śródmieście rewiru 2-go Marian Li- 
piński mający kancelarię w Łodzi, ul. 
A, Struga Nr. 11, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 5 marca 1951 r. od 
godz. 11 w Łodzi, ul. Piotrkowska 174 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo* 
ści, należących do Tadeusza Uznań- 
skiego, składających się z: kasy ognio 
trwałej, materiałów i urządzeń tapi- 
cerskich, mebli, 4 wag, 3 maszyn do 
produkcji cukru, oszacowanych na 
łączną sumę zł 16.112, Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu i czasie wyżej oznaczonym. 183 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowaną maszynistkę poszu- 
kuje R. S, W. „Prasa”, Piotrkowska 
Nr 68, Zgłaszać się: Referat Perso- 
nalny. 181 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz, 12--14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—12. 


łączyć setki nowych mieszkań do 
sieci wodociągowej — jeśli będzie- 
my oszczędnie gospodarowali wodą 
— mówi tow. Minor. — Możemy 
przed wybudowaniem nowych do- 
mów podnieść wygląd . estetyczny 
miasta — jeśli będziemy się stara- 
li utrzymać je w należytej czysto- 
ści. Remontujemy setki domów — 
ale jak wykonywane są te remon- 
ty? Czy wszędzie w należyty, spo- 
sób? Komitety blokowe muszą stać 
się gospodarzanii swego terenu, in- 
teresować się tymi zagadnieniami, 
dopilnować wszystkich tych spraw. 


Mieszkańcy bloku Nr 125 w oży- 
wionej dyskusji wypowiadali swe 
uwagi na temat powołania komite- 
tów blokowych, wyrażając swą ra- 
dość z faktu, że przez pracę w ko- 
mitetach blokowych będą mogli 
brać aktywny udział w tworzen'u 
nowej socjalistycznej Łodzi. | 

Do komitetu blokowego: Nr 125 
(obejmującego zasięgiem swojego 
działanią część ul. Daszyńskiego i ul. 
PKWN) ‘wybrano następujących o- 
bywateli: Józefa Krzywańskiego — 
majstra tkackiego, Stanisława Stra- 


(wiaka — stolarza, przodownika pra 


cy. Wincentego Gałkę — odznaczo- 
nego brązowym Krzyżem Zasługi 
pracownika Zakładów  Drzewnych. 
Stanisława Pacholczyka — księgowe 
go, Augustyna Kiszkiela — ślusarza | 
Zakładów Wyrobów Drzewnych, 
Władysława Jęczka — pracownika 
Polskich Zakładów Zbożowych, Mi- 
chalinę Jóźwiak — tkaczkę z Zakła- 
dów im. Bytomskiej, 


(Sylw.) 


Dzień Solidarności z młodzieżą 
krojów kolonialnych i zależnych 


W Młodzieżowym Domu Kultury odbyła się uroczysta akademia z 


okazji Dnia 


Solidarności z młodzieżą krajów kolonialnych. 
Na zdjęciu: Prezydium akademii, 


LX 


Licznie zgromadzona młodzież w skupieniu słucha przemówienia delegata mło- 


dzieży chińskiej 


— Sie Mong-kanga. 


mizłami Bokowyni saią awe Kobiety wybierają delegatki 


na Ogólnopolski Kongres L. K. 


37 delegatek obradowało onegdaj; 
na konferencji dzielnicowej Ligi Ko 
biet w ZPB im. Stalina. W zebraniu 
wzięła między innymi udział wice- 
przewodnicząca Prezydium Rady Na- 
rodowej tów. Mikołajczykowa, licz- 
nie przybyli na nie przedstawiciele | 
partii i związków. 

Głęboka cisza panowała na sali, 
gdy przewodnicząca dzielnicowej or- 
ganizacji LK, ob. Martyniakowa, 
składała sprawozdanie z dotychcza- 
sowej działalności rad kobiecych. Za 
stanawiały się|delegatki, z jakim bi 
lansem pracy i osiągnięć pójdą na 
Ogólnokrajowy Kongres LK. 

Osiągnięcia-są niemałe, ale wiele 
jeszcze pozostaje do roboty — stwier 
dzały. 

W wystąpieniach podczas dyskusji 
przewijał się stale ten sam motyw: 
zagadnienie zwiększemia udziału ko- 
biet w walce o wykonanie planów 
produkcyjnych, zagadnienie, które 
tak mocno wiaże sie ze sprawą wal 
ki o pokój. Tow. Maria Augusty- 
niak, delegatka na Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju, jeszcze raz 
przypomniała zebranym uchwały 
Warszawskiego Kongresu. Sekretarz 
Dzielnicy Fabrycznej, tow. Siedlak, 
przyrzekł otoczyć jeszcze większą 0- 
pieką ruch kobiecy w Zakładach Sta 
linowskich. 

Jednogłośnie delegatkami na Kra- 


jowy Kongres wybrano zasłużone 
przodownice pracy, a jednocześnie 
działaczki społeczne — Stanisławę 


Podsiadło z przędzalni średnióprzęd 
nej oraz tkaczkę Wandę Rybicką. 
(S. P.) 


* 
$ 


Do późna wieczór toczyły się obra 
dy 200 delegatek w Dzielnicy LK 
Górna-Prawa. Z dumą oceniały ko- 
biety — przedstawicielki znajdują- 


cych się na terenie dzielnicy zakła- 
dów pracy — poważny dorobek or- 
ganizacji kobiecej. W ciągu dwóch 
lat ilość członkiń wzrosła z 3.179 do 
7.650. Podczas akcji, podejmowanych 
na cześć 8 Marca lub z okazji świąt 
robotniczych i narodowych wyrastał 
nowy, bojowy aktyw kobiecy. 

I teraz wobec zbliżającego się Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet i I O- 
gólnopolskiego Kongresu LK, rozwi 
nał się potężnie ruch współzawod- 
nictwa, 

Podczas narady przybywają na 
salę delegacje z zakładów pracy, 
składając meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań, podejmując dodatkowe zo 
bowiązania. A 

W ZPW im. Barlickiego kilkanaś- 
cie kobiet przepracowało po 16 go- 
dzin przy sortowaniu podarków dla 
dzieci korenńskich. Składa meldunek 
młodzież ZMP-owską z tych zakła- 
dów: wszystkie ZMP-ówki wstąpiły 
w szeregi Ligi Kobiet. Każda z nich 
przeszła z obsługi jednego na dwa 
krosna. R 

W imieniu ZPO „Wólczanka“, ob. 
Robertówna melduje, że cztery zes- 
poły uszyły po 10 sztuk bielizny wię 
cej, jeden zespół 15 sztuk, a inny 
jeszcze przeszedł z dniem 1 lutego 
na system potokowej pracy. Wszyst- 
kie zobowiązania zostały zrealizowa 
ne do dnia 16 lutego br. x 

Składają meldunki przedstawiciel- 
ki ZPB im. Kunickiego, Zakładów 
im. Strzelczyka. Na sali rozlegaja 
się gorące okrzyki na cześć przo- 
downików pracy. 

Długo debatowanó potem podczas 
dyskusji o metodach wzmożenia wal 
ki o pokój, o konieczności podniesie 
nia świadomości kobiet, o czerpaniu 
wzorów i doświadczeń z kobiet ra- 
dzieckich. 


U i A 


ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW 

Dzisiaj, o godz. 19, w lokalu Sto- 

warzyszenia Inżynierów i Techni- 

ków Przemysłu Włókienniczego przy 

ul. Piotrkowskiej 185, odbędzie się 

odczyt na temat „Zagadnienia gospo 


St księgowych (we), księgowych (we), 
kontystów(ki) wykwalifikowanych po- 
szukuje od zaraz Oddział Okręgowy 
Kolejowych Zakładów Gastronomicz- 
nych w Łodzi, ul. 22 Lipca ar 22. 
Oferty z dokładnym życiorysem skła- 
dać w Sekcji Kadr. 171 


2 biegłe maszynistki (praca akordo- 
wa) oraz wykwalifikowaną sekretar: 
kę zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu  Wełnianego „9 Maja". 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personal- 
ny, Łódź, Tylna 6. 170 


Kierownika finansowego, kotoniarzy, 
napychaczy, łączarki, stopkarzy na 
maszyny okrągłe oraz robotników go 
spodarczych przyjmą od zaraz Zakła- 
dy Przemysłu Pończoszniczego im. 
Fr. Zubrzyckiego w Łodzi, ul. Nowot- 
ki 163. Zgłoszenia do Działu Perso- 
nalnego. 165 


Głównych i starszych księgowych za- 
trudni natychmiast Centrala Ekspor- 
towo-Importowa „Cetebe* w Łodzi, 
ul. Moniuszki 3. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. Warun- 
ki do omówienia. 185 


darki cieplnej w ujęciu kursu prze- 
mysłu węglowego”.  Prelegent — 
Władysław Pieter.. 
WIECZÓR AUTORSKI 
Dzisiaj o-godz. 16 w czytelni bi- 


blioteki włókniarzy przy” świetlicy 
ZPB im. Dzierżyńskiego ul. Piotr- 


kowska 272 a, odbędzie się wieczór 

autorski Jerzego Koprowskiego. 
KONCERT W FILHARMONII 
Dzisiejszy koncert w Filharmonii 


poświęcony jest twórczości Bacha, 
Berliczaą i Brahmsa. Dyryguje — 


Bogdan Wodiczko, solista — Tade- 
usz Wroński. , 
DYŻURY APTEK f 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: Piotrkowska 156, Naru 
towicza 6, Rzgowska 147, Więckow- 
skiego 21, Karolewska 48, Napiór- 
kowskiego 41. 

Nr Pogotowia Ratunkowego 104-44 


Po podsumowaniu dyskusji przez 
ob. Jarotową, wiceprzewodniczącą 
Zarządu Grodzkiego LK, nastąpiły 


| wybory delegatek na Kongres Kra- 
jowy. Wybrano przodownice społecz 


ne i zawodowe: ob. Galewską z ZPB 
im. Kunickiego, Siwocką z ZPW im. 
Gen. Świerczewskiego, Głogowską z 
ZPO „Wólczanka oraz Rokocińską 
— gospodynię domową. Gdy wręczo 
no im kwiaty, życząc pomyślnych 
obrad, delegatki przyrzekły, że na 


'Kongresie przekażą gorące pozdro- 


wienia od kobiet robotniczej Łodzi, 
że w imieniu robotnic, zrzeszonych 
w organizacji LK Dzielnicy Górna- 
Prawa, złożą przyrzeczenie przedter 
minowego wykonania zadań drugie- 
go roku Planu 6-letniego. 
t (J. W.) 


NOWY — nieczynny. | 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Pan 
Geldhab“, 

POWSZECHNY — godz. 19.15 — 
„Wczoraj i przedwczoraj". 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Wieczór poświęcony 38 rocznicy 
utworzenia Armii Radzieckiej. 

LUTNIA — godz. 19.15 — „Swobod- 
ny wiatr“, 


PINOKIO — godz. 17 — „Przygoda 


Misia Łazęgi”. 
OSA — godz. 19.30 — „Złote niedolę“ 


ADRIA — „Czarci Żleb“, godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK — 
18.30, 20.80 

BAJKA — „Wyspa bezimienna”, 
godz. 18, 20 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 8-51“, PKF Nr 
9-51, „Zwalczamy gruźlicę“ — 
prod. polskiej, „Cement“ —: prod. 
polskiej, „Była sobie mrówka* — 
produkcji radzieckiej. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MUZA — „Hamlet“, godz. 16.30, 
19.30 

POLONIA — „Konstanty Zasłonow* 
godz. 16, 18, 20 ` 

PRZEDWIOŚNIE — „Spisek ban- 
krutów“, godz. 18, 20 

REKORD — „Orzeł Kaukazu" I ser 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK — „Strój galowy“, 
godz. 18, 20 

ROMA — „Przybrana córka“, 
godz. 18. 20 

STYLOWY — „Legitymacja partyj: 
na“, godz. 18, 20 

ŚWIT — „Muzyka i miłość”, 
godz. 18, 20 

TATRY — „Młodzi marynarze“, 
godz. 16. 18, 20 

WOLNOŚĆ — „Delegat floty“, 
godz. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — ,„Świniarka i pa- 
stuch“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

ZACHĘTA — „Miasto nieujarzmio- 
ne*, godz. 18, 20 


„Cyrk“, godz. 16.30, 


RADIO 


HALLO! POLSKIE RADIO — ŁóDź | 16.45 Aktualności 


Program-na piątek, 23 lutego 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“, 
DZIENNIK. 12.15 PRZERWA. 13.30 
Audycja szkolna dla klas I — II. 
13.50 Muzyka. 14.20 „Poznajemy mo 
rze i wybrzeże”. 14.80 Aud. szkolna 
dla klas V — VII. 14.50 Pieśni i due 
ty Dvorzaka. 15.15 - „O Strategii Sta- 
linowskiej*, pog. 15.30 Aud. dla świe 
tlie dziecięcych. 15,50 Koncert roz- 
rywkowy. 16.20 Na boiskach i bież- 
niach kraju. 16.25 Muzyka lekka. 


łódzkie. 17.00 
WIADOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 
12.04 | 17.15 Mistrzostwa w Zakopanem. 


17.20 „Tydzień muzyki radzieckiej”, 
18.15 Listy żołnierzy Armii Radzie- 
ckiej. 18.35 Koncert życzeń. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19.20 Kon- 
cert Orkiestry P. R. 20.00 DZIEN- 
NIK. 20.30 Reportaż z Mistrzostw 
w Zakopanem. 20.50 Koncert życzeń, 
21.35. Muzyka i aktualności. 22.15 
Koncert z BUDAPESZTU. 23.00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
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